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Zakończenie 

XXVII sesji RWPG 
Dynamiczny postęp i unowocześnianie 

gospodarki 

H. Jabłoński 
przyjql 
delegację 

purlamentu 
lndonezli 

E. Gierek I P. Jaroszewicz 

przvielł z11uół uroi. Koliskiego 
„ 

uznanie Wy akie dla auto.ró 
wielkiego sukcesu polskiej nauki 
W dniu 8 czerwca br. I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Edward Gierek 
prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjęli zespół naukowców Wojskowej 

Akademii Technicznej i współpracujących z nimi naukowców Instytutu Badań Jądro

wych, który pod kierunkiem gen. dyw. prof. dr Sylwestra Kaliskie.go, członka rzeczy• 
wistego Polskiej Akademii Nauk, uzyskał wybitne osiągnięcia naukowe otrzymujite 
z& pomocą impulsu laserowego i układu typu „Focus" temperaturę plazmy . r.iędu 

kilkudziesięciu milionów stopni C, a więc temperaturę przy której zachodzi mikro
synteza termojądrowa z wydzielaniem się neutronów syntezy. 

Edward Gierek pogratulował profesorowi Kaliskiemu i jego zespołowi uzyskania 
wyniku, który włitcza naukę polską w nurt ogólnoświatowych badań nad nowymi 
przyszłościowymi tanimi źródłami energetycznymi. 

Uzyskanie tego wyniku badawczego w Roku Nauki Polskiej ma szczególnit wymow• 
i świadczy mięlizy innymi o dużych możliwościach nauki polskiej w przyszłości. 

W spotkaniu udział wzięli: członek Biura Politymnego KC PZPR, minister obrony 
narodowej gen. broni Wojciech Jaruzelski, minister nauki, szkolnictwa w,y:i:szego i te
chniki prof, dr Jan Kaczmarek, prezes Polskiej Akademii Nauk prof. dr Włodzimierz 

Tnebiatowski oraz kierownik Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR Romuald Jezierski. 

Dalsza realizacja programu poprawy 
warunków życia ludności 

Pn:ewodlllczący R&dJ' Pa6~ lllJl„l\l!l~'J!l!llll!lll• 

Współpraca między RWPG 

a Finlandią 
Po I dniach intensywnych prac, w plątek 8 bm. zakofl

czyla prace w Pradze XXVll 5esja RWPG. 
Przyjęto jednogłośnie uchwalę 7awierająca, ocenę pracy 

RWPG w okTesie między poprzedni!\ a obecną sesją, ze 
szczególn:1-m uwzględnieniem pnebiegu realizacji komplek
sowego programu socjallstycznej integracji gospodarczej. 

xxvn sesja RWPG ustaliła 

1twa - Henryk Jr.błoński przy-
jął wezor&J w Belwederze, 
przebywając;\ s kilkudniow.11 
wizyt;\ w Pol.$ce delegację p&r
tamentu Indonezji, na czele 
której stoi wloeprzewodnieZ'\CY 
parlamentu - Domo Pranoto, 

W spotkaniu wziął udział wi
cemarszałek Sejmu - Andrzej 
Benesz. 

dalsze kierunki współdziałania 
państw członkowskich zarówno 
w rozwoju podstawowych branż 
decydujący~h o dynamicznym 
postępie i unowocześnlaniu go
spodarki, jak tet tych, które 
mają watkle znac1enie dla re
alizacji programu oopra1łly wa
runków życia ludno<;~! w kra
jach wspólnoty socjalistycznej. 

Dokument końcowy w Belaln1cnch 

Przygotowano \Var u n ki. 
Sesja zatwlerdz\la poro·.umie

nie o wsp6lpracy miedzy RWPG 
a Finlandią. Zg<idnie z porozu
mieniem zostanie powołana 
komLSja 'do spraw wielostronnej 
wsp6łpracy gospodarczej i n":u
kowo-t~ch nlcznej m1ędzy kraJa
mi członkowskimi RWPG a Fin. 
land li\. 

· do wpto~adien\a w Emop\a 

Uroczystym końcowym ak-
centem obrad praskich było 
podplsanle protokołu sesji. W 
wielkiej salt konferencyjnej 
czechosłowackiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Palacu 
Czernińskim, gdzie odbywały 
się obrady, raz jeszcze zebrały 
się w piątek przed południem 
wszystkie delegacje Ich szefo
wie - premierzy rządów kra
jów członkowskich złożyli pod
pisy pod protokólem. 

Ostatnie posiedzenie XXVII 
sesj i RWPG zamkną! Jej prze
wodniczący - szef delegac1l 
CSRS, premier Lubomir Sztrou
gal. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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8. 8. zmienia decyzje 
Słynna francuska gwiazda fil

mowa Brigitte Bardot, która 
w śr~dę oświadcz.via, że koń
czy sw11 karierę filmow11. w 
czwartek zmlenlla zdanie l po
wiedziała w wywiadzie radio
wym: „Nie musicie wierzyć 
wszvstklemu co mówię. Zmi~-, 
niam swoje zdanie. tak jak rę
kawiczki. Kto wie, jutro mo
te zostanę zakonnlc11". 

Po przeszło 8 miesi11cach za
kończyły su: "' piątek w Hel
sinkach wielostronne rozmowy 
przygotowawcze do europej-
skiej konferencji bezpieczeń-
sl wa i wspólpracy. Przyjęto o
bszerny 30-stronicowy dokument 
końcowy zawierający: schemat 
organizacyjny konferencji, po
rządek dzienny jej obrad wraz 
ze s;oczególowymi zaleceniami 
precyzujący· zasięg tematyczny 
każdego punktu. ustalenie ter
minu i m 1e1sca konferencji, za
sady proceduralne i postano
wienia ftnansowe. 

Dokument stwierdza. że głów
nym celem konferencji jest dą
żenie do dalszej poprawy sto
sunków między uczestniczącymi 
państwami t zapewnienie wa
runków, w których ich narody 
będą mogły żyć w pokoju, wol
ne od jakichkolwiek gróźb Julb 
zamachów na Ich bezpieczeń
stwo. Następnie wylicza się 10 
zasad współżycia m iędzy pań
stwami. do których przestrze
gania zobowiązujĄ się wszyscy 
uczestnicy. Sii to m. in. zasada 
suwerennej równości, nienaru
szalnośc i granic, integralności te
rytorialnej, pokojowego rozwi11-
zywania sporów. n ieingerencji w 
sprawy wewnętrzne. 

Można stwierdzić. że nie ma 
żadnej istotne) dziedziny. która 
zostalaby pominięta i w której 

Kotqstrofa we łt'loi;zech 

1 bm. n~ jednym z p.-zedmieść Rzymu wykolei! się pociąg 
osobowy. w wyn.iku kata•tr<•fv 4 o•oby zginęły, a 24 od

niosły rany, 
CAF - UPI - telefoto 

uczestnicy konferencji nie mo• 
gliby opracowac zakrojonych na 
dalslą metę projektów, zmierza
jących do wzrostu dobrobytu i 
po.pra,wy warunków życia naro
dów. 

Postanowiono, ie ministrowie 
spraw zagranicznych zbiorą się 
na pierwszy etap konferencji w 
dn iu 3 · lipca w Helsinkach o 
godzinie 11.30 czasu miejscowe-
go. Przedstawlaj11 oni stano-
wisko swoich państw wobec 
głównych problemów konferen
cji I powołają komisje, które 
najprawdopodobniej we wrześ
n iu rozpoczną w Genewie pra
ce nad redagowaniem uchwal 
końcowych. 

Uwieńczeniem dzieła będzie u
roczysty, trzeci etap konferen
cji, który odbędzie się ponow
nie w Helsinkach. Na tym eta
pie zatwierdzone zostaną ofi
cjalnie dokumenty końcowe 
konferencji. 

Ambasador USA 
przebywał w Łodzi 

Wczoraj w obecności wice
ministra · Gospodarki Tereno
wej · 1 Ochrony Srodowiska 
L. Ochookiego, przew<Xiniczą

cych Prezydium RN m. Ło
dzi i WRN - J. Lorensa i R. 
Malinowskiego, ambasador 
Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnej w Polsce Ri
chard T. Davies dokonał o
twarcia w łódzkim Pałacu 
Sportu wys ta wy „Postęp 
ku poprawie środowiska ludz
kiego". 

W godzinach przedpołud-
niowych ambasador USA w 
Polsce złożył wizyty prze
wodniczącym Prezydiów RN 
m. Łodzi i WRN oraz prorek
torowi PŁ pro~. dr J. Ruciń
skiemu. 

W krótkim przemówieniu 
powitalnym, ambasador USA 
m in. podziękował minister
stwu Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Srodowiska oraz 
Politechnice Łódzkiej za po
moc w zorganizowaniu wy
stawy. W Łodzi będzie ona 

' czynna codziennie do 24 bm'. 
w godz. 9 - 18. (jp) 

O 
li Heregu lat prowadron• •li na jwie
cce intensywne badan.a na<! nagrze
waniem plazmy do ró~nych celów na
ukowych i technicznych. Jedn)m 7. 
po.kojowych celów tych badan jest do
konan e syntezy termojądrowej d!a 

uzyskania nowych, tanich żródel energ~IYCL
nych Rosnące zapotrzebowan!e na energ'ę 
elektryczną stawia ludzkość w obl'.czu zja
w.ska, które publicyści ok.reślają mianem 
„głodu energetycznego". Być m-0że prob.em 
ten nie jest jeszcze dziś tak drama.tyczny 
lecz wiek XXI odczuje te n .. glód·' na pewno 
i wiadomo już. że znane źródla energii, w 
tym również energetyka atomowa, nie będą 
w stan'e ówczesnych potrzeb zaspokoić. 

Energ ' a ter-mojąńrowa - pokojowo wyko
rzystana - jest najtańszym. a za,razem n:e
v. yczerpanym źródłem energ:t. Wyzwala s;1~ 
ją z. s~'ntez.y lekkich p .erw'.astków np. 1 
deuteru, którego produkcja n'e stawia już 
przed techn:ką prak.tycz.nie żadnych tru<i
ności. 

O potencjalnych możliwościach kontrolowa
nej reakcji termojądrowej przeprowadzonej 
dla celów pokojowych n iech świadczy 1<ilka 
przykładów . Z jednego grama deuteru uzy
skuje s : ę odpowiednik energetyczny od 1 
óo 10 ton różnych pa liw energetycznych. Lotr 
wody morskiej zaw:erającej nieznaczną ilość 

deuteru jest - w tak ujmowanym sensie 
energetyczmym - równoważny 400 litrom ro
py nanowej . N iewielkie ilości paJLv.·a slltżą
cego reakcji syntezy mogą pokryć roczne 
za potrzebowa.nie energetyczne wielkiego m ia
sta. 

Pokojowa synteza termojądrowa jest ce-
lem uczonych od 20 lat. Aby ją z.reaH.zować 
należało Wytworzyć dostatecz.nle gęstą plaz
mę, nagrzać ją do temperatur sięgających 
kilkudz i esięciu milionów stopni Celsjusz.a l 
utrzymać za pomocą s ilnych pól magnetycz
nych dostatecznie długo w &ta.nie skupienia. 
Uzyskano w tym zakresie istotny postęp. 
jednakże osiągnięcie ostatecz,nego celu napo
tyka na szereg trudności. wiąŻl\cych się 
przede wszystk im z problemami stabilności 
plazmy. Magnetycz,ne metody utrzymania 
plazmy w stanie sku;p ienia wymagają ogrom
nych 1 kosztownych instalacji na które mo
gą sob ie pozwolić tylko kraje o najwyższym 
poziom ie techniki - przede wszystkim Zwią
zek Radziecki l USA. 
Jedną 7. nowych peTspektyw przyśp i eszen ia 

os i ą~n ięci a procesu syntezy jest real izacja 
teg0 efektu za pomocą laserów, w czas·e za
mykającym się w miliaroowych częściach 
seku·ndy. Taką wta.śnie drogą idzie szereg 
czołowych światowych ośrodków nau1<o-
wych P1·zodującą pozy>eję w tych badaniach 
zajmuje Z\\·i11zek Radziecki. Prace takie :roz
WLnięto równ i eż w innych krajach. gló·Nnie 
w USA oraz Francji I - jak to wynika z 
ogłoszonego przed kilku dniami komunika
tu - do tego nurtu badań z powodzen :em 
\\·tączyla się Polska. 

Sposób ten ma og.romną zaletę - w tak 
krótkim czasie plazm a nie zdąży s:ę 
rozpaść przed zajściem syntezy. Pozwala to 
uniknąć wspomnianJ'ch wyżej og.romnych ~n
stalacji dla generacji pól magnetycznych 
do utrzymainla stanu skupienia pla7.my w 
dost8Jtec7.nie dług im czasie. Podstawow11 :cleą 
metody Jaserowej jest to. ie wykorzystu.le 
s;ę naturalne siły Inercji materii do utrzy
mania jej w ątarnie sku.o!en ia na tyle długo 
aby zdążyła w niej zajść reakcja syntezy ją
drowej Dla podwyższenia u·zyskiwanego efek
tu sto&uje s :ę metody laserowej komp resji 
p lazmy. Te ostatn;e idee powstały dopiero 
na przełomie 1ait 1972/73. 

Informacje o radzieckich osi11gnl ęelach w 
tej dzie<lz.n:e przedstaw;one zostały na ostat
nim, dorocznym wa1'nym zgromadzeniu Aka
dem'.! Nauk ZSRR. Zam.eszczając sprawo
zdanie z tego zgromadzenia „Prawda'' z I 
marca br. pisała: „Istotny post~p nastąpll w 
badan:ach z zakresu wysokotemperaturowej 
piazmy, podgrzewanej prom leniowan:em la-
serowym. W Lnstytucie F izyki w eksper:r· 
mentach przy sferyczno-symetrycz,nym na-
świetlaniu stałej m ieszaniny deuterowej o
s ągnięto ciśnienie rzędu 10 miliardów atmo
sfer (odpowiada to 30-krotnej kompresji c ia
la stałego). temperatury ok. 60 m ilionów sto
pni Celsjusza i wy'da't"·k neutronów dzie
sięć do potęgi s tód mej w jednym impulsie. 
Os :ągnięcia te znacznie przewyższaj11 rezul· 
taty otrzymane w inny-eh laboratoriach św:a
ta. Po]a\\·ila się możl~wość olcreślenia 7.ad<>ń 
jakle powiruiy spełn : ać systemy lasero\\ e'. 
aby 111ozna bylo osis,gn11ć przeprowa<lz.enie 
reakc11 termojądrowej ze znacznym odz:y• 
sk:en1 energ li 11

• 

sama realizacja tego przed,s ięwz!ęcia usłu
guJe na m iano techniki p:Samej z dużej li· 
tery. Aby zrealizować pokojow11 syntezę ter
moiądr?wą. nalezy uzyskać ciśnienie w p!az
m1e os1ągai11ce po.nad 100 miliardów atmosfer 
i temperaturę kilkudzies i ęciu milionów sto. 
pni Celsjusza. Wszystko to dzieje się w ma
sach nie przekraczających tysięcz,nych części 
grama i w czasie Poniżej mil ia.rdowej części 
seku,ndy. Jest to zatem osiąg·nięcie z pogra
n !cza tych. których sobie człowiek, lat temu 
kilka, w ogóle nie potrafi! wyobrazić. 
Jednocześni e trzeba dodać, że to co uzy

skano s tanowi dop iero pierwszy etap prac, 
w których wealiz..owano m !k.rosyntezę ją<lro
w11. Kolejny etap prac wymaga osi11gn · ęc ' a 
ta,kich pa.rametrów syntezy, aby odzysk ener
gii jądrowej wielokrotnie przewyżs7.al ener
g ' ę doprowadzoną dla uzyskania syntezy. 
Ten drugi etap Jest 7.arówno z pu.nkttJ wi
dzenia badań poznawczych jak i trud<llOSci 
teclmic.:nych - niezwykle złożony, tym nie· 
mniej punkt wyjścia jest obiecuj11cy. 

Prace nad tym problemem wykazu~11. że 
najba·rdzieJ dalekosiężne bada,nla podstawowe 
mog11 być związane z najbardziej dalekos !ęż
nymi badaniami stosowanymi. Takie sukcesy 
uzyskuje s'ę tY'lko w warum.kach wieL1<'ej 
fantazji twórczej i w ielkiej dyscypltny na
uko·w.ej . przy czym pojęcia te - tak Od s !e
bie wyda•waloby s i ę odlegle - przy oddaniu 
całych s il je<:Lnemu celowi, dosko·na!e się 
uzu.pelniają. Wybit·ne os :ąg,ni ęcla zespołu gen. 
dyw. prof. Sylwesbra Kaliskiego - to w;elki 
sukces polskiej n"ukL 

Real izacj a tego przedsięwzięci.a należącego 
do Jirontu badawczego f izyki i elek:tro'11ki 
stała s ; ę możl iwa dz ięki zbudowaniu w Pol
sce Ludowej znaczącego potencjału techn!cz
nego . i naukowo-bada.wczego. Przyezyn'.la s i ę 
do tego wszechstron.na wspótpraca uczonych 
polskich ze stojąc11 na wysokim poziomie 
nau.ką Kra ju Ra<I z doświadczeń której mo
żemy s zeroko korzystać. 

Dla realizacji komplekllowych problemów 
naukowych istotne są metody organlza.cjl 
prac zespołowych. wla~cjwy. ;yybór celów, 
desygnacji środJków, a przede wszystkim -
klimat, ~tóry kierowniciwo naszej partii 
stwarza nauce. Rez•ultaty tych poczynań po
wi,nny owocować w rosnącej aktywizacji 
nauki poJ·skiej i CX>raz licrniej pojaiwi ający>eh 
s:ę osią~n:ęciaeh poznawczych l technicznych 
przyśpieszających rozwój naszej gospodarki 
narodowej. 

TADEUSZ JACEWICZ - MACIEJ PJ?DZIOR 
(PAP) 

Drugi poselski przegląd 
stanu środowiska · Łodzi 

Z pewnosc1ą poczynani& podjęte w la.tach 1970-1972 na 
rzecz ochrony środowiska, tak w Lodzi jak i w kraju mia
ły charakter pi<>nierskl. W Lodzi problemy odbudowy i 
kształtowania środowiska przypadly jednak na okres szcze
gólnie sprzyjający. Zbiegły się z przełomowym dla miasta 
programem modernizacji, w którym wszystko co <Lotyczy 
poprawy warunków środowiskowych mieści się jak ulał. 

Odpowiednie uchwały wlad;z lokalnych, ·w'Sparly pra.wnie 
centralnych, resortowych, oraz W6zelkii• inicjatywy ;i;<!i'ówno 1w 

przemyśle jak 1 gospodarce hl-o 
murnalnej w tym zakresie. Rrak
tyczną, sluiącą nam w.szystkim 
działalność należało więc tylko 
w myśl kierunków, które za
kładają poprawę ja,kości środo
wiska - podzielić na prace <10-
rażne oraz perspe!otywiczne} O• 

(D.a1lszy · ~ie,g na str. 2) 



Drugi poselski przegląd 
(Dokończenie ze str. 1) 

partą na głębszych analizach. 
Tark też rozumiał swe inspiru
jące i konu·olne zadania Zes
pól Poselski m. Lodzi poświę
cając po raz pierWiSz.y na jesie
ni ub. roku uwagę stanow.i ~ro
dowiska w Loclti. 
Niezależnie od zadań wynika

jących z programu miasta, któ
ry zgodnie z uchwalą sesj,i RN, 
koncentruje się w pierwszym 
etapie na poprawie zaopatrzenia 
w wodę, ochrony wód i powie
trza, zwalczaniu hal11su i wib· 
racji ora~ ochronie zieleni, po
słowie wystąpili z rejestrem 
spraw najbardziej dla miesz
kańców szkodliwych, które każ. 
demu rzucają się w oczy. Na 
tej liście znalazły się uparcie 
dymiące kominy i kotłownie, 
halaśliwośc urządzeń komunika
cyjnych itp. 

Do 34 zakładów wystosowano 
z ramienia zespołu apel o lik
widację ucią7.liwości poprzez 
długofalowe działanie. Wcr.oraj
sze kolejne .>potk11nle postów 
pozwoliło prawd.zie spoJrzeć w 
oczy. A wygląda ona tak: prze
pisy i apele sobie, rażące fak-

Pogoda 
Zachmurzenie duże z ~ze

jaśn!eniami. Miejscami opady. 
przeważnie przelotne. Sklon:10ść 
do burz. Temperatura od 18 do 
20 st. C. Wiatry słabe i um1ar
ko\\·ane z kierunków zm;en
nych. 

Jutro możliwe przelobne opa
dy i burze. Temperatu.ra bez 
w.ększych zmian. 
Dziś słońce za,jdzie o !W<lZ. 

20.01, a jutro wzej.dzie o l!Odz. 
3.21. 

Imieni·nY. obchodzą Pelagia I 
Felicjan. 

ty sOlbie - a obok krótkowzro
czność i uni.ki kierownictwa 
wielu jed.noitek przemysłowych 
i miejskich Widać, iż dyrek-
cje niektórych zjednoczeń i 
przedsiębiorstw uważają, że 
programy i decyzje są specjal
noś'cią wyższych sz-ozebli zarzą
dzania. 

2 34 zakładów i jednostek, 
na któro zwrócili uwagę posło
wie, 10 (a w tym 5 zjednoczeń) 
nie zaJę!o żadnego stanowiska. 
Ich kierownietwa zob-Owiązane 
zostaną wkrótce do osobistego 
zreferowania Prezydium Zespo
łu Poselskiego przyczyn zaa1ied
bań. W programie pozostaJych 
jednostek obok inicjatyw bar
dz,o konl<retnych, jak likwidacja 
kotłowni w zakładach dziewiar
skich na ul. ul, Nowotki i Re
wolucji 1905 r., przyłączenia 40 
proc. zakładowej sieci ogrze~v-
~zej w „Feminie" do EC II, 
instalacji urządzeń odpylają-
cych w Szpitalu im. Bie~ańskie
go, planu likwidacji 25 lokal
nych kolłownl MZBl\ł itp. wiek· 
szość indagowanych zakładów, 
prace w zakresie ochrony śro· 
dowiska sprowa.dzila do sadze
nia drzew i siania trawników. 

Posłowie zwrócili uwagę. by 
wydziały Prez. RN m. Loct:z.i za
pobiegały spłycaniu prac, które 
wymagają znacznie szerszych i 
skomplikowanych rozwi~zań. 
Powtarza,ni1 obowiązuJ<1cych od 
dawna problemów bhp, San.
Epid, oraz h igieny w pro.gra
mie. który ma zakres bardziej 
kompleksowy, jest nieporozu
mieniem. Tak więc w WYAiku 
ingerencji poolów, wiele zwią
zanych z ochroną środowiska 
spraw zosta.nle wkrótce sprowa
dzonych „z obłoków na zie
mię". 

M.KRAJOWNA 

Nowość -ocieplacze! 
(Inf. własna) 

Gumowe botiri, kalosze, a nawet staromodne śniegO'Wce 
cieszą się od lat nieslabną<:ym p<>pytem. Na deszczowe dni, 
jesienne sloty, czy zimową pluchę są dOSkonale - chronią 

przed wilgocią, są kolorowe, estetyczne. Mają w zasadzi<' 
tylko jeden mankament - są zimne. Wkłada się więc d<> 
środka dom-0we pantofle, na.kład.a grube skarpety. Nie za-

wsze to jednak pomaga. 

Wszystkich powtnna ucie&zyć 
wia<lomość, że jeszcze w tym 
roku Powiatowa SpóMzielnia 
Pracy Usług Wielobranżowych 

w Brzezinach ro~ocznie pro
d ukcję ocieplaczy. Jest to ro
dzaj specjalnego „opakowania" 
na stO·PY z grubej dzia·niny, 
przypomcnającego skarpety. Bę

dą one wytwarzane we wszy. 
stklch rqzmlarach, w bogatym 
asortymencie kol€1rów. są bar
dzo proste, prezentują s ię ład

nie, efekto\Vnie. RO'ą>OCzęcie 

prot'lukcj1 jest uzależnione od 
dostaw autola.pów - maszyn 
sześcioiglowych, prreznaczonych 
do zszywania I \Vykańozania o
cieplaczy. Problem bowiem tkwi 
w odpowiednim 2.szyciu dziani· 
ny, tak, aby szew był niewy
czuwalny. 

Maszyny ma sprowadzić „Tex
tilimpex''. który j~t zaintere
sowany eksportem ocieplaczy. 

• SPORT • SPORT 

Fińs•ka firma E sko - Lartio z 
Helsinek ocenia chłonność swo
jeg<> rynku na ten artykuł na 
ok. 50 tys. par rocznie. Lącznie 
Skandynawia jest w stanie za. 
kuopić około 2 mln par ociepla
czy. 

Efekty dzialainości brzeziń
skiej spółdzielni (będzie jedy
nym wytwórcą w kraju) nie 
były łatwe , bowiem rynek fiń

ski opanowany jest w tych a
sortymentach przez firmy za
chodnia europejskie, głównie 
austriackie. 

Dobrze by się stało, aby pro
dukcja ocieplaczy ruszyła jesz
cze jesienią, tak aby na listo
padowe niepogody towar zna
lazł i;ię w sklepach. Miejmy 
nadzieję, że nasz handel prze
prowadzi rozmowy z przyszłym 
producentem i za,pe'A•ni sobie 
dostawy odpowiednich ilości o
cieplaczy. (zch) 
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Llłlzl Daólnouolaka konferencia TWP w 

Socjologia i psychologia w fabryce 
z inicjatywy ZG ł ZW TWP W p ierwszym dniu ąbrad, U· 

w Lodzi rozpoczęła wczouJ czestn.lcy J<o.nferenc}i wyslt}· 
obrady dwudniowa ogólnopolska cha!J iln.fo.rmacji o dzlalalnmic! 

Zakończenie 

XXVII sesji RWPG 
konferencja nt. „Działalność studiów rz. zakresu socjolog1i i 
studiów socjologii i psychologii psychologii pracy na ziem; 16<1• 
pracy TWP w zakładzie pra- ki.ej. Następnie odbyli zaj~:a 
cy". semilll.aryjne. Dziś, od godzin 

Celem jej jest wymiana do· rannych rozpocznie się dysku· 
lłwiadczeń z dotychczas•>Wej sja, a także wymiana dośwlart
dzialailinośc l studiów i d a.lsze n· czeń w omawianym tem:!cl~ 
kleru0>k-0Wa'llie popula,ryzacj i so wszystkich uczestników kon~c
cjo!ogi i I psychologii pra~y w rencji z przedstawiclelaml prze• 
zakładach przemysbowych. myslu. (zbk) ------- ----------· 
170 lttl ahazolaczeń w PfJl!łi! e 

Wysokie odznaczenia 
pracowników PZU 
z Lodzi i województwa 

(Dokończenie ze str. 1) 

Przewodniczący polskiej de· 
legacji, premier Piotr Jarosze
wicz w !mieniu wszystkich de
legacji złożył przedstawicielom 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych CSRS, sekreta
rzowi generalnemu KC KPCz 
G. Husakowi I prezydentowi 
CSRS L. Svobodzie, gorące po
dziękowania za stworzenie do
brych warunków i przyjaciel
skiej atmosfery obrad, a pre
mierowi L. Sztrougalow; za o
sobisty wysiłek w kierowaniu 
pracami sesji. -

W ostatnim dniu prac sesj! 
podpisane zostało generalne 
porozumienie między rządami 
Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR o wie
lostronnej współpracy przy bu
dowie w południowo-wschod· 
niej części ZSRR kimbajew
oskiego kombinatu wydobycia 

1 produkcji azbestu. Tym sa 
mym kraje podpisujące porozu
m ienie zapewnią sobie na wiele 
lat dostawy tego surowca, nie
zbędnego w przemyśle materia· 
łów budowlanych. 

Porozumienie podpisall prze 
wodmczący centralnych orga 
nów plrunowanla krajów człon· 
kowskich. ze strony polskiej 
podpis pod dokumentem złożył 
przewodniczący Komisji Plano
wania przy Rad.zie MLnistróW; 
w:i-cepremler Mieczysław Jagial· 
Ski. 

W godzinach południowych U• 
czestnicy sesji zostali przyjęci 

na zamku Praskim przez przed. 
stawicieli najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
CSRS, z sekretarzem general· 
nym KC KPCz Gustavem Hu
sakiem I prezydentem CSRS 
Ludviklem Svobodą oraz pre
m ierem rządu federalnego CSRS 
Lub-Orni.rem sztrougalem. 

W 1803 r. powoła.no na ziemiach polskich pierwHy pu
bliczny za.kład ubezpieczeniowy - „Towarzystwo Ogn.io· 
we dla Miast". Fakt ten uznajemy za datę z-0rgan.i'Z-O<wa
nia ubezpieczeń gospodarczych w Polsce. W tym roku 
mija więc 170 lat ich istinierua. 

Omówienie komunikatu 
z tej okazji wczoraJ w siedzl

b ie WRN w Lodzi odbył0 się 

uroczyste spotkanJe zasłużonych 

pracowników oddziału miejskie
go i wojewód.Zkiego PZU. Przy
byli: z-ca przewodniczącego 

Prez. WRN - W. Pawlak, k ie
rownik Wydziału Rolnego KW 
PZPR - J. Cybulski, przewod
niczący WK ZSL - St. Migza. 
Obecny był dyrektor naczelny 
PZU - dr Marian Domagala. 

Rada Państwa przyz.nala pra
cownLkom PZU z Lodzi i woje
wództwa wysokie odznaczenia. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od

rodzenia Połski otrzymał A. 
NOWICKI. 
Złote Krzyże Zasługi - J, 

KRĘZELEWSKA, P. WASILEW
SKI, S. TRACZ, CZ. WALCZY1'!
SIU. 

Srebrne Krzyże Zasług! - L, 
WOJDAN, S. MAGNUSKA, W, 
~llKOLAJCZYK, J JAWORSKI, 
W. WORKERT, M. SYSIAK., H. 
STANIASZEK. 
Brązowy Krzyż Zaslui:i - z 

KAMIŃSKA. 
Ponadto 41 pracowników PZU 

otrzymało odznaki 25 lat 
pracy w PZU, zaś 61 - 10 lat 
pracy w PZU. 
Oddział W.ojewód'l!ld PZU O· 

trzymał Honorową Otlmlakę Wo-1 
jew6dz~wa Łódzkiego. 

W ogJo.szonym na 2akończe
nie sesji RWPG komunoka"ie 

W foyer Teatru Wielkiego czytamy m. in.: 
czynna Jest do 25 czerwca W°;/- Wspólpraca gospoda.rcza k.ra-
stawa na temaJt 170 lat ubezpie- jów członkow&kich powinna s:ę 
czeń w Polsce. Cz.Clll nadal rozwijać w kierunku ma-

,,Polo-colo" 
i oraniaila 
z sylonu 
Przemysł tereno1wy ziemi 

łódJzkieJ wprowadz,a n iemal ka7. 
dego ro]<,u do produkcji ponad 
100 :nowości. Wiele z n ich sta
no·wią u.nLkaty w skali kraju 
Dziś przedstawiamy Jedną z 
n ich , szczegól't1ie kuszącą przed 
sezonem letnim - „polo-c c>lę" 
i oranżadę skondensowaną prze
z.naczoną do au,tosyfO'llóW. 
N·owosć sprz·edawana będzl e 

w niewielkich buteleczkach 
których zawartość wystarczy <lo 
ki11'ka,k·rot:nego na.bijania o:yf<>
iDOW. Producentem tego sp~J&· 
lu jest Przeds:ę.biorstwo Pafl
sbwowe Przemysłu Terenoweg~ 

w Lask.u, a ściślej mówiąc, za· 
kła<! w Gorczymie. 

(eO) 

ksymalneg>o w~'korzy.stania mo
żl iw&ści socjal i->tycz1nej ilDtegra
cji g-06P<X1arczej. 

Dobirt1nym wyirazem dotych
czase>'A'YCh su.kcesów uzyska
nych przez kraje RWPG jest 
dy;nam iczny wzrost iCh docho
du narodowego, który w 1972,;r, 
zwiększył s ;ę łącznie o 11 ,6 
proc. w porównaniu 2 roklem 
1970. Produkcja przemysl->wa 
wzrosła w tym czasie o ponad. 
lo proc. (pod-czas g<ly w roz
Wlniętych kraja.eh kapita!i;:ycz 
nych o 8,8 proc.). Zapewniono 
dalsze pod.n ies lenie dobrobytu 
narodów krajów czlonkowski~h. 
Osiągnię.to stLkcesy w rozwija· 
n iu oświa.ty i polepszeniu opie
kl leka.-skiej. 

Kraje RWPG t kompete::i.tne 
orga·ny oraz orga:nlzacJe. o:·zy
stąpiły do reahzacji zawartycl) 
dl\\"UStronnych i wielostronnych 
porozum ień. dotycz<1cych w.;oól 
nego pla•n-owania budowy ....,'.Spól 
nym wys'lkiem róimych obiek
tów, specjalizacji i kooper-acji 
produkcji. wspó~pracy nauko
wo-tech.nicznej w dziedzinie 
żeglug; morskiej ibp. 

Kronika wypadków 
Nastąp ił dalszy roz,wój wza

jemnego ha.ndlu .krajów c-zlcn
kowskich RWPG oraz ich kon
tak.tów g-O>Sopodarczych z ,nny
mi krajami świata. Obro:y z 
nimi zwiększyły się w stosun
ku do 1971 ro.ku o 10,4 P!"•Jc„ 
natomiast wzajemne obroty to
war-0<we między państwami 

A Godz. 14.30, przyista nek 
tiramwaJowy na ul. P io!r:.:ow
skiej przy ul. Przybyszewskie
go. Stoją.cy przy krawętn:ku 
Stan isław S. zostal potrąco.ny 
przez „Warszawę" IB 9ó00. D-0-
z.nał on ogólnych obrażeń c'.a
la. Swiadkowie tego wypadku 
proszenl są o :z.głoszenie się w 
WKRD MO, ul. Wlady Bytom
skiej 60. tel. 516-62. 

.l Godz. 15.45. ul. Pabhn:c
ka 63. Na drodze dojazdo'.\'ej 
do Szp'tala im . K-opernik•~ 
potrącona została przez „sv-e
ne" IR 6ł51 Krystyma S. P'e
sza doznała ogólnych obrażeń 
ciala. 
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A Godz. t6.3Q., ul. Rą.bieńska 
80. Nietrzeźwy r-0owerzysta, Sta· 
nisław M . .stracił panowan ie nad 
k;er-Oo\\"nlcą i upad•!. do1J11ając 

ogó!·nych obrażeń ciała. 
.l 13„ ul. Rtz.gows~ 1•09. 

Będą y stanie n etrzeźWY!l\ 
Tade\!~ D. wchodząc rapto»\'. 
n'e na jez.dnlę wpadł pod „Ny
sę" IB 31)50. Z urazem glowy 
przewieziony zos.tał do Szpita
la im. Jordana. 

.l Godz. 18.30, ul. P!otrko v
ska przy pl. Reymo.nta. >Vy
skoczyl z tramwaju linii tl Be
ned;·kt s. wprost pod au~obus 
MPK 3872 IS. Dozna! on t>l>ra-
żeń ciała. (m) 
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~F<<e '\\ k!mi o 11).2 ~. 
Sesja sl'>ll."\er<iz'.la 7. zadowole· 

nie.m. :i.e aktyw.na poko;owa 
po\'.ty,ka •krajów o?lonkowsk!ch 
RWPG, stwarza waTU.nki dal
sze20 c-oi.szerzania wzajem!1:e 
korzyshnych stosunków go3po. 
darczych I na.u.kowo-techn!cz
nych między pań twam! o od
miennych ustroja-ch spole1'zno-
11ospodarczych, z\\·łaszcza ..: Eu
ropie. Kraje czlonkowsll:ie RWPG 
ponownie potwierdzają swą go
towość roz·wijania kontaictów 
gospodarczych z in.nym[ kraji.
mi, n'ezależnie od Ich ustroju 
społecznego i państwowego, na 
zasadach równości, wzajemnych 

ginozowania oraz wymiana po
glądów na temat u·sprawn.!ania 
systemów planowania i za:-zą. 
d z ani a gospodanką narodo'A ą. 

Polecono odpowiednim orga. 
nom RWPG skoncentr<Y"1'anie 
swej dzia!alności na opracowa
n i.u efektywnych spo.s<>bów coz
w:ązania problem&w wspólpra
cy gospoda·rczej w dziedzin~e 
zas.po.kojenia pe>trzeb krajów 
RWPG na podsta•wowe rodzaje 
su.rowców energii I paliiWa z 
energią jądrową włącznie. 

Wytyczono podstawowe k"e-
runki wspó~pracy w rozwo)'ll 
na.t>ki i techniki na Jata 11.176-80 
i na dalszą przyszłość. 

Przewidziano znacZ:ne roz.sze
nenie wielostr-0nnej wspól;>ra
cy ze wszystkimi za i.nteresowa~ 
nyml krajaml i organizacjami 
m.iędzy.na•rodo.wymi :zajmują~y

mi 5ię tematyką ochrony śro
d•owiska i wyk-onystania bo~ 
gaotw naturaJnycl1. 

Zalecono poglębienle współ
pracy w doskonaleniu proce
sów techin-OJ-og!cz.nych w tych 
gałęziach przemysl·u, które są 
najpoważniejszym.[ ź,ródlami za
nieczyszczeń środo.wiSka natu
raroei:o ozlowieka. 

Komuni.kat podkreśla nas'.ęp

ill ie dotychczasowe s.u.kcesy ::oz. 
woju przemysłu maszy.nowego 
i wspólpracy w tej d.zie<izinie 
na zych krajów. Obeona sesja 
2aleci~a. aby dalsze propozycje 
doty•czą<:e specjalizacji i koope
racji w tym przemyśle, zmie
rzające do przyśpieszenia po
stępu technicznego, zostały u
w;zg!ędnione przy koordynowa
n'u narodou-ych planów go->po
darczych na okres 1976-1930. 

Sesja zwrócila uwagę na ko
n:eczność peln"eJszego zaspuka
jan.\a popytu ludnosci na tego 
rodzaju nowe i wysokiej ja
k<>Scl towary. na lepsze w~·ko
nystanie wzajemnych dostaw t 
rolszerzenle wymiany towe.rów 
przemrstu lekkieiio. Przyjęto 

też konkretne zalecenia :ioty
Clące zaopatrzenia przemysłu 

Jekk!ego w odpow!ednie. sur0w
ce oraz w nowoczesne urzą

dzenia i na rozwój specjaliza· 
cji i kooperacji produkcji to· 
warów powszechnego użytk'U. 

Kolejna runda Dilkarskiei ligi Integracja 
SZS i AZS 

korzysci i nie ingerowania w 
sprawy wewn~trzne. 

W czasie sesji zatwierdr.ono 

Sesja zaaprobowała też glów
ne koerunk.i i zadania współ· 

pracy w dziedzime lączn3ści 
telekomuni.kacyjnej I poc:i.towej. 

*· ŁKS wyjeżdża do Zabrza * Dziś w Łodzi Widzew-AKS Niwka 
Po ostatnich emocjach ja.kich dostarczył wszystkim sym· 

patykom piłkarstwa w naszym kraju zwyoięski pojedynek 
z Anglikami wracamy na ligowe boiska. Dziś I jutro roze
grana zostanie kolejna runda spotkań o mistrzostwo I i U 
lid. 

Jedenastka LKS wyjeżt1ia do 
Zabrza, gdzie w niedzielę' spot
ka sie z ml.strzem Polski Gór
nikiem. 

Na wczorajszym (ostatnim 
przed wyprawą do Zabrza) tre
ningu zebrall sie wreszcie wszy
scy piłkarze ligowego zespołu 

LKS Do zajęć przystąpili dwaj 
bohaterowie chorzowskiego me
czu: Tomaszewski i Bulzacki. 
Czuj ą oni jeszcze w kościach 
trudy tego pojedynku i ostrej 
gry „wyspiarzy•'. Jest jednak 

nadzieja, że w pellni sil stana 
do meczu w Zabrzu. 

Nie wdziali dresów przed 
wczorajszym treningiem dwaj 
in.ni piłkarze LKS: Kasą lik i 
Drozdowski, którzy uczestniczy· 
li w czwartek w meczu mło
dzieżowej reprezentacji z zespo. 
lern Danii. Jak się okazało w 
stiłrciu z jednym z obrońców 
duńskich Drozdowski odnlńsł. 

na szczęście niegroźną kontuzję. 
Kierujący zajęciami trener K • . 
Gór~ki powiedział nam wczoraj, 

Dziś finały ME w boksie 
Po wczorajszej przerwie 

py dziś rozegrane zostąną 
nałowe. 

w mistrzostwach bok.sers.kich Euro
w stelicy Jugooławii pojedynki ii-

Oto zestawienie par walk finałowych w poszczególnych wa~-
kach: 

papierowa: Zasypko (ZSRR) - Fuczijew (Bułgaria) 
musza: Rodriguees (Hiszpania) - Schubert (NRF) 
kogucia: Toni (Rumunia) - Cosentino (Francja) 
piórkowa: Jovanowic (Jugosławia) - Pometcu (Rumunia) 
l ekka : TOMCZYK (Polska) - Cot-Ov (Rumunia) 
lekkopółśrednia: Kamniew (ZSRR) - Benesz (Jugosławia) 
pólśredni·a: Kolew (Bułgall'ia) - Csjef (Węgry) 
lekkośrednia: RUDKOWSKI (Polska) - Klimanow (ZSRR) 
śreclnia: Lemieszew (ZSRR) - Nastac (Rumunia) . 
pólcięi:ka: GORTAT (Polska) - Parlov (Jugosł.aw1a) 
c iężka: Husing (NRF) - Uljanioz (ZSRR) 

Dwaj nasi :eprezentand: Madej i Stachurski zdobyli już brą
zowe medale. 

Najwięcej ;;a1wodnik6w do finału wprowadziły zespoły: 
ZSRR - 5, :lumunii - 5, Polski i Jugosławii po ~ ~ 

-----·- ·----------

że ostateczną decyzję o. do 
sktadu na mecz z Górnikiem 
podejmie wraz z P. K-0wa1s1om 
dopiero dzls, a może nawet do
piero w niedzielę rano. 

Po kllkutygodniowej przerwi11 
wystąpi w zespole obrońca Ko· 
l"Zeniowsli;i, któremu już prze
stała dolegać bolesna kontuzja 
kolana. 

Jak wiadomo z powodu kon
tuzji nie będzie mógł wystąpiń 
w niedzielnym meczu w druży
me ml.strza Polski W. Lubań
ski. Jest to duży handicap dl3 
LKS. Przypomnijmy, że w 
pierwszym meczu w ramach te
gorocznych rozgrywek ekstra
klasy, który odbyl się w Lodzi 
jesienią ub. roku padł wynik 
bez.bramkowy. 

* + * Widzew podejmuje d ziś na bo· 
isku przy ul, Armii Czerwonej 
(początek o godz. 17) jednel!o 
z kandydatów do spadku z t~
beli II ligi zespól AKS Niwka. 
Goście mają w dotychczaso

wym dorobku zaledwie 22 pkt. 
(H miejsce) l liczą na wywif'
zienie z Lodzi chociażby jedne
go punktu. Mamy prawo są

dzić. że widzewiacy występując 
· przed własną publicznością be· 
dą starali się rozstrzygnąć spot
kanie na swoją korzyść, d zię. k.1 
czemu poprawią swoje konto 
posiadania (dotychczas 27 okt I 
7 miejsce w tabeli). 

W ataku Widzewa obok Dą.h
rows!mego i Gapii1skioPgo wystą· 

pl prawdopodobnie Kaczmarek. 
który n\e grai w meczu z • Pi~
stem w Gliwicach. Niestety 1 

l?"Wod u kontuzji nie wetmie u. 
dzialu w dzisiejszym poJedyn
ku obrońca Kubicki. Jest to 
T.naczne osłabienie formacji de
fensywnej gospodarzy. W je
siennej rttndzie rozgrywek padl 
WY.niok re,aJj.sOW,Y, ,(:t;2), 

W piątek zebrali się w stolicy 
dziaJacze Szkolnego Zwjąrzku 

Sportowego Akademickiego 
Związku Sportowego na pierw
szej wspólnej krajowej konfe
rencji. Powołano Prezydium 
Głównej Ra.cJy Koordynacyjnej, 
na którego czele stanął Jerzy 
Kuberski - minister oświaty i 
wychowania, ----
Anilana 
14:12 w 

- Śląsk 
pp 

Wczoraj rozpoczęły się w Lo
dzi fina1y Pucharu Polski w 
piłce ręcznej mężczyzn. 

W pierwszym dniu zawodów 
przyjemną niespodziankę swoim 
kibicom sprawili szczypi-0rniści 
Anilany. Po stojącej na do
brym poziomie grze i przy sta
łej przewadze 2-3 bramek, Io· 
dzianie pokonali mistrza Po19ki 
wrocławski Sląsk 14:12 · (6:5). 
Bramki dla zwycięzców zdoby· 
li: Krygier 6, Wachowicz. Bis. 
singer, Nowakowski po 2, Wcem 
bel i Michalak po 1. Najwięcej 
dla Sląska, Kłosek - 4. 

Ponadto Pogoń pokonala wczo 
raj GKS Wybrzeże 18:1' (12:8). 

Dzisiejsze imprezy 
PILKA 

dzew -
przy ul. 
godz. 17. 

NOŻNA: II liga Wi
AKS Niwka, "1adion 
Armii Czerwonej 80 

BOKS: Międzynarodowy mecz 
Lódź - Ha.nower, w Pabiani· 
cach (ul. Orla) godz. 16. 

PILKA RĘCZNA: turnlej o 
Puchar Polski mężczyzn, Po· 
goń - Sląs.k I Anilana - Wy
brzeże, boisko przy ul. Sobolo
wej I, godz. 17 i 18.30. 

PLYWANIE: III spartakiada 
młodzieży I letn.e mistrzostwa 
okręgu łódzkiego, E>asen Olimp.il 
(ul, Soc.zna) od god.~ 111 

porozumienie o współp:acy 
m !ęctzy RWPG a Fi nland i ą. 

W latach 1972-73 nadal roz
wij ała się współpraca krajt\w 
czlonko'A-skich w dziedz'n'e 
planowa•nia. Rozpoczęto prace 
w dziedzinie koordynacji pla
nów rozwoju gospodarkt na
rodowej krajów członkowskich 
na lata 1976-80 oraz w spr'll
wie wzaje-mnej konsultacji pod
stawow;-ch zagad.nień polityki 
gospodarczej . R01.szerzyło s :ę 
'A"spóldz ia!anie w dziedzinie p:o-

Stwierdzono też, że kraje 
członkowskle zrealizowały sze
reg przedsięw.zięć mających na 
celu dalsze do~konalenie sto
sunków walutowo-finansowych 
między naszymi krajami, 

Sesja podjęta uchwalę o u
t\\·oC'lzen:l\.1 jjundUISLU stypendial
nego RWPG w celu udzielania 
pomocy krajom rozwijając;nn 

się w kształceniu ich kadr na 
wyższych uczelniach państw 
RWPG. 

Dnia 7 czerwca 1973 roku zmarł 
PROF. DR UAB. 

JAN DYLIK 
wspó~za.lo~ycił'.l, wieloletni sekretarz genera.lny, a od 1965 r. 
prezes LodZk1ego Towar_zystwa Naukowego, ozlooek kore
spondent Polskiej Akademii Nauk, czlonelt honorowy Ji(:z. 
n.ych 1.owarzystw _naulwwych w kraju i za granicą, zaloży
Cłeł i redaktor Biuletynu Peryglacjalnego -0raz wydawnictwa 
LTN Acta ~eographica Lodziensia, wybitny uczony o świa
towej sławie, twórca ló dzkiej szkoły geomorfologicznej 
doktor honoris causa Uniwersytetu w Caen J Strassbur>gu.· 

laureat na.g1'ody państwowej I stopnia, 
O~edł. w pełni sil twórczych Człowiek o ogromnej wie· 

dzy 1 wielkim sercu. Nauka polska poniosła niepowetowa
ną stratę. P-0grr;eb odbędzie się dnla 9 czerwca br, o god.z, 
16.30 na Starym Cmentarzu, przy ul. Ogrodowej. 
Cześć Jego pamięci! 

LODZKIE TOWARZYSTWO NAUKOWE 

Z Jrłębokim żalem i "61em 
zaiwiadamiamy. że dnia 7 czer· 
Wca 1973 roku zmarł nagle, 
pr7Jeżywszy lat i5 nat1z naj
ukochańszy Ojciec i Dziadek 

S. t P. 
MGR FARMACJI 

WŁADYSŁAW 
ZAJE'RKOFF 

były dlugoletnl lcleNJWllik 
aptek na terenie m. l..-Odz.i 

i woj. łód.zkiei:o. 

Pogrzeb odbędzie się d.zU, 
tj. 9 czerwca br. o godz, U.30 
z kaplicy cmentarza przy Ili. 
Solec Ll (Mania). 

RODZINA 

W dnlu 1 czerwcit 1973 roku 
7lmar1a cUugoletni członek i 
za.łożycie! Handlowej Sp6!
<1z.ielni Inwalidów oraa; były 
ozlonek Rady Spółdzielni 

ANTONINA 
KLAUŻYŃSKA 

Pogrzeb odbędzie ·się dnia 
9 O'Zerwca 1973 r(}ku o ęooz. 
16 na cmentarzu na Zarze
wie. Wyrarz.y głębokiego 
współczucia ROdzinie składa· 
ją: 

ZARZĄD, RADA, POP 
PZPR, RADA ZAKLADO· 
W A oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z HANDLO-

WEJ SPOLDZIELNI 
INWALIDOW w LODZI 
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Już w roku 1968 dojeżdżało 1111111n1111111111nn 01n111111m1m1nn „ -do pracy "" całym kraju 1.nu 5 .,. 
tys. osób. Muzna przy jąć, że : Gdy my przewracamy się na drugi bok, oni wybiega- --jeśli w ciągu 4 lat poprze- : ją w pośpiechu z uśpionych Jeszcze domów. W kieszeni 
dzających czas badany gru- : zawiniątko ze śniadaniem, w oczach piasek, w perspek
pa ta zwiększyła się' o 12 : tywie dzień, o którym nigdy nie wiedzą co przyniesifl 
procent, to dzi§ dojeżdża. ok. E: - upał, a może deszcz.„ Pracują osiem godzin, jadą do 

5 „ „ 
5 „ „ 

2 milionów pracowników. : pracy godzinę, dwie, trzy, cztery. Bywa i tak - kawa-
Zjaw1sko nie do uniknięda, :i lek rowerem, furmanką, która wiezie mleko do punktu 

typowe dla współczesnej fazy : skupu, potem autobus, pociąg, 1akladowy autokar. Bywa 
rozwoju społeczno - gospodar- : 1 tak - piechotą do przystanku, potem tłok, tw~rd• 
czego w krajach, w których :i ławki, ma.mrotliwe dosypianie w kącie. Dzienni miesz

: „ 

nie rolnictwo jest głównym : kańcy miast. 
żr6dłem utrzymania. Nato- : 
miast specyfika „polskich" 11111111111111111111111 
dojazdów do pracy polega na 
tym, że są one niejako konie
cznością, a nie dobrowolnym 
wyborem Bo przecież na 
świecie Judzie mieszkają gdzie 
indziej i pracują gdzie indziej, 
m. in. dlatego, że tak im wSr
godniej. Zdrowiej, milej. Dla 
kilku łyków świeżego powie
trza, ogródka przed domem 
l podmiejskiej ciszy gotowi 
są tracić dodatkowo czas. 

miast Polski. Po drugie - u
naoczn i ają regionalne związki 
centrów przemysłowych z ich 
zapleczem. bez którego nie 
mógłb.Y przecie:i funkcjono
wać. Po trzecie - dają mo
żliwość porównań sytuacji w 
różnych częściach kraju. 
Łódź na tym tle, a właści

wie zespół łódzki do którego 
dołączono Zitierz i Pabianice 
nie wygląda najgoc:i:ej. Je
steśmy o wiele bardziej sa
mowystarczalni niż na przy
kład zespół górnośląski, war
szawski, gdzie codziennie wę
drówki absorbują setki tysię
cy ooób, a także - Trójmia
sto, Kraków, gdzie liczba do-

: „ 
: 
: „ „ „ 

1111111111111111111111; 

ale jak. I byłoby to chyba 
równie potrzebne opracowa
nie dla prognozowania roz
woju przemysłu, sieci komu
nikacyjnej. rozwoju miast. 
Daleka byłabym jednak od 
czekania z lokalnymi analiza
mi na dane krajowe. Wystar
czy wsiąść rano do którego
kolwiek pociągu na trasie Ko
luszki - Lódz. Wystarczy od
wiedzić którąkolwiek portier
ni~ wielkiego zakładu prze
mysłowego na tzw. „styku 
zmian", gdy ludzie, którym 
właśnie pociąg ucieka, ucie
kają z pracy po kilkanaście 
minut wcześniej„ wystarczy 
spędzić dzień z kobietą, która 

·11 -
• 

SZKA-
ilCY 

świtem wsiada do pochuiu 
razem :z dzieckiem wiezionym 
do przedszkola, a po południu 
usiłuje znalezć w zatłoczonym 
przedziale miejsce i dla dzie
cka i dla siatek z zakupami, 
których przecież w pozamy
kanych już sklepach własnej 
osady nie zrobi, by mieć dość 
obiektywizowania. 

IWONA SLEDZnQ'SKA 

HANDLOWA 
„BOMBA": 
~zcz~pionka 

• • przeciw grypie 
Na pewno je.st to wydarzenie warte odnotowania: zna

ny w całym świecie paryski Instytut Pasteura zabrał 
s ię do robienia interesów. Nigdy dotychczas, od śmierci 
jego fundatora, twórcy podstaw mikrobiologii i immuno
logii, Instytut nie zarobił jednego fra,nka na swoich ~
kryciach. Taka była wola Pasteura. Tym razem musra· 
no się jej sprzeniewierzyć, aby ratować Instytut, którego 
deficyt sięgnął już 10 milionów franków. W człowieka 
wielkich i·nteresów zamienił się pra<:<>wnik Instytutu, wy
bitny uczony, laureat Nagrody Nobla za osi ągnięcia 
w dziedzinie medycyny. prof. Jacques Monad. Jeiio han
dlowym atutem, komercyjną „bombą" stała się szcze
pionka prze<:iw grypie. 

Jest już rzeczą powszechnie znaną, jak olbrzymie straty 
pociągają za sobą epidemie grypy. Wprawdzie choroba 
ta powoduje stosunkowo niewielką ilość wypadków 
śmiertelnych, ale wyms-zcza organizmy, je!:t sprawcą, 
wielu komplikacji. A już fatalne jej konsekwencje pono
si gospodarka wskutek niezliczonej ilości godzi.n opusz-
czonych w pracy. · 

Jak dotąd zwalczanie wirusa grypy za pomocą szczf'• 
pio·nek nie odznaczało slę skutecznością. Wirus grypy 
nieustannif' się zmienia, Szczepionka zdolna ochronić lud
ność przed np. wirusem grypy zwanym Si.ngapur ~ 
września 1972 roku nie spE>łni swej roli wobec takiego 
~ameiro wirusa w wersji 1973 roku. Z reguły szc1eoplon• 
ka powstaje w końcowym okresie epidemii, faTmacja jest 
więc zawsze spóźniona o jedną wersję wirusa, 

Badacze Instytutu Pasteura postanowili więc spciwo
aować proces ewoluowania wirusa grypy i tak go przy
spieszyć, w porównaniu z normalnym tokiem jego prze• 
miany, by zdążyć z wytworzeni~m odpowiedniej szcze
pionki przed następną epidemią. Doświadczenia zakod, 
czyły się sukcesem. Instytut jest obecnie przygotowany 
do produkcji szczepionki, która ma skutecznie zwalcza~ 
wirusa grY'PY w wersji 1974 roku. To jest właśn i e owa 
ha·ndlowa „bomba" w rękach prof. Monod - i w celu 
jej wyk04!'zystania Instytut powołał przedsiębiorstwo 
I. P. P. „Produkcja Instytutu Pasteura". 

I tak w 150 rocznicę urodzin Pasteura - który wyzna• 
wał dewizę: służyć ludziom bezinteresownie - Instytut 
przez niego zalożooy zaezął prowadzić firmę farmaceu
tycmą. A przecież, co zgodnie stwierdzają uczeni Instytu
tu, prof, Monod w gruncie rzeczy broni idei Pasteura: 
pra.gnie zachować niezależność zespołu badaczy, zapo
biec dyktatowi, który by nastąpił, gdyby działalność In
stytutu zaczęto finansować z ZE!'Wllątrz. Jerlnyrn z arim• 
mentów, że takie niebez:pieczeństwo gro1.iłoby, są do
świadczenia wielu instytutów amerykańskich. 

I 

My zaś takich potrzeb jesz
cze sobie nie uświadamiając 
tracimy go, bo zrozumiałej 
koncentracji przemysłu i 
wszelkich innych form dzia
łalności gospodarczej nie to
warzyszy w równym stopniu 
rozwój zaplecza komunalne
go. Po prostu - w dużych 
ośrodka.ii gospodarczych ma
my więcej miejsc pracy niż 
mieszkań dla Judzi, którzy 
muszą je zapełniać. A z dru
giej strony te duże ośrodki 
są już I tak maksymalnie za
gęszczone. Dość wspomnieć, 
że w tzw. okręgach przemy
słowych, które zajmują w su
mie 17,2 procent powierzchni 
kraju mieszka ponad 42 pro
cent ogółu l~dności. a na 5 
procentach powierzchni zaj
mowanej przez wielkie me
tropolie mieszka prawie 12 

jeżdżających sięga dziesiąt- ················································••i.••••11!, ków tysięcy, ty le że „oczko" '1 

wyżej niż u nas. Podobnie 
optymistycznie, w porównaniu 
z zespołem warszawskim, gór
nośląskim i Lublinem, wy
glądają trasy łódzkich dojaz
dów. Nie są zbyt krótkie, 
mieszczą się b'1wiem w krę
gu: Łęczyca, Łowi<!z, Rawa 
Mazowiecka, Tomaszów, Beł
chatów. Zdl\lńska Wola, ale 
krótsze niż w tamtych trzech 
rejonach. Natomiast za zjawi
sko negatywne wypada uznać 
znacznie większy' niż gdzie 
indziej udział kobiet wśród 
pracowników dojeżdżających. 
Przyczyn nie trzeba tłuma
czyć - wiadomo - przemysł 
lekki. Rejestr miejscowości z 
którymi jesteśmy najsilniej 
związani nie jest zbyt obfity. 
To pozornie nie najgorzej, ale 
tak naprawdę potwierdza sy· 
tuację raczej kłopotliwą. Po 
prostu I w Łodzi i poza nią 
nie ma zbyt wielu wolnych 
rąk do pracy. Dodatkowo 
jeszcze w . jednym regionie, w 
powiecie skierniewickim, kon
kurujemy z apetytami zespo:. 
łu warszawskieg<;>. A aż tam 
docierają · m. in. autokary 
komb inatów bawełnianych. 
W tej pracy GUS nie ma, bo 
być nie może. rozdziału, któ
ry wzbud,dłby je-dnak naj
większe zainteresowanie. 

milionów Polaków. 
W wielu wypadkach dojaz· 

dy do pracy są etapem przej
. ściowym. W końcu następuje 
przeprowadzka, stałe zamel
dowanie i„. zmiana środka 
lokomocji. Oszczędność czasu 
- czasem tak, czasem nie. Z 
Teofilowa na Dąbrowę lub 
odwrotnie też przecież można 
jechać półtorej godziny. Pozo
staje satysfakcja typu - mie
szkam w Łodzi. Miasto na pe
wno z tych zmian adresu ma 
większe korzyści, bo zyskuje 
pewność, że przystąpienie do 
pracy nie jest już uzależnione 
od kaprysów i doskonałości 
pozamiejskiej komunikacji. 

Jak by je-dnak nie był szyb
ki postęp urbanizacji, wiado
mo, że w ponad 50 ośrodkach 
kraju uznanych za centralne 
znajduje się ponad połowa 
miejsc pracy a ludzi goto
wych do jej podjęcia znacz
nie mniej. Tak więc powra
camy do punktu wyjścia. Do 
pociągów i autobusów, z któ
rych każdego ranka wysypu
je się tłum „ wiecznie w po
dróży" 
Główny Urząd Statystyczny 

opublikował ostatnio pierw
szą tego typu pracę pod ha
słE>m - sfery wpływów du
żych miast w świetle dojaz
dów do pracy. Tytuł może 
zawiły, ale zawarte w niej 
dane dość precyzyjnie okre
ślają zjawisko. Po pierwsze 
wykazują, że wiekszość dn
jeżdi:• i<tcych trafia prz€dP 
wszystkim do zaledwie 73 · 

Zjawisko, które dotyczy w 
skali kraju milionów, a w 
skali naszego miasta - dzie
siątków tysięcy ludzi wyma1Za 
na pewno zobiektywizowanego 
opisu, który zresztą posłuży 
prognozowaniu procesów ur-, 
banizacji. Bo duże ośrodki 
plus sfery ich wpływu s\da
dające się obecnie na rejony 
dojazdów do pracy, to przy
szłe metropolie, to sygnał 
gdzie rozwijać budownictwo 
·mieszkaniowe, sieć usług, 
gdzie lokalizować nowe zakła
'Cly przemysłowe, jak rozwi
jać sieć komunikacji. 

Natomiast temat, który na
tychmiast powinien doczekać 
się równie zohiektywizowane-
go 01>isu brzmi - · dojeżdżają, 

Szacuje się, 'że deficyt pracowników z wyższym wykształceniem wyniesie w latach 1973-1978 
około 40 procent. Wprawdzie szczegółowe liczby na ten temat bywają kwestionowane, niemniej 
z poważnym niedoborem kadr należy się liczyć. Wynika to m. in. stąd, iż w omawianym okresie 
pobierać będą naukę roczniki niżu demograficznego. Równocześnie jednak pewna liczba absol
wentów wyższych uczelni może mieć trudności z zatrudnieniem. Dotyczy to przede wszystkim 
studiujących na niektórych kierunkach o wąskim profilu specjalistycznym. Niedostatek synchroni
zacji potrzeb z programami i efektywnością kształcenia charakteryzuje od dłuższego czasu poczy
nania w tej dziedzinie. Obciąża to jednakowo potencjalnych pracodawców, z dużą dowolnością 
określających swoje rzeczywiste potrzeby, jak i wszystkich uczestników „kadrowego cyklu inwe
i;tycyjnego". Również względnie szybka zmienność założeń rozwoju gospodarczego koryguje czasem 
wcześniejsze zapotrzebowania. 

W tej sytuacji niełatwo jest znaleźć rozwiązanie zagadnienia: ILE, KOGO, JAK KSZTALCIC 
I JAK WYKORZYSTYW AC? Tym sprawom poświęcone było niedawne posiedzenie Sejmowej 
Komisji Nauki i Postępu Technicznego. 

J
AK KSZTAŁCIC? Minister&two 
Nauki Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki opracowało program, 
który wedltig autorów ma za-

pewnić: lepsze dostosowanie studiów 
do aktualnych i perspektywicznych po
trzeb, modernizaeję ich i intensyfika
cję, skrócenie cyklu kształcenia, 
zmniejszenie liczby specjalności, w.pro
wadzenie od nowego roku akademickie
go jednolitych studiów magisterskich 
na wszystkich kierunkach stacjonar
nych. W pierwszej kolejności jednolite 
czteroletnie studia akademickie wpro
wadzone zostaną w kształceniu na.uczy
cieli. Odejście od nadmiernej specjali
zacji powinno zapewnić korzystniejsze 
warunki iatrudnienia absolwentów. 

JAK WYKOBXI'STAO? .Wiadomo, :te 

absolwent wyższej uczelni rozpoczyna 
pracę od odbycia stażu. Nie kwestionu
jąc słuszności tej zasady podkreślano 
w dyskusji, że staże powinny być okre
sem autentyc:mego dokształcania mło· 
dego :fachowca, a nie okresem wyko
rzystywania go w przypadkowy sposób. · 
Nie może to być bowiem czas zmarno
wany. 

Podobnie nie · odos<>bnione bywają 
przypadki kierowania ludzi z dyplom1t-
mi uczelni do prac, gdzie okupione 
wysiłkiem wykształcenie procentuje 
w znikomy sposób. . 

Niedostosowaniem pracy do zaintere
sowań, kwalifikacji i potrzeb tłumaczy 
się fakt, że 50-60 proc. młodych lu
dzi, skierowanych do pracy zgodnie z 
ustawą z 1964 r. o zatrudnieniu absol-

wentów szkół wyższycli ...; t>O ofuwilwi
kowych trzech latach zmieniało praco
dawcę. Biorąc to pod uwagę oraz zda
rzające się trudności ze znalezieniem od-
powiedniego zatrudnienia nawet dla 
pobierających styipendia fundowane, 
wprowadza się zasadę dobrowolności 
przy wyborze pracy. Zakłada się, ,że 
pozbawione przymusu podjęcie pracv 
ograniczy nadmierną fluktuację kadr. 

Nowy system wymagać będzie oczy
wiście rozwoju pośrednictwa pracy dla 
abs<>lwentów oraz dobrej informacji o 
miejscach i warunkach zatrudnienia. 
Ale nie tylko informacji. Wiadomo 
że podstawowym warunkiem zaangażo
wa'llia się młodego fachowca w małym 
cz;ęsto nieatrakcyjnym ośrodku jest za-

{Da.lszy ciąg n.a str. 4) 
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Do htsłorfl naszej nteratul'1 ł do nanef hl!łorłf w oróle 
należy powieść • reportaż Jalu Kurka „Grypa szaleJo w 
Naprawie", W podkrakowskiej wsi, mała Hania pytana, 
eo jadła wc*raj, odpowiadała w końcu lat dwudziestych: 
„Rano grule, w południe grule I na wieczór grule", zaś 
w połowie lat trzydziestych: „Grule", Znaczyło to, te 
li trzech racji ziemniaków dziennie została Jej jUŻ tylko 
Jedna. 

• -= • = = --; 
Po raz pierwszy - jak znam od lat mz. 

Rejmana - dyrektora Łódzkiego Zjednocze
nia Budownictwa do spraw środków produ
kcji - usłyszałam coś innego: 

- Jeśli dostawy zostaną w całości zreali
zowane - sprzętu będziemy mieli pod do
statkiem. 

BudowlanqDJ 
po piętach 

CUKffiR Z MNOŻN'IKIEM CZTERY 

Dzisiejsza wieś odżywia się Inaczej. 
Przede wszystkim bez porówanla. bardziej obficie, Jtt:I; 

::: w 1945 roku Jadła lepiej, ni:!: przed wybuchem wojny, Zaś 
"' ostatnie lata przyniosły zmiany, w które wprost trudno 

uwierzyć, gdyby nic potwierdzały Ich nczerółowe bada-
; ni& Instytutu E.kom1mikJ Rolnej. 

Dotyczy to oczywiście sprzętu ciężkiego. 
! I naturalnie z zastrzeżeniem, że nie ma mo-
5 wy o zawieszeniu starań w przys:dości o dal
i sze dostawy, bo jak wiadomo zadania rosną, 
E ludzi no budowach nie przybywa. Sprzęt bę-

dzie więc musiał w coraz większym stopniu 
zastępować ludzi. 

Do roka 1939 dominującym po:!:ywlenłem rodziny chłop
skiej były ziemniaki i - Jako uzupełnienie - przetwory 
ze zboża. Począwszy jednak od 1945 roku spo:!:ycie zlem
wiaków szybko spada., a na Ich miejsce wchodzą artyku-
lY, które przed wojną pojawiały się tylko od wielkiego 
jwięta I niekiedy przy łóżku ciężko chorego, 

f: Ju:I: W 1949 roku, PO odbudowaniu cospodarstw indy- .,. 

5• widualnycb, ludność wiejska nie tylko podnosi kalorycz- • 
: ność swoich posiłków, lecz urozmaica. i poprawi& Ich § 
• stru!.."turę. W ciągu zaś nastQpnycb dwud:riestu la.t menu = a ohłopsklego stQłu zmienia si nic do po:i:nania. 

- -• Jeśli przyjąć za 100 wskatnik gpoeycia w roku 1937 a 
fezyll ju:I: po okresie kryzysu), to w 19&9 roku konsu
mow:mo przeciętnie: ziemniaków SO, przeiworów zbożo
.vych 71, mięsa I tłuszczów 286, jaj 281, cukru 392, To 
porównanie nie ymaga kóment.arz~ Wart-o jednak zo• 
baczyć, ile cze;:o zjada rodzina chłopska. 

I: JADŁOSPIS Z ROKU 1970 ! ... = 
~ dz!!;!~e:~c~~:~ ~:~::mi!ej:1e:Cnf:d~;~h ~:W:,~ § 
:.: oczywiście, rodziny trochę odmienne od przeciętnych, wy- : : -: różnlające się wyższym poziomem kultury - co nie „ 

I . --• • = 

I 
= „ -

ma!'ey, te zamożniejsze. Mo:l:na więc przypuszczać, te !! 
w tych gospodarstwaeb menu ~est trochę bardziej uroz
maicone I bliż~ze zywleniowym wzorom. Jednak ogólnie 
biorąc, nie odbiega ono od poziomu konsumpcji ealej 
ws!. 

Co więc poJa,wilo się na stole rodzin ,,raehuJ11ocych" w 
roku 1970? • • a = -= ---= 

= -= „ 

= -„ • ... 
== 

! Jtażdv c7łot' •k r chir. J ożył w tym CZ'asie 40,ł kg mięsa. § i5 G.3 kg asla, 13,8 kg słoniny i smalcu, 2,8 kg margary- • 
: ny i oleju, 23,3 kg cukru, wypił 541 litrów m\eka, zjadł :§ 
C ponadto 2,2 kg ryb i ich przetworów, 122 kg przetwo-
C rów zbo:l:owyeh, 204 kg ziemniaków oraz 16'1 kg warzyw : 
I; I owoców. 11 

A oto dynamika spo:l;ycia w latach 196Z-1970, W tym 
czasie wzrosła o jedną trzecia, ilość konsumowanego w 
rodzinach chłopskich mięsa, cukru oraz warzyw i owo
eów, o 40 proc. ilość jaj, o jedna, pląta, ryb z ich Ptzfl• 
tworami słoniny i smalcu, o 10 proc. masła, aż o 13ł 
proc. tl~szczów roślinnych. Spadła na.tomiast konsumpcja :I = ziemniaków i przetworów zbo:l:owych o około 20 proc. • 

i. ŻYWIENl~WCY ZNOW SIĘ K~Z'YWIĄ I 
== k -• Ka.loryczno~ć posllków na wsi stała się Więc wYSO a, : 
l!I a Ich struktura obejmuje dziś wszystkie podstawowe ITU· • 

py żywności. Mimo to żywieniowcy są, wciąż niezado· 
woleni z menu na wiejskim stole. 
Pr2:yr6wnując je do ustalonych przez naukę norm spo

życia w grupie „B" (odpowiadających wyżywieniu do· 
statecznemu o umiarkowanym koszcie) wytykaja, odcby• 
lenia w górę i \V dól. Ludność wiejska ciągle jeszcze !a spof;ywa zbyt wiele przetworów zbożowych I ziemniaków !: 

~ oraz jut nieco za duto słoniny l smalcu (gdyby to prze· : 
;; czyta.li starsi mieszkańcy Naprawy?„.), Trochę za mało 5 a natomiast zjada masła, cztery razy za mato ryb (ską.d a = m& je brać?) i o połowę za mało warzyw. a a Jeśli chodzi o mięso, cukier, mleko I jego przetwory, „ 

to spożycie przy chłopskim stole osiągnęło normę „B". 
Natomiast konsumpcja 299 jaj rocznie niema.I dosięgła 
ideału - normy oznaczonej literą „D" l okre~lonej przez 
naukowców jako „norma wy:iywienia pełnowartościowego 
docelowego", a. w owocach (łącznie z Jagodami) nawei 
przekroczyła ją, o 15 proc.! 

• Mimo to SI\ powody do zmartwienia. 1:1 a Sekretarz Zarz;\du Głównego Związku ZawodO"'.l'JO a 
: Pracowników Rolnych mówi, że lekarze 11ą bardzo itłe- ! 
•="" zadowoleni z żywienia dzieci w PGR. Za dużo mięsa, a 
I: tłuszczów I cukru, za mało warzyW i mleka. Inaczej mó· = 
i: wiąc: przeładowanie kaloriami I niedobór witamin. : 

iii 

= 
~ 

Aktyw związkowy wziął do serca uwagi medycyny 
I wprowadził poprawkę do swojego statutu. Utworzył 
na wsi uspołecznionej (w PGR, POM, kółkach rolniczych 
Itd.) koła kobiet pracujących i nie pracujących, które 
za.mierzają nieść kaga.nek oświaty zywlenlowej. 

Bo, po osiągnięciu sytości, następny krok to nowoczes
na racjonalność spożYcia na wsi. 

Na tym etapie jestdmy. 
1. E. 

= -
I a 
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S ami na t~h łamach, 
jeszcze nie tak daw
no u<lowa<).n.ialiśmy, że 
sprzf)tu w Łodzi bu· 

i ownlctwo nie ma. Ka.żdy no
wy d.żwig wi t.aliśmy wylew·
nie i entuzjastycz.nie. Poświę
caliśmy całe inform~je na 
przykład pracy... jednej, je
dyntJj koparki tt pojemności 
łyżki 1,2 m sześc·. będącej 
wówczas w posiadaniu ŁPRI . 

Nie będziemy tu wyciągać 
starych żalów. Ważne jest, że 
odsiec:z; nadeszła. 

Ministerstwo Budownictwa 
11r:i:yznało ŁZB w bieżącym 
roku 26 różnych koparek -
od małych - do porządkowa
nia placów, do dużych nada
jących się do potężnych wy
kopów. Otrzymamy 21 spy
cha.rek, 29 żurawi wieix>W'yc.h 
rto czego l'lajbarctziej t!yło 
ttu• brak), 26 żuraWi 11.Amo
chodowych i 11.awet żuraw 
sa:nobleż.by „Jones". Taki ja
ki „Jedynka" ściągała at L 
W:Vbri:eia ch.::ąc montować 
„Central" • 

Jest więe, powiedzmy, do· 
brze. Można zresztą, to dos· 
trze<: gołym okiem. Takiej i-
lości sprzętu cięż:kiego nie 
oglądaliśmy na placach, w 
historii łódzkiego budowni" 
ctwa. Brak sprzętu prsestał 
być argumentem - I praw" 
dziwym I nieprawdziwym -
dyskusji s inwestorami, tu
dzie:I; wład:i;a.mi. 

Sprzęt nie ~est jednak zdal
nie sterowany i sam nie bę
dzie pracował. Następny kło
pot: kadry, muszą budO'Wlani 
- jak wynika z sytuacji -
roxw iąz.ać ju:i: we własnym 
zakresie. Ł6<1zkie Przedsię-
biorstwo Gospodarki Masz;y
nami Budowlanymi (PGM) 
ma na etacie 143 operatorów 
dźwigów wieżowych. A po to, 
by co na}mni!"j połow dżw;
gów mc·;ila praoow;,c na trie
eiej zmianie - potrzeba ich 
180. Operatorzy sprzętu cięż
kiego - to arystokracja bu
dowlana. Pracująca ciężko, 
często na dwóch zmianach, 
ale i nieźle zarabiająca. Chcąc 
być operatorem trzeba jed
nak oprócz kwalifikacji mieć 
i specjalne predyspozycje. 
Praca graniczy tu częstokroć 
z cyrkowym poipisem - nie 
łatwo kierować ramieniem 

iliwillU 11& cia<Snym placu bu
dowy, wykrojonym wśród sta
rych przeznac?:onych do prze
trwania domów lub pomiędzy 
wieżowcami. Nie jest się tak
że operatorem natychmiast po 
kursie. Tu trzeba doświadcze
nia. Szkoli się ludzi, wysyła 
na kursy, niestety to wszyst
ko trwa. W rez:ultacie na 68 
żurawi znajdu.jąeych się na 
placach, tylko 36 pracuje na 
dwiie, a zaledwie 9 na trzy 
zmiany. Tymczasem zadania 
rosną: 1973 r. to 28,5 tys. 
izb, z czego (talk ustawiono 
plan) połowa ma być oddana 
w czwartym kwartale... Przy. 
pominall\Y (znając sprawę od 
podszewki nie wypominamy), 
że po drodze trzeba j~e 
nadrobić dwa miesiące „za
walone" w 1971 r., miesiące 
odbijające się nam czkawką, 
aż do tej pory." 

Dojdrle więc w czwartym 
kwartale do zjawiska bardzo 
niekorzystnego, do „sztur
mowszczyzn·r", Posiadan'e 
sprzętu cięi!kiego ułatwi za
danie, a jego pracę musi uzu
pełnić sprzęt zwany średnim 

(owe betoniarki, agregaty, 
poll11Py, rusztowania wiszące, 

mniejsze dźwigi itp.) - szcze
gólnie potrzebny przy robo
tach typu wykończeniowego. 

Nie mW;e pr:z:eeieł: dojść do 
tego, by np „Jonesem" po
dawać na wyższe kondygna-

cj11„. li;ilkaset cegieł. Na ra· 
zie zrealizowano 20 proc. doc· 
ta w przewidzianego sprzętu 
średniego. 

O przebiegu robót stanowi 
tei; transport, który decyduje 
o skuteczności pracy sprzę·ju 
ciężkiego. Mamy kopa,rki -
n ie mamy pod dostatkiem sa
mochodów - wywrotek. Stąd 
denerwujące grzebanie się ko
parki przez dwa tygodnie, 
wtedy, kiedy mogłaby prze
widziany wykop zropić w cią
gu 4 dni. Okazuje się więc, 
że problemów jest więcej. 
Może mniejszy-ch, ale istot
nych. Ot choćby sprawa e
lektronanędzi . Te różne wier
tarki, piły maksymalnie skra
cające czas trwooia robót wy
kończen iowych ... Podobno wy
posażenie w nie st11iwia staty
.rlyeznego łódzkiego budowla
nego na drugim miejscu w 
kraju. Są zamierzenia pod· 
wojenia naszego elektro-na
rzędziowego stanu posiadania. 
R~e~- jPdnak w tym, że ·p„a
wa to jui: pozaresortiowa, za
leżna od central zagranicz
nrch, :r;byt opieszale importu
jących te drobiazgi. A od ta· 
kich drobiazgów zależy zbyt 
wiele w Łodzi, bymy mogli 
ich nie dostrzegać. Przypomi
namy znajdujemy s!ę 
a·ktU&lnie - jeśli chodzi o 
stan budownictwa - w naj
bardziej, w skali kra}u, kry„ 
tye:z;nej sytuacji.„ 

A. PONIATOWSKA 
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Ile - kogo-jak kształcić. 
pewnienie mu · mieazkuia. Tym.aa„ 
.sem o ile a:baolwen<t z nakaiem pracy ' 
mies:dkanie w zasadzie otrzymywał, to 
gdy chce ją podjąć dobrowolnie, ma 
często ogromne trudności. 

Twierdzi się - chocid nie należy 
tego generalizować - że lepsze przy. 
gotowanie fachowe :upewniają normal
ne studia dzienne niż wiec.zor<7We, czy 
zaoczne. Tym niemniej w aktualnych 
warunkach wchodzenia w okres 
wspomnianego już niżu demograficz· 
nego, studia dla pracujących będą na· 
dal jedną z podstawowych form prz:y
gotowywania kwalifikowanych kadr. W 
odniesieniu do tej gl'upy szczególnego 
znaczenia nabien pytanie: ile i kogo? 

W latach 1950-70 tym systemem zdo· 
było wiedzę 156 tys. osób (26 proc.). W 
bieżącym roku 130 tys. osób kształci 
się na stud,iach dl.a praeu.jących. Prze
widuje się, że w bieżącej 5-latce zdo
będzie w ten s.posób dyplomy 100 t:Y'S. 
osób, na 290 tys. absolwentów szkół 
wyż:szych. Powyższe diane d01Wodzą 
ra~ tej formy doskonalen.ia kadr. In
teresujące są liczby świadczące, że 75 
proe. studentów stanowi" ludzie o pa. 
chodzeniu robotniczym i chłopskim, 
ctbrzy z ró:inych przyczyn natrafi.AU %1ło 

truda\ołc! w podjęciu studi6w stacjo
narnych. studia dla pracujących sta
nowią więc dla nich szansę .realizowa
nia awoich aspiracji. 

KOGO KSZTAŁCIC? Postu,Iuje sitt 
opracowanie ogólnych zasad regulują
cych politykę kierowarua na studia ja
ko konkretnej formy wyróżnienia. Do
tychczas bowiem z<la.rzają się wypadki, 
żo wyróżniający się pracownicy mie
w.ają t.rudności z otrzymaniem skiero
wania. Uczelnie domagają się: unor
mowania granicy wieku kandydatów 
(większość aktualnie studiujących liczy 
21-25 lat), ustalenia wyma.gauego ata· 
żu pracy, pierwszeństwa kierowania 
kandydatów na kierunki zgodne z wy
konywaną pracą, większego a nie tyl
ko formalnego - udziału wkładów 
praey w rekrutacji iitd. 

1AK KSZTAł.CIC! Wiede miejsca w 
dyskusji na ten temat zajmują :zawsze 
sprawy efektj"W11ości i s.prawnoki stu
diów. (Problemami tymi odpowiednia 
komisja sejmowa zajmowała się już w 
1971 r. Zgłoszone wtedy postulaty i de
zyderaty zachowały nadal sw<>ją aktual
ność). Na ostatnim posied?:eniu surową 
ocenę zyskały uczelnie. Stwier~ !Idę, 
ie nie wS?:ystkie traktu i11 te !tudia na· 
leżycie, co w)Taża się m. in. w kie-

rowat1iu do tej :pracy kadry o nie naj
większych kwalifikacjach. Rzutuje to 
na poziom przyszłych absolwentów. 
Zastrzeżenia budzą programy, brak je
dnolitej koncepcji nauczania, przesta
rzała często struktu,ra studiów, a tak:ie 
stosowana niekiedy taryfa ulgowa -
wynikająca z doraźnej polityki uczel

ni i słabego przygotowania kandyda
tów. Powszechną bolączką uczelni pro
wadzących stu<Ha dla pracującyó jest 
ic.h niedoinwestowanie. · 

Niezależnie od katalogu spraw szeze
g6łowych, wiele kontrowersjj wywołu
ją wśród facboweów problemy natury 
ogólniejszej takie, jak proporcje mię
dzy studiami dziennymi i dla pracu ja
cych, ekonomiczno-społeczne aspekty 
tych studiów, oraz niebagatelne zaga
dnienie czy powinien. nadal istnieć tyl
ko jeden typ nauczania dla osób star
szych wiekiem, o dużym dośwladrczeniu 
zawodowym oraz dla młodzieży z ro
cznym lub dwuletnim stażem, dla któ
rej ta forma nauki stanowi łatwiej 
dostępną możliwość ukończenia stu· 
diów. 

Mnogość ~blemów do rozwiązaaia i 
mnogość koncepcji sprawiają, że więk
szość propo:z;yrcji moma traktować ja
ko zaledwia rozpoczęcie dyskusji na te 
tematy. (ST) 
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i „Co up ad l o I Radiotelefon 
§ 5 
• Jak informowała prasa, przygotowywany • 
: jest w nas1."ym mieście cennik kar za n!sz- zadzwon1ł do tnnie pewien człowiek i obu- 5 
5 cienie zieleni miejskiej. M. in. za z.niszcze- rzony usiłował mnie, przekonae, że bronię 5 
: nie buka o obwodzi" 30 cm proponuje się knajpy, miejsca gdzie ongis grzesznych : 

dla każd·ego 
•
: erzywnę w wysokości 132 tys, zł. uciech zażywali możni tego miasta. On sam :. 

oburzał się takżE> i z tego powodu, ie kie-
5 Nie podoba mi się nie tyle cennik, ile dyś tam, tuż po wojnie, własnymi rękami, : 
: „punkt widzenia", z jakiego ujmuje on za- podczas jedne~ nocy (?!) niszczył stare i § 
5 gad.nienie. Kara z.a zniszczenie drzewa, przy- przerabiał je do kalekiego stanu obecnego, : 
: pomina mi bowiem, jako żywo przyslowio- widząc w tym także m. in. akt demonstra- : 
„ wą „musztardę po obiedzie". Zadna, nawet cji z.a nową rzeczywistością... • 
5 najbardziej okazała sterta pieniędzy nie Wszystko się temu człowiekowi i § 
5 zastąpi bowiem w jakimkolwiek bądz stop- innym pomieszało. Są trochę jak dzie- • 
„ niu setek tysięcy zielonych liści produkują- ci, które biją kant stołu, który : 
5 cych życiodajny tlen. Nie wyobrażam sobie był „niegrzeczny" i uderzył je w :! 
5 też, by Jan Kowalski - projektant nowej nóżkę ... Trzeba tu bowiem zrozumieć, ie nie 5 
: arterii komunikacyjnej, kt6remu nie chcia- chodzi bynajmniej 0 kultywowanie parnią- : 
: ło się zobaczyć, jak to będzie wyglądało w tek po ludziach, którzy zasłużyli sobie na : 
• praktyce i linijką na kalce „wykreślił" z • 

Zapotrzebowanle na sp~ł radiokomunikacyjny wzrosło dziś do tego stopnia, te obeeslłe 
stosuje się Jut częściej cale systemy radiokomunikacyjne, niż poszczególne zespołr _a.para• 
tów. Systemy radiokomunikacyjne obsługują dziś na całym świecie tysiące przeds1ęb1-0rstw, 

setki branż, · wlrle resortów. Podobne zastosowania ma.my w użyciu również w Polsce, prze
de wszystkim w budownlotwle l komunikacji. Ale nle na tym koniec. Nadchodzi czas co· 
raz szerszego zastosowania radiotelefonów w przemyśle, gospodarce komunalnej, s.póldziel
nla.ch 1 punktach usługnwycb (np. przy zakładaniu anten telewizyjnych, neonów itp,) dla. 
wypraw geogra rlcznych I alplnlstycznych, a ta.l<i:e dla. potrzeb organilacjl sportowych, t~
rystycznych 1 młodzieżowych, dla kółek myśliw!Jtich i zapewne wielu dalszych zastosowan, 
które dziś trudno jest przewld7.ieć. aozpowszechuianiu radiotelefonów sprzyja obecrue rów
nie:!: niebagatelny !akt, j11-kim jest znaczne uproszc.zenie przepisów zezwalaJ'.'cych na Ich 
użiwanie w stosunku do radiotelefonów nopularn~ch, pracujących w pasnue amatorskim 
27 MHz ·polega to oa uzyskaniu przed r.akupem zezwolenia z Okręg?wego Inspektoratu 
Państw;wej 1m1pekcji Ral,lloweJ. zezwolPnia takie są udzielane pra.ktyczme biorąc bt:z ogra• 
niczeń dla instytucJi państwowvcli, społecznycn, a takie osób prywat!ly<-h. 

§ grona żyjących aleję starych drzew, aby :l 
• ton"' J•n Knw•l•kt "'•""'" 132 1„. •I po- M 4Jrt1Rt• _,. : = mnożone przez „x" drzew - z własnej kie- _. : e szeni. Znowu więc będzie to w praktyce § 
= przelr waniem pieniędzy a państwowej kasy : a do państwowej kasy i to w obrocie bezgo- = 

Polowa radlotele!onów pracujących dz!~ w kra
ju, to radiotelefony przenośne typu ECHO. W za. 
Jetnoścl od warunków terenowych I p0goctowych~ 
ctobrą łączność uzyskuje slę średnio w odleglośc1 
do t km. Ta.ka właśnie odleglość w linii prostej 
pozwala na zast.osowanie radlotelefonu ECHO w 

większości sytuacj l, gdzie potrzebna jest ląeznoś~ 
bliskiego zasięgu, np na placu budowy czy tez 
na polowaniu w lesie. Ale np. zasię~ ziemia -
szybowiec osiąga kilka ki!ometró;v. Również da
leki zasli;g łączności uzyskać można nad wodą. 
w Porcie Pól:nocnym w Gdańsku osiąga się do
brą łączność w granicach 6-!D km . 

• tówkowym... • 

5„ . A problem istnieje. Nie ma dnia, abyśmy 5. = nie otrzymywali od Czytelników alarmują- złą sławę I musieli odejść w wyniku prze- : = cych listów, w kt6rych wyrażają oni ostre mian społecznych i politycznych niosących : 

:. protesty przeciwko np naruszaniu w jaki- wyzwolenie, odnowę... :: 
kolwiek bądź sposób rezerwatu w Polesiu Przedmioty, domy, parki, które były ich 

5 Konstantynowskim, przeciwko wycinaniu własnością, stanowlą nierzadko prawdziwe : 
5 pojedyńczych drzew, bo rzekomo stoją one dzieta sztuki, są świadectwem talentu, pra- 5 
„ na zawadzie rounaitym, często nie dopraco- cowitośei, kunsztu setek, tysięcy rz:emieślni- ·:_„ 

=: wanym, planom inwest)'(:yjnym„. ków i artystów. są przedmiotami, które dziś 
- zmieniwszy właściciela - mogą sprawiać a Przy czym sprawa bynajmniej nie ogra- i sprawiają radość ogt'>lowi, uczyć ich S 

• nicza się do drzew, do zieleni miejskiej. piękna, cieszyć wzrok i serce. Kiedyś zam- „ 
: Bynajmniej! Wartością równie cenną - knięte w niedostępnych gabinetach, za szta- : 
: r 6 w n ie ce n n ą! - są mieszkania, do- chetami posesji - dziś dostępne dla wszyst- : = myl I to domy widziane w dwóch aspe-k- kich winny podlegać bardzo stara:inej o- S e tach: jako miejsca bytowania ludzi i jako chronie. Starannej i co - ważniejsze skute- : = pamiątki przeszłości. Osobiście uważam, że c:i;nej„. : 

5 obydwa te aspekty sa równoważne... Niechaj więc pamiętają 0 tym „burzymur· $ 
• I nie tylko domr także ich fragmenty, ki" i „burzydrzewki", że choćby ominęła : 
!;; elementy wyposażenia itd. itp. iob kara wymięrzana pi zez władze powoła- • 
ei Ileż szkód w tym zakresie poczyniła ludz- ne do śc:: ~ gania czvn6w godzących w spo- § 
• ka głupota, nieiwladomość, o~czne rozu- ł~zny interes. to nie ominie ich zła sława, • 
e_„ mienie przE>mian społeczno~politvcznych. :zh pamięć ludzka.„ Bo ludz.ie pamiętają t-0, 3 

Kiedy kilkakrotnie postulowałem przy- co „upadło i przepadło" oraz kto to „prze-
§ wrócenie do dawnej świetności „E.~planady" wrócił" niepotrzebnie, w wynjku nieuctwa 3 
: przy ul. Piotrkowskiej 100. stanowi11cej on- lub głupoty. C7.y złel \11/0li, bez uza•adnio- :_• 
• giś 1n·zepiękny i niezwykle cenny przy- nych i społecznie korzystnych powod6w. a kład architektury i zdobnictwa secesyjnego, JÓZEF POTĘGA E 

- = 

Radloteleton ECHO zbudowany na tranzysto
racl zasilany jest z niewielkiej baterii akumula
torów. Uzupełnieniem radiotelefonu jest prost.ow. 
nik do ładowania akumulatorów. Właściwy za
sieg dzlalanla umożliwia składana antena telesko
powa dtugośej 55 cm. Moc nadajnika wynosi 50 
mW, moc akustvczna 2DO mW, ciężar rad1oteleto
nu z ba terią 0,8·1 kg. 

Radiotelefon ten po uzyskaniu zezwole:ila P!R 
jest sprzedawany wszystkim odbiorcom bez ogra
niczeń. Sprzedaż radiotelefo.nów ECHO z bieżą
cej produkc.11 prowadzą Zaktady Warel, dział zby
tu. Cena radiotelefonu ECHO wynosi (wg aktu
alnych cen) WOD zł. 
Wśród krajów socjalistycznvch Zakłady Warel 

w Warszawie są głównym producentem tego typu 
radiotelefonu. 

W przeciwieństwie do rad iotelefon u ECHO, któ
ry pr:icu.ie w pasmie am11torskim krót\rofalowy;n, 
radiotelefony ZEW pracu lą w pasmie ultrakrótko
falowym, zawodowym 300 MHz, prrnwid>.ianym 
dla służb cywilnych (np. energetyka gospvdarczo. 
komunalna). 
Pa~mo 3DO MHz jest pasmern prz.1•s 7 lo'.clowym, 

w którym będzie pr'iloować coraz więrej siec; n 
diokom untkacv\nych w kra\u. ze W7"lr.dn na prze
ciąż..,,lt' in.nych pasm częstotliwośclowyeh. 

J te radlotelefon1· budowano są na tranzv$•<i· 
rach . Moc nadajnika ~-yno•I 5 W, J~st T!ltem 
zna.-zna. Za<ię~ d?iatanil\ v.•vnos\ w rale~n„śei od 
rod•aju antenv s-ts km. Przv za<to<ow•'llu sp1-
cialnyeh lnstalac.11 antenowyrh I wywk:ch masz
tów, osiągnąć można łączność na odległość 30-40 
km. 

I to przepadło"... i Tranzystorowe ECHO Unttry-Warel zmniejsza 
ryzyko wypraw alpinistycznych. z.dJę le po· 

ollodz.I z polskiej wyprawy w Hmdukusz. 
„ Unitrafoto'1 

Możliwości korzystania z radiotelefon ów 7.EW 
są bardzo szerokie, ponieważ prac11ją one w ukła
dzie 8 l<analów z modulacj!I czę~totllwo$ci. Ozna
cza to, że każdy radiotelefon ZEW m<>7e np. łą
czyć się z 8 różnymi radiotelefonami I utrzymy
wać z każdym z nich oo kolei laczność. 

; = 
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łAni\\wnść n~rnn\c1en\a ~niarów samn\ntów 
Uezeint brytyjscy 2ldołall wy

naleźć specjalną su·bsta.ncję, któ 
ra dOdM'la do paliwa lotmlcze
go, poważnie redu)rnje mo~ll

wość pożaru w czasie kata
strot lotniczych. . Tajemn1cza 
llUbsta.nC'ja zostala oz.:naczo.na 

symbolem ;,.FM-4". Jej dzlala
nle pa.lega na tym, iż wpływa 

na zmianę stru.k!tu<ry moJe,Ku
larn~ paliwa 1 redukuje ilość 

wyd:i;lelając:yoch się gazóW' l cza
du. w czas'e proce.su spalania. 
Wprowadzenie tego wynalazku 

1'łum. MIECZ"ESł.A W DERBIEN 

Trzeba jednak było wstąpić do biura. 
L:uiza Wright - wzór do.skonałych sekretarek - stu

kała szybko na maszynie. Rzuciła na mnie spojrzenie. 
w którym tliła się !skra triumfu. Wyczułem, że ma mi 
wiele do powiedzenia. -

- Dziewczyno droga, przynieś mi szklankę wody 
I opowiedz, co ci leży na sercu. 

Tym razem w jej spojM:eniu czaił się gniew. Pozba· 
wiłem ją całego triumfu. Usiadłem głęboko w fotelu, 
zażyłem dwie aspiryny i popiłem szklanką wody, 

- Nie gniewaj się na mnie, · Luizo. Ci dranie porząd• 
n.le mnie zbili i naprawdę źle się czuję. Ale pani chce 
mi coś powiedzieć? Pros:zę bardzo! Czy jest co.ś nowego? 

- Tak, szefie - odpowledziala. 
Położyła mały z.naczek tożsamości na biurk·U l rzuciła 

okiem na kartkę papieru 
- Już wiem, czyje to jeis.~. Według cyfr - tacet w· 

stał przyjęty do armil w ośrodku rekrutacyjnym w łCan
sass City. 
Nastawiłem ucha. Kansa.ss City odległe j~t od Spring. 

ville o 300 km. Wielu rz:e7.imleszk6w i nicponi przybyło 
ostatnio stamtąd do Springville, aby szukać nowych moż
liwości l, jak to się mówi w Ameryce, nowego szczęścia. 

- Czy zna pan! r6wniei: nazwisko? - spytałem ostroż
nie. 

- Tak. Mam kuzyna, który jest sierżantem w Kansass 
City. Poprosiłem go, aby sprawdził. Dzwonił do mnie 
przed kwadransem. Jest to znaczek tożsamośoi nieja
kiego Irvinga Stove, urodzonego w 1945 roku w Kansass 
Ci•ty. Zo6tał powołany do armii w 1966 r. Dwa lata był 
w Wietnamie. Został zdemobilizowany w 1969 r. Miet1z
kał w6wczas w Kansass City. To wszystko, co o nim 
w tej chwili w1em. 
Pukałem pl6rem w blat biurka. Czułem się jut macz

nie lepiej Nie wiem, czy aspiryna tak podziałał.a, CZ'/ 
też b6g zemsty dodał mi nowych sił, 
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na ekt.lę masową oznaczałoby 
istotną poprawę bc-z.pie<:zeń3~wa 

lotów. 
Jednakże zd.anlem uczo-

lllY'Ch - nowa substancja musi 
być poddana oo najmaiiej 6 lc!
n im bad,nlom pneprowadza
nym w śc!slej tajemnicy. 

O!Om.lokanalow , przewotn!• rad!melefon ZEW sklaJa ~lę z zespolu nadawczo-odl-!orczc;;o, 
mikrotonu, anteny i gL%nlka. Elementy te przeznaczone są do umieszczenia w samocho
dach, na Jodziacb itp, obiektach ruchomych, ma.il!<'Ych wla.sną instalację elektryczną o na-

pięciu 1z v, 

- Doskona1lel SWiietinie to zrobiłaś Lul.zo! Moje serdecz• 
ne gratulacje! Proszę mnie połączyć z oddziałem 4'en
cji „Goldberg Associa·te6" w Kansas& City. 

Muszę wam wytłumaczyć, ie my prywamt deteldywt, 
:nie możemy być przecież wszędzie, a wyjazdy są drogie 
i zabierają siporo czasu. Dliitego też mamy umowy ko
respondencyjne z kolegami albo z firmami wywiadow
czymi w różnych miastach. Goldberg Associateo; jest du
żym Interesem, który ma filię w większości miast na 
Wscho<lzie. W Sprlngville jestem ich korespondentem 
1, natunlin.fe na zasadach wzajemności, mam u nich 
otwa.rte konto. 

Potrzeba mi było z8Jledwie j)!ęclu miinut, aby uzy>ska~ 
połączenie z agencją Nie znam osobiście szefa biura 
w Ka.nsass City, ale wystarczyło, że podałem swoje naz
wisko. Natychmiast był do mojej dyspozycji. Poprosiłem 
go o wszystkie dane niejakiego Irvinga Stove i podałem 
mój prwatny numer telefonu, prosząc go, aby działał 
szybko i zadzwonił do mnie nawet w nocy, 

M6wi się zazwyczaj, że zemsta jest dainiem, kt6re zja
da się na zimno. Ale proiszę mi wierzyć, że bardzo nie 
lubię kiedy danie za. bat"dzo stygin~ •.• 

• • • 
Je:i:eill chodzi o lno•frmacje, to prasa ł radio &ta!llowiły 

jedno, do11osząc o śmierci Arnold(!. Elbingera. Luiza poło-
żyła mi na biurku ostatni numer „Citizena". Portret 
ofiary otoczony był czarną żałobną ramką. Pod nim 
W•idniała deklaracja mera, Oscara Riana, Jeżeli wierzyć 
tej de-kla•acji, zmarły był uosobieniem wszystkich cn6t. 
Zresztą to zupełnie normalne. Jego śmierć eliminowała 

najgroźniejszego kookuTenta w wyścigu do ratusza. Taką 
postać warto było otoczyć aureolą. 

W wiadomościach poda0nych przez dz.leimik nłe zna
lazłem żadnych nowych szczegółów pr6c.z tych, kt6re 
Renner podał mi rano. Charakter%tyczne jednak, że 
z każdym wydaniem zmieniał się ton artykułu wstęp
nego. Czarny terror był demn&kowany w coraz głoś
niejszy sposób. żądaJ:10 twardyc,Ji i zdecydowanych po
sunięć władz. Jeżeli tak dalej będą trąbić i bić w b~
bny, to najbliż.sza noc po tamtej stronie rzeki będzie 
nocą gorącą. 

Włączyłem telew.i:or. Ta sama melodia! O Ebinge-
rze m6wiono na wszystkich falach eter.u. Szklany ekran 
pokazywał przybycie c6rki, Deborah Ebinger. W~zła 

jut za mąż. Nazywa się Lee, mieszka &dueś na Za
chodzie. 
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SOBOTA, 9 CZERWCA 

PROGRAM I 

lAl.00 Wiad. 10.08 Melo.die na 
'IV;'!Cleczkę. 1~.łO Oo sly>ehać na 
świecie. 10.+3 $plewa M. Fogg. 
11.00 Z lubelskiej !o:noteki mu
zycz,nej, H.25 Refleksy. 11.30 
Na.si ulubieńcy. 1-2.05 Z kraj u 
i .ze świata. 12.20 Graj basisto, 
będziesz w n iebie. 12.30 Kon
cert.. 12.50 Turniej zespołów 
we>kalrnych. 13.25 Poradnik rol
'nika. 13.35 Turniej .zesp-Xów 
in9t>rumeMa.Lnych. 14.00 Ze świa 
ta nauki 1 tech.ni.kl. 14.05 SPOt
kanle z piostmką. l!ł.30 sP<>rt 
to zld:rowie. 1.4,35 Prze!X>je .na 
tr11'bk.ę i rortC1)ian. !o.OO w ;ad. 
~.os J,az.z d;la wsz.:;"StJtich. la .JO 
L isty z P.e>Ls.k!. 15.35 Melodie z 
we.stexnów. 16.M Wlad. 16.l D 
Pi<>&enlki do stów Ernesta Bryl
lta. 16.30 Plyty z iróimych &~on 
- ~la. 16.35 Propozycje na 
<n!.ś. L7.00 Studio Mlodych. J~ 15 
Fonoteka. 17.45 Rytm, rynek:, 
I"ek!lama. 18.00 Transmisja z m!
&trze>S'!IW Europy w boksie. 19 !15 
Miu.zy.ka i mlc.tualności, 19.30 
Tra.nsmis:ja z mistrzostw Euro
py w bo-Imie. 2D.IJO Dziennik. 
20.15 Rewla tanecz>na. 20.50 Kro
n.i.ka sportowa. 21.00 (L) „Pro
gram z Dywa.nLltiem", 32.05 So
botnia rewia taneczna. 23.00 u 
wyd. dzienntka, 2'3.10 Kore;;p-o.n. 
dencja z :r.a.granicy, 24.00 Wla<I. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad . 8.35 „w kregu 
B1>r.aw nie tylko rodzl.n.nych"' 
8.S.S MUzY'ka &!>Od st.rzechy 9.00 
Mtuzy:k.a rozryw.kowa. 9.20 Chór 
P.R we Wrocta.w!u. 9.łO Stud'.o 
M~<>dych. 10.00 T·eatr PR 
„Mistrz Ś'Wiata•• - sŁuch. 1UXl 
„Pamiętam ten rok" !'ep. 
Lt.30 Wiad. u .33 RocLzlce a d.zcec
cko. 11.40 Od Tatr do Balty:rn. 
12.05 (L) Ko«n·Unika·tY. t.2.lO (L) 
„Głos ziemi lód.zkiej" - ma
gazyn. 12.2~ (L) Audycja tygt0-
dnia. 13.00 .MeitematY'ka WS'pół

czesna ". 1!1.20 ~a r<>xrY'W• 
kowa. 13.30 Wla<I 1.3.33 „Klara" 

O)»W. 13.35 MiTll !'rzegl ąd. 
14.00 Więcej, lepiej, taniej . 14.1-S 
„Wygna.nie'! ::-: irel). 14.33 Cie· 

kawostki ,,Polskich Nagrań". 
15.00 za.wsze o 15.00. 15.40 ,.Nad 
wodą w wieczornej porze" 
p!esni stal'(Wol.s.k:e. 15.50 Prze
gląd cza &op l&m. 16. oo Alfa i 
Omega. 16.15 J. S'belius: Ko~

cert sknzy-pcowy. 16.45 (L) Ak
tualności łódzkie. 17.00 (Ll , o
koli.ce kultury" - fel. 17.2<> (L) 
Stereo~rewia. 111.ID CL) Koncert 
mu,zyJd o~~anowej (stereo). 18.30 
E~ha dnla. L3.40 WhdJnokrąg. 

19.00 Stu<lio Młod ~"'Ch. 19.15 Le
k.cja jęz . tra:nc. 19 3-0 „MatyJia
kowie" 20 .00 Rec'tal tygodn ia . 
:n.30 No·tatnik ku.lotuTal•ny. 20.40 
Ką.clk starej plyty. 2l OO Wes-0 -
lY klram>k. lll.15 J. S. Ba.eh -
I![ Koncert Brandenburski. 21 ·:o 
Z kraju I ze świata. 21.45 Wiad. 
sport. 31.50 PrzewodnLk open
wy. 22.30 zespól Dziew1ą1.ka. 

Z3.3D W1adomości. 

PROGRAM Ili 

12.05 Ż kraju i .ze świata !.2.20 
M!Julza" - śpiewa Mira Kuba
& i ńska. 12.as za kiero'wnicą. 
13.00 Na szczecińis1k·:ej ante,1ie. 
15.DO Ekspresem przez swiat. 
15.J.O Jimmy sm:th g.ra s:an
d•aroy Fats Wallera. 15.30 Od
p<J1Wied:ui :z. różnych szufla<!. 
15.45 Sk.ald<>Wie w nowym .:e
pertuarze. 16.0D Przedstawiamy 
zespól „War". Hi.25 W kręgu 
!laman,c.o, 1.6.45 Nasz rok ?3. 
17.00 Ekspresem przez św•at. 
17.05 „Jak tu oicho o zm;erz
c1"u" - ooc. pow. 17.15 Mój, 
ma,gnetofon. 17.40 .wycieczki h :
st>orYQZne. 17.50 Sami tego chcie 
l!ście. 18.20 ,,.Afrykański &ek
stet Herble Ham«>cka. 18.30 Po
Ji.tyJta dla WSZY9!.kich. 1-8.45 An
te>logca miln-iatury muzycznej -
µreludiu.m. 19.()0 Ekspresem 
przez świat. 19.0S Literatura 
piękina w piosence. 19 20 Ksi ąż

ka tygoon:a.. 19.35 Muzycrna 
J>C>Ozta UKF. 20.DO Korowód ta
necmy. 21.50 z na~ań Louisa. 
Kentne.ra. Z2.00 i'a.k:ty dni.a. 22 os 
Gw!aula aiedmLu wieczorów -
Rory Ga.J.ag'her. 22.15 „Ku.zynka 
Biebka" - ottc. pow, 
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Dzt9 PO RAZ O!'ITATNJ 
\VSPOl\fNIENIA POD HASLEM 

JAK POZNALEM {AM) 
SWOJĄ ŻON!!;, MĘŻA. WYSO· 
KIE JURY CZYTA WSZY• 
STKJE NADESLAN!: LISTY, 
BY AUTOROM NAJLEPSZYCH 
PRZYZNAC OBIECANE NA• 
GRODY. NIE REZYGNUJEMY 
JEDNAK ZE SPISYWANIA 
KRONIKI RODZINNEJ LO· 
D21AN. KOLEJNE PYTANIE, 
KOLEJNE HASLO BRZMI -
NASZE PrERWSZE DZIECKO. 
PISZCIE - CO MYSLELISCIE, 
CO CZULISCIE, GDY SIE 
URODZILO, JAKIE · BYLY TE 
PIERWSZE DNI, TYGODNIE. 
MIESIĄCE. RADOSNE CZY 
TRUDNE? JAKIE BYLY TE 
NA'iTĘPNE LATA? CZY DZIS 
SPELNILO Sil<; TO, O CZYM 
POl\lYSLELISCIE. GDY WAM 
ZAKOMUNIKOWANO - COR. 
KA. SYN. CZEKAMY NA LI· 
STY. 

Poznałem ją rok temu na 
wakacjach. Było nam ze so· 
bą bardzo dobrze I chocld 
byliśmy razem tylko tydzień 
bardzo przyzwycuiliśmy się 

chyba pokochaliśmy. Na 
drodze rozwijania naS'Zej 
znajomości stała jednak 
ogromna przeszkoda - od
ległość, Ona pochodziła z 
innegn mia_~ta i to oddalone. 

•go od Łodzi o pon·ad 200 

km. Tui przed Nl'l!staniem 
po wspólnie spędzonych wa
kacjach zaprosiła mnie do 
siebie. Oczywiście z za.pro
~zenia. skorzystał~m; kiedy 

łlaąrody 

Wczasy 
we dwoje 
w domach 

FWP 
Po tygodniu pobytu u niej 
wróciłem do Łodzi, nie mo· 
głem sobie znaleźć miejsca, 
wszystko było bez niej sza-
re i nudne, wręcz nie do 
zniesienia. Brakowało mi 
jej bardz.o. Kiedy po kilku 

tygodniach znów byłem w 
jej mieście, wszystko wy. 
znałem, powied7!iałem, te 
chciałbym być częściej pr:ty 
niej, od wied7!aĆ ją, a jeie!i 
nasze uczucia się nie zmł"'· 
nią być już za.wsze razem. 
Ona miała wtedy przed so
bą jeszcze rok studiów, J)<I• 
stanowiliśmy prze7'11aczyć ten 
okres na próbę nas7..ej mi
łości. Bywałem u niej prz11-
ciętnie eo trzy tygodnie, 
przywiązywaliśmy się do 
siebie coraz bard7liej i kaida 
rozłąka wydawała się ogrom 
ną tragedią. Kilka tygodni 
temu zaręczyliśmy się, za 
miesiąc ma być ślub. Mimo0, 
że przed nami piętl"Zy się 
wiele trudm>ści (ja jeszcze 
studiuję) oboje wierzymy, 
źe wszystko będz~e dobrze i 
smutne chwile rozstań I 
tęskno0ty będą nam wynagro-
dzon~ a 

BOUTIQUE TO ltlAŁE 
Ta·k się sklad.a, źe obok dość 

powszechn11ch dzi:l ciągot do 
bezpietensjonalnego pow/.ela
nia tego co n.oszą Inni, każd11 
pOd.lotek, katdy wyrostek 
pragnie za wszelką cenę indy
widualizować swój wygląd po
przez wyszukiwanie sobie te· 
go „coś" czym będzie się 
wyróżnia<! wśród •nnych. Moż
liwości są tu tak nieograni!· 
czone trik ludzka pomystowo$ć 
ł fantazja. f.udzkte pragnienie 
zaspokojenia kaprysu, ma• 
Zych w11bryków i potrzeby 
koki.eteru. można. la.two za
mlenil! na brzęczącą monetę. 
Dostosowują się też do tego 
jalG najszybciej, rozumiejący 
współczesne nastroje co obrot
niejsi kupcy. Na ca.lym świe· 
c ;e, Na drobtazqach można 
bowiem zrobić nie gorszy tn-
teres 1a.k na konfekcji poct
&ta.wowej. 

l ULk np. wędrujący slyn.. 
nym bud.apeszteńsk.im traktem 
tur11ścl napotykają w sąsiedz
twl.a katedry I parlamentu 
bouttąue - kolorowy sklepik 
z sza.lowyml <iodatka.ml, 2 róż 
nośc!aml, którvml zwyklUm11 
uzupeln!a.ć to, co stanowi nasz 
ekwipunek podstawow11 
suknie. $póoolce, swetry. spod.
nie, lcoszu.le, blezery. W buda· 
pesztei\sklm boutląue•u przez 
chwilę z oszoW!nlenla. można 
się ZIUJUblć. Niewielki ma.ga
zvn przypomtn.a. zaczarowaną 
ukatulkę, skrzące się I brzę-

rak vczne 

czące, przela.dowa<ie kolorow" 
puzderko. Na wieszakach 
najmodniejsze bluzeczki ! swa
teł'ld (wedlug z asa.dy: nie mo• 
że byó dwu 1edna.kow11chl . 
Tuż obok paski różnych sza
rokośct, z najrozmaitszych su· 
rowców, skóry, tt!cu, zamszu, 
p1ótna, taśmy parc ianej. Dalej 
kwiaty I pT?yp inkt oraz zdo
blny dla obu p!cl w stylu 
umiarkowanym I zwa.r towa 
nym „pop". Można mieszać 
do woit w stosach r<1kawiczel< 
i Innych drob tazqów. Są td 
torby, torebki, woreczki, p~ 
ra.solkl. 

Pomysł nlb11 nleoryglnalnv. 
zawsze tymi artykułami han
dlowa.?U>, za.wsze je kupowano. 
Tajemnicą boutique'u jest 
:/edn11Jk ta.ka prezentacja qa· 
!a.nter!!, by klient odwi"· 
dztwszy sklep, nie byl w sta
nie oprzeó się zakupowi. Wy-
maga to od personelu wiei· 
kiego znawstwa ludzkiej na
tury, tledzenla a.wanqardowe:I 
mod1/ era.z fa.ch01.1>0tcl ł to 
nie ftllko w dztedz.tnie jed-nej 
broożv. 

„Bowtląll4" - kledoyl naa'IDa 

frmu:uska •kleplku, (ta.k Jak 
„shop", „La.den") - obecni• 
fest pojęciem zupeln.l.a n.owym. 
Od kiedy tą na.zwę wybralv 
dla BWych sklepów fa.br11cz-

nych tll!l<ie firmy śwta.tow4 to nann chodzllo„, bo chodzi-
j<l>k Dior, Saint La.urent, 
Ch<l>nel oferując w nich poza tować I poprawiać. A cóż 

loby o coś, co autentycznie 
mogloby smak dobry kszta!- G 

odzieżą prosto z taśmy caly mamy w zamian ? Przewa.tnu• 
modny muszterunek, boutl· najlichszą, tandetną wersję 
que stały sto Sklepami na.i· modnego wystroju, akcesoria 

~ wprost z „Opery, za 3 gro- ' ' modniejszymi. W wl.elkich sze" ! to ja.k na ztość natlo-
metropolla.ch świata, jako ro- czone, bezla.dnie nagromadzo· 
dzaj zabau;y (bardzo dochod.o- ~~h: „specja lnych" sklepi-
wej) prowadzq je wielcy sno
bi, a na-wet arystokra.cl. 

U nas bout!ąue otworzyła 
w Warszawte .,cora". 

Podabnte jak sklepy dla. na· 
stolatków a. więc magazvny 
dla trochę „nietypowych" i 

Boutique mimo trochę egzo
tycznej na.zwy, to pomysl ni· 
by oryglnalny, ale wymaga
jący ba\dziej osob istego trak· 
towanla ·przez personel fu.nk
cjt za.opatrzenia t sprzedaży, 
ia'k to się mówi „cieplego sto-

o 
ba.rdziej wyma,gających kii· 
entów, „butiki"" moglyby ist· 
nieć :la.ko oazy rzeczy ba.r
az tej oryginalnych, Przebojo
wych. w ;akimś sensie pról>q 
tak pojętego h11Jndlu są ró:ne 
sklepiki prywatne z gal<l>11-te
rtą, niektóre MHD-owskia 
„upominki" Itp, 

sunku do za.wódu" a przede I 
wszys1Jkim zna,wstwa, znaw-s 
stwa. N iby nic, ale cieka.we 
czv ktoś nas wreszcie uszczęś- '' 
liwl real!za.cjq tego pomyslu. 

~"1'/~ '111~ 
Chciałoby się jecLna.k zsumo

wać - to nie to - to ni<J o 

N 1c nie wskóra! rymopis 
Jakub Lącznowolski 
grożąc w „Nowym 
Zwlercl.adle" slarką l 

smolą gorejąceg0 plekla ele
gantkom ueywającym pudru. 
Podobnie, jak nie pomogło 
złośliwe przysłowie stosowane 
d<> zbY1 mocno us:r;minkowa
nych kobiet: „Kto bieli swój 
dom, chce go wynająć". 
Dziś większość kobiet ko

rzysta ze środków upiększają
cych, 

Ale makijaż, żeby upiększa?, 
powinien byd wykonany pra
wldlowo. Uwzględniać musi 
rodzaj cery (normalna, sucha, 
tłusta), karnację (jasna czy 
śniada) 0 raz owal twarzy. 
Dużą rolę gra tu kolejność 

stosowania kosmetyków u-

• 
OZ z 

pii:tarz:aJących.· Na at!!rannie 
umytą twarz nakłada &ię pod
kład (flu id czy jakiś Inny 
płynny puder) odcieniem zbli· 
żony możliwie do naitUII"alnego 
tonu cery. Pamiętać trzeba i 
o szyi, 1 również pokryć ją 
starannie, podobnie jak twarz. 
Na p<>llc.zkl nakladamy odro
binę tłustego różu, lub nieco 
ciemniejszego, stonowanego 
podkladu, gdy makijaż ma 
być dyskretniejszy. Nad.miar 
usuwamy miękką papierową 
serwetką lub kawałkiem lig-

l'łllllmrmnllDDIDlllDDllllllllllllllOlilllflillllDODlllldilg 
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: Jeden 1 Czytelników prosi o poradę w 1prawłe „ly· : 
: ciowej" którą stało się dlań przedwczesne łysienie. Na : 5: pewno nie jest to sprawa łatwa. O przyczynach I pne- $ 

eiwdziałaniu przedwczesnemu łysieniu mówi dziś adiunkt = 5 Kliniki Dermatologicznej AM - DR MED. A. OMULE· ; 
5 CKI: $ 
: = 
-
: w dwóch trzecich przypadków przedwczesnego łysie- a 

nia przyczyna tkwi w uwarunkowaniu genetycznym, 
: Istnieje i.ednak możliwość pewnego opóźnienia tego pro- !l § cesu. Oczywiście przy zastosowaniu właściwej pielęgnacji ""= 
: włosów. a w zasadzie leczenia. : 
: Utrzymaniu włosów w dobrym stanie sprzyja ogólny : 5 dobry stan zdrowia całego ustroju jak i dobre samopo- E 
: czucie psychiczne. Chciałbym podkreślić tu wagi: racjo- : 
: nalnego odpo<!zynku po pracy, czy nauce, odpowiedniego' : 
: odżywiania, sou i świeżego powietrza. Z koTei przeby· : 
C wanie w pomieszczeniach „zakopconych" dymem tytonie- • e wym sprzyja anemizacji skóry. § 
: Co do postępowania leczniczego, to zależy ono od tego = 
: czy łysieniu towarzyszy łojotok, czy też nie. Należy przy : 5: tym pamiętać, że sam łojotok nie jest przyczyną łysie- 5 

nia. Jeśli procesowi łysienia towarzyszy łojotok, głowę : 
: należy myć często, tzn. częściej niż raz w tygodniu. Błę- : 
: dem jest mniemanie jakoby częste mycie osłabiało włosy i 5 5 nasilało łojotok. Z najdostępniejszych środków będą tu : 
: pomocne szampony. Poleealbym te o odczynie kwaśnym, :i 
=:. Szczegółowych informacji trzeba zasięgnąć w drogerii. •; 

Te same szampony trzeba zresztą stosować, gdy łojotok 
nie występuje, ale wówczas powinno wystarczyć mycie E głowy co 7 - 10 dni. $ 

: Z innych zabiegów bard1.0 wskaza.ny 'est codziennie : 5 wieczorem 10-minutowy masaż skóry głowy o.puszkami 5 
: palców, lub przez przesuwanie pęczków włosew nad : 
: czaszką. Jeśli zaś szczotkujemy włosy, to wyłącznie 5 5 szczotką z włosia naturalnego. Te zabiegi osłabiaji\ na· 5 
• pięcie skóry głowy i wzmacniają cebulki włosowe. Nie • 
: należy przy tym pr.zejmować się większym początkowo : 5 wypadaniem włosów, gdyż wypadają tylko włosy osłabione :! 
: już uprzednio. a 3 Przy okazji uwaga dość zasadnicz,a, Wypadania nie ·mo- :. 
: żna utożsamiać z łysieniem .Normalnie zdrowemu czło- • 
: wiekowi wypada dziennie do 100 wio.sów. Prawdziwe : 
: łysienie to nie wypadanie, a zanikanie włosów. Stopnic- : 
: wo cienieją one, zwalnia się ich wzrost, aż pozostaje : 5 tylko meszek i wreszcie„. łysina. e 
: W ramach dalszego prostowania starycli błędów - nie : 5 jest prawdą, że korzystne jest nasłoneeznianie głowy. S 
: Nad morzem, czy w ogóle na słońcu powinno się jed- : 
: 11ak głowę okrywać czymś lekkim. Zimą także nakrycie : 5 cieple, ale ..nie uciskające głowę. 5 
: Jadnakowoż w każdym przy>padku łysienia powinno się : 
: skontaktować z lekarzem. Mogą bowiem występować : 5 przyczyny łysienia inne niż fizjologiczna. Dla przykła- 5 
: du może to być wynik złego przyswajania pokarmów, : 
: ognisko zakażenia w ustroju, choroba zakaźna, hipowi- : 
: taminoza, zaburzenia hormonalne i in. Interwencja le- : S karza powinna przynieść radykalną poprawę. I w razie 5 
: stwierdzenia omawianego tu łysienia fizjologicznego, in- : 5 dywidualna porada lekarza może wiele pomóc. 5 
- -li11111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111n11m11 
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niny ~ lekkie dotlm!ęcie; 
nie wycieranie, twarzy i szyi, 
Podklad stanowić bowiem 
musi jakby drugą &kór<: i 
po-winien idealnie być na niej 
rozprowadzony, by makijaż 
naprawdę upi~al, 

Następnie lekko przypu<lr<>
wuje Sifl zwlasz.cza nos, bro
dę, czo.Jo. Z kolei przycienl· 
niamy, lub tyfil<o wyrównuje
my ołówkiem kształt brwi, a 
jeśli ołówka w ogóle nie uży
wamy; przeczesujemy brwi 
tylko małą szczioteczką, by u· 

• 
111 z 

1un11d 11 n!.cll Jlude-: Na po
wieki nakładamy pastele 1 
ewentualnie malujemy kontur 
górnej powieki oraz tus.zuje
my rzęsy, 

Dopiero na samym 1rońcu 
kolej na usta. Najładniej wy
glądają, gdy na1pierw ob:ry-
suj~my kontur nieco clem-
meiszą kre<lką, a n36tępnie 
pokryjemy wargi szminką 
jaśniejszą. Usta nabierają 
wówczas wyp~ego, ponętne· 
go .kształtu. 

Garnitury damskie zdobyły 
sobie trwałą pozycji: w gar
derobie pań. Możemy sobie c1,a. 
rować szczegóło-we omawianie 
kla.sycLnego zesitawu marynarki 
i spodni. Trzeba tylko zaz.na
czyć. te marynarki są trochę 
krótsze 1 bardziej zbliżone 
krojem do marynarek męskich. 
A spod•nie na<lal szerokie do
łem (około 30 cm), dopasowa
ne na b iodrach. jak najdl~ż
sze. cz~to ukończone man
k ietami. Obok klasycznego gar· 
n ituru damskle20 moda na ie. 
go-rocz.ne lato propomu.Je w;ele 
zestawów skła<lających s1ę ze 
spodni 1 bardro zróżnicowa
nych rozw!ąz.a.ń góry: 1'lluzy 
koszulowe, bluzy battle-dress, 
żaklecild 1 karczkami t' na
kładanym! kieszeniami, bi.nici 
noszone na spodnie z charak
terysty>Cmym.1 wyoięcLami k<>
azulowyml. 

---~ 

Komplety lel>nle szyjemy pra
wie ze wszystkiego. Prawie, bo 
trzeba wykluczyć tka.ni.ny n ie 
nadające s i ę na spod.nie, m alt> 
odporne na gnie-cenie się, :roz
chodzące s i ę w sz,wach Itp. 

Najmodniejsze są komplety .z 
tka.nim k<loQordynowanych. 

Rys. I. - Ko-mplet letni z 
tkaniny wzo-rzystej. wykończo· 
ny plisami z tkanLny Jedn'->
barwnej Zaklet kardlganowy. 
kryte zapięcie um ieszczone w 
plisie. Rękaw krót.ki, srerokl 
Pasek w talil. 

Rys 2. - Komplet w stylu 
batt!e-dress Bluza z tkanin 
k<loQordynowanych. Zap 1 ę~a na 
zamek błyskawicZ'ny. Mankiety 
I kiesznnkl um !eszcrone piono
wo, ta.l<:~e zapinane na zamki 

Rys. 3. - Letni komplet skła
dający s ię re spod'Tll 1 bluzki 
nosronej na spodnie. Całość 
uszyta z tkani.n koordynowa
nych Spodnie, ko!.nlerzyk 1 
ma.nk;ety z tkanin w większe 
groszki a bi uzil<a z tkani.nY w 
ma~ e krop ki. 

Rys. ł. - Komplet Jedno
barwny Bluza koszulowa. w 
tali! wiązany pasek przeciągnię
ty przez „tunel" SP-Odn ' e z 
mankietami. Stębnowania grubą 
nicią . 
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Czytelniczki prosimy 

nadsyłanie Interesujących 

przepisów kullna.rnycb, 

ZUPA Z WĄTRÓBKI 

Pok.rajać dra-bru> 3 średtn!ej 
wielko8ci cebule 1 zasmażyć w 
.2 lyżkach masła. Do zasmaż.kl 
z cebulą dodać 2 łyżki stołowe 
mąki I zasmażyć. Zasmażkę 
rozprOMTadz.ić 2 litrami buli.onu 
z kostek bu.J'ionowyoh lub z ko
ści 1 gotować JO mi,nut. Na pa· 
tein! roi.puścić łyżkę masła 1 
zasmażyć na nim 1/4 kg wą
tróbki pokrajamej w kostkę o
;raz 2 du.te .ktr<>mki bułki pokra· 
jamej również w kostkę. Wą
tróbkę z bułką dusimy prze.z 
k 1lka minut 1 zalewamy bull<>· 
!Ilem. Zupa powi.n.n a się goto
wać, dopóki n ie ugotuje s1<: 
w~tróbka. Przyprawiamy do 
smaku solą, pieprzem. Można 
przed poda.niem dodać łyżkę 
świeżego masła 1 drobno Po· 
kraj a.ną natucę piellru.s:z.ki. 

MUSAKA 
Z KWASZONĄ KAPUSTĄ 

Okol-O 1 kg kapusty kiszonel 
dus imy do zm;ęk.nięcia w 3/4 

szklanki tłuszczu. W t l t 112 
s11klanki wody gotujemy pól 
szklanki ryżu. Po ui:totowaniu 
ryż przyprawiamy 3 lyżk·ami u
tartego żółtego sera I pieprzem 
do smaku. W wysmarowanym 
półmisku ogniotrwałym ul<ła
damy wainstwami na przem :an 
ka,pustę 1 ryż. Na wierz.chu P"
wi.n.na być kapusta. Tak przy
gotowaną mu sake zatewa'll.V 
I I 1/2 szklanki świeżego mleka 
roz.mąconei:o z 3 jajami I pi"· 
czemy do z.rumienieni.a w 1orą
cym piekaimilku. 

KOLOROWA SALATA 
Z RYŻEM 

Szkła.n.kę ~otowane;to na 
sypko r~·żu m ieszamy z 3-4 
kisz.on.vmi ogó.!'kaml średn.ej 
Wielkości pok.raja,nymi w Jrob· 
:ną kostkę, 15 dkg drobno r><>· 
k rajanej szynki. PrzyprawtamY 
do smaku solą I pieprzem, 2-3 
lyżkaml octu winnego I 3-ł 
łyżkami oleju. Ws.zystkle sklac1-
niki dobrze wymieszać. Zam iast 
octu i olej u sala te można pr:z.y· 

praWić majonezem . Można r6w
.nież dodać do ruej 2-3 jaj a u· 
got<>wane na twardo i 1 s7.klan• 
kę grosLku kon.serwowe20 

SOLANKI Z ZOLTYM SEREM 

Z 1/4 kg mąk.i. 2-0 cLkg startego 
żółtego sera, 15 -O.kg masla.„ 6 
łyżek zs ia.dle·go mleka. 1 ły
żeczki soli l 1/2 łyże<!Dkl m ie
lonej o.strej papryki mies 'my 
ciasto. Cioasto po.zostawiamy 2 
goctz1.nY w spokoju. po ~zym 
rozwałkowujemy je na placek 
dość cienki, Jak na kl~slci. 
Placek krajemy na paski dlu
gości 10 cm i szerokości 2· cm. 
Paski zwijamy spiraln ce, Pt'7Y· 
gotowane sola.n.ki układamy w 
wysmarowanej masłem blasze 
do p ieczenia. smarujemy Je 
ro-zbitYm jajem i pieczemy w 
n iezbyt gorącym pieka.r:nLku. 

KOTLETY SIEKANE 
Z PORAMI 

Z 1/2 kg mlel0rte!l<I m !~sa ro
b imy kotlety in.elone Smtiy
my je, Oddzielnie w 1/2 sz.klan
k i tłuszczu zasm.a żamy 7-8 
sztuk droboo p<:>kira.ja.nych po
rów Usmarone pory ukl~d•my 
w brytfann.ie lub półmisku ża
roodpo-rnym I u.ktadamy na 
n'ch kotlety mietone. Potra"'·e 
zalewamy 3/4 szklanki gorącej 
wody i wstawiamy do um iar
kowanego piekarnika. Gdy po
trawa jest prawie gotowa. za· 
lewamy ją 4 jajami rozb itymi 
z n:ewlelką Llością rozpuszczo
nego w wodzie kwasku winne
go. Za.piekamy w gorącym pie· 
karruk.u do zrumienieni.a. · 
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Staję przed pytaniem trudnym i kłopotliwym. Jak ocemc V Łódzką 
Wiosnę Artystyczną? Była to impreza udana, czy nie? I co na dobrą 
sprawę znaczy „udana impreza''? Jakie przyjąć kryteria? Jeśli uznamy 
za sukces sam fakt, że odbyły się tak głośne imprezy Wiosny, jak Ogólno
polski Festiwal Poezji, Triennale Malarstwa i Grafiki, Ogólnopolski Kon
kurs Choreograficzny i jeszcze kilka innych drobniejszych, no to może
my dostać zawrotu głowy od sukcesów i czekać na Wiosnę VI. Ale jeśli 
zgodnie z prawdą stwierdzimy, że Festiwal Poezji był towarzyskim spot
kaniem profesjonalistów, poetów i krytyków, bez większego echa społecz
nego, że w Konkursie Choreograficznym wzięło udział tylko kilka grup 
baletowych (często wbrew chęciom macierzystych teatrów), i że w kraju 
nie łączono konkursu z Wiosną (patrz recenzje w prasie centralnej), to 
wówczas, przypuszczam, obraz V LWA będzie mniej radosny. 

Myślę, że najistotniejszym kryterium oceny Wiosny byłoby kryterium 
jej społecznego rezonansu. Czyli po prostu odpowiedź na pytanie: co 
mieli z niej łodzianie, i w węższym zakresie - środowiska twórcze na
szego miasta. 

----------------- riennale ------------ • ----------- co --------------
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Ci mężczyźni" - olej 

o łod?:ianie wybierali? 
Nie Festiwal Poezji i 
spotkania autorskie, 
bo było na nieb pu
sto. Nie Triennale Ma

larstwa i Grafiki, bo jak 
dotąd obejrzała je zawsty
dzająco mała liczba łodzian. 
Nie spektakle Teatru S. K. 
Neumanna z Pragi, bo okaza
ło się. że prawdziwych miło
śników teatru jest niewielu. 
Nie wypełnili nawet sali Te
atru Powszechnego przez trzy 
kolejne wieczory. Nie kon
certy w Filharmonii. bo sa
la świedła pustkami. 

Nie piszę tu o frekwencji 
na . „Wielkim człowieku do 
małych interesów" w Teatrze 
Powszechnym i „Czekając na 
Godota" w Teatrze Nowym, 
bo to oddzielny problem. 

W takiej sytuacji powodze
nie koncertu finałowego kon
kursu .. Folklor robotniczej 
Łodzi", który obok niewielu 
pozycji wartościowych przy
pom inajacych rzeczywiście 
starą k11 Jt.ure robotniczą. za
wierał wiele tandety. szmiry 
i lumpow,kiP.j subkultury. 
stawia w moim przekonaniu 
pod znakiem „apytania proces 
kulturalnei edukacji społe
czeństwa. nie mówiąc o tym, 
że zabija nie lada ćwieka or
ganizatorom Wiosny. 

Czyżby więc miała ona być 
tylko propagandową i kosz
towną wizytówką miasta? 
Czyżby wynikała nie z potrzeb 
autentycznych. ale z papuzie
go zapatrzenia na inne mia
sta posiadające rozmaite .. wio
sny0, "lata" ł "jesienie"? 

puste sale, kiedy zawodzą 
widzowie i słuchacze, wów
czas zadajemy sobie pytanie: 
dlaczego? Czy zrobiliśmy 
wszystko, żeby ich przycią
gnąć? 

Nie rozumiem np. dlaczego 
imprezy ŁW A nie mogą być
wcześniej włączone do planów 
pracy domów kultury, szkól 
i świetlic. Na tej samej ko
lumnie red. Jagoszewski pro
ponuje, aby Triennale zain
teresował) ~ię łódzkie szkoły. 
Podejmując tę myśl chciał
bym ią rozszerzyć na koncer
ty symfoniczne. wieczory po
ezji, wystawy itd. 

Czas chyba najwyższy abyś
my przestali w działaniach 
kierować się partykularnymi 
interesami poszczególnych śro-

dowisk Sprawa jest wspólna. 
I tych, którzy kulturę two
rzą i tych , którży ją upo
wszechniają. Powinno się chy
ba bardziej myśleć nie o tym. 
co mamy do pokazania w 
czasie Wiosny, ale co chcemy 
osiągnąć i jak to zrobić, 

I tu dochodzimy do sprawy 
tyle gło·śne.i co nieprecyzyj
nej, do integracji środowisk 
twórczych. Kto bowiem ma 
się I z kim integrować i po 
co? Aktor z muzykiem? Ma-

Nie ma co ukrywać, że w larz z poetą? Ależ taka in
działan iac h zwiazanych z tegracja już istnieje. Ludzie, 
Wiosną zawarty jest również którzy mają podobny poirląd 
element propagandowy. I słu- na sztukę, jej społeczne fun
sznie, bo mamy się czym keje, nie czekają na Wiosnę, 
chwalić. Warto także przypo- ale integruja się przez wszy
mnieć, że u podstaw Łódz- stkie cztery pory roku. 
kiej Wiosny Artystycznej by- . 
ła nie decyzja administracyj- Proponuję. aby zamiast ~-

czo brzmiących postulatów o 
integracje twórców, zabiegać 
o autentyczną integrację 
wszystkich zajmujących się 
kulturą. Zacząć może by war-
to od wspólnej szerokiej dy
skusji nad kształtem następ
nych Wiosen, aby unikać do
tychczasowych błędów. Łódz-
ka Wiosna Artystyczna jest 
zbyt cenną i potrzebną ini
cjatywą żeby pozwolić jej ?:e
mrzeć śmiercią naturalna. 
Musi być organizowana z ser-1 
cem, prezentować przygoto
wany specjalnie, najbardziej 
wartQściowy dorobek amato
rów I profps1onalistów. Wte-
dy stanie się jali: to ładnie 
mówią założenia programowe 
„manifestacją potencjału 
twórczego Judzi kultury Ło-
dzi i województwa". 

Nie bez racji wiele osób do-

maga się aby Wiosną rządzi
ła jakaś idea porządkująca 
ją. Temat, hasło, zasada dla 
każdej Wiosny inne. 

W tym roku taką ideę za
przepaszczono. Myślę rzecz ja
sna o 550 roczn icy nadania 
Łodzi praw miejskich i 150 
rocznicy Łodzi prz<'mysłowej. 

Wprawdzie wszelkie mate
riały propagandowe wydane 
z okazji V f, W A podkreślały 
owe rocznicowe motywy. ale 
na dobrą sprawę w praktyce 
nie wywarły one na niej 
szczególnego piętna. W wielu 
przypadkach były to tylko 
etykietki przyklejone na si
łę, bo tak wypadało. A cho
dzi przecież o sens głębszy, 
nie ceremonia lny. o wykorzy
stanie wszystkich szans jakie 
daje taka okazja, idea nad
rzędna. 

ANDRZEJ HAMPEL 

N !espełna przed dwoma laty Zarząd 
Łódzkiego Okręgu ZPAP oraz BWA 
opracowały nowe plany wystawowe, 
oparte na trze<:h powtarzHjących się 

ogólnopolskich impre7.ach: „ Triennale Tka
n1ny", „Triennale Malarstwa i Grafiki" o
raz „Triennale Plastyki w Architekturze". 

Przed rokiem zorgamzowano (i to niezwy
kle sprawnie!) „Triennale Tkaniny". obecnie 
zaś - z nte mnieiszvm rozmachem i inwen
cją „I Triennale Malarstwa i Grafiki 
Łódź 1973 - Nasz czas - metafora - ten
dencje". 
Wzięło w nich udział 53 twórców - au

torów 265 prac malarskich i graficznych. 
A że znalazło się wśród nich wielu czoło
wych dziś artystów polskich, uznających 
różnorakie konwencje, sama wystawa na
leży do najciekawszych imprez plastycz
nych, zorganizowanych po wojnie w naszym 
mieście. 

Ilość i świetność tych prac ciesj".y, a rów
nocześnie przyspa,rz.a organizatorom„. sporo 
kłopotów: albowiem miasto nasze w dal
szym ciągu nie posiada nowoczesnej repre
zentacyjnej galerii wystawowej, mogącej 
pomieścić bardziej rozbudowaną ekspozycję, 
Monumentalną całość trzeba było sztuc.z

nie - pomniejszając jej rozmach - podzie
lić na trzy działy. Tak więc w Ośrodku 
Propagandy Sztuki zaprezento·wano malar
stwo współczesne, w Salonie Sztuki Współ
czesnej „ Tendencje metaforyczne w da w n ej 
sztuce polskiej" a w ,.Techneum" (Dom TP
chnika) - grafikę. Te dwie ostatnie sale 
okazały się jednak zbyt szczupłe, ażeby 
zmieścić większą ilość ekspo·natów: w za
gęszczonej całości brakło powietrza i per
spektywy. Podzielamy więc opinie prezesa 
Łódzkiego Okręgu ZPAP Wiesława Garbo
lińskiego, że „ciekawa ta impreza może stać 
się jedną z najpoważniejszych imprez ogól
nopolskich, ale pod warunkiem, że w przy
szłości znajdzie się dla niej odpowiedniej
szy lokal ekspozycyjny". 

I Triennale Malarstwa i Grafiki to nie 
tylko impreza prestiżowa, przypo
minająca całemu krajowi, że w Ło
dzi istnieje i działa poważny ośro-

dek plastyczny, wysuwający własne 
inicjatywy. Może być ona również wyborną 
formą upowszechniania plastyki w naszym 
mieście. Czy szansę tę wykorzystano? 

Z wielką pochwalą trzeba stwierdzić, że 
ZPAP oraz BWA w Łodzi zmontowały Trien-

nale z wielkim nakładem pracy, zapału !... 
nakładów finansowych. Bardzo sensownie 
zorganizowano również propagandę wizual
ną: reklama tej imprezy wyszła dosłownie ... 
na ulice. Jednakże czy treść jej znalazła 
pełny rezonans wśród łodzian? 

Sale wystawowe nie świecą pustkami, lecz 
nie ma tu również ciżby. Zwiedzają je 
indywidualni goście, ale jakoś nie widać 
wycieczek zbiorowych, urządzanych przez 
poszczególne organizacje. A że wystawy te I 
otwarte będą jeszcze prawie dwa tygodnie, 
zwracamy się z apelem do Kuratorium O
kręgu Szkolnego, do związków zawodo
wych, do kierowników domów i klubów 
kultury, ażeby wziqly sobie do serca spra-
wę spopularyzowania tej wystawy, mającej 
tyle walorów. nie tylko estetycznych, lecz 
również poznawczych! 

Nas, patriotów regionalnych, cieszy, że 
wśród znakomitych artystów z całego kra
ju, Ue<!:estniczących w Triennale, znalazło 
się 10 ws'półczesnycH plastyków łódzkich, 
piqknie i ciekawie prezentujących swoją 
twórczość. Są to: L. R6'zga (grafika), B. Łu
kaszewski (malarstwo), St. "Fijałkowski, E. 
Habdas, A. Kabala. J. Klatd, B. Kudel-<ki, 
B. Liberski, H. Płócien n ik i B. Szajdzińska
Krawczyk. Dwaj pierwsi otrzymali nagrody 
i medale, a trzy pozostałe zdobyli J. Przy
bylski i Z. Makowski z Warszawy oraz T. 
Jackowski z Krakowa. 

Czy pięć nagród przewidzianych dla ucze
stników tak rozbudowanej imprezy plasty
cznej jest ilością dostateczną? Oddajp tu 
głos komisarzowi wystawy, Andrzejowi Szo
nertowi, który stwierdza: „Szkoda, że ogra
niczona pula nagród nie pozwoliła na wy- , 
różnienie znacznie większej ilości artystów; 
którym z racji poziomu ich prac nagrody 
takie można było przyznać". 
Może i tą sprawą zainteresują siii organi

zatorzy II Triennale Malarstwa i Grafiki, 
które w przyszłości urząd·zi nasze miasto? 

A na koniec dodajmy jeszcze. że w tym 
samym czasie czynne są w Łodzi dwie in
ne wystawy plastyczne: w Teatrze Wielkim 
- Grafika i rzeźba z talentem i kon
sekwentnie kontynuującego swój artystvcz
ny program Andrzeja Jocza. a w Klubie 
MPiK - ekspozycja grafiki wypowiadają
cego się coraz pełniej i ciekawiej Jerzego 
Cicheckiego. 

M. JAGOSZEWSKI 
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posiedzenia 

Prez. RN. m. Łodzi 
............................................ 

Według oceny Wydziału Zdro
wia i Opieki Społecznej Prez. 
RN m. Lodzi, przeszło 2 tys. 
inwalidów mogłoby pracować, 

gdyby ich odpowiednio prze
szkolono. Wprawdzie istnieje 
fundusz interwencyjny prze1.na
czony na prowadzenie kursów 
umożliwiających zdobycie przez 
inwalidów kwalifikacji, ale n ie
stety nle jest on w pełni wy
korzysty.wany. 

Mówiono o tym m. in. na 
wczorajszym posiedzeniu Prez. 
RN m. Lodzi. Prezydium zobo
wiązało Wydział Zdrowia l 
Opieki Społecznej do przedło
żenia w terminie do 15 lipca 

Nu budowie 
przeiścia podziemnego 

Półtora miesiąca pozostało 

jeszcze do zakończenia budo· 
wy przejścia podziemnego pOd 
ul. Kilińskiego w pobliżu 

Dworca Fabrycznego. Trwają. 

gorączl<owe pra-ce - zarówno 
na „dachu,, tunelu, jak i we 
wnętrzach przejścia. Brygady 
zarówno głównego wYkonaw
cy - MPRD, jak i wielu pod
wykonawców, nie narzekają 

na brak za.iecia. Termin od
da11ia pt"Zc.iścia do użytku -

22 lipca, 

Fot - A. Wach 

Trzy sprawy 
br szczegółowego planu zatrud
nienia inwalidów w latach 
1973-74. 
Podjęto również uchwalę w 

sprawie zmiany profilu działania 

Miejskiej Straży Przemysłowej. 

D<> nowych jej zadal'1 będzie 

należalo nadzorowanie dowozu 
osób do Izby Wytrzeźwień, 

spr.awowanie służby porządko· 

weJ w areszcie miejskim. 
ochrona parków i ośrodków re
kreacyjnych przed dewastacją l 
niszczeniem, co powi'flno przy
czynić się do poprawy stanu 
bezpieczeństwa i porzadku w 
mieście. 

Prez. RN m. Lodzi zatwierdzi-

lo wczoraj także pia.n sieci 
punktów sprzedaży napojów al
koholowych w tym roku. Wyda
nych zosta"1ie 39 zezwoleń dla 
punktów sprzedaży na.poj ów al
koholowych, w tej liczbie 26 dla 
sklepów detalicznych i 13 dla 
zakłądów gastronomicznych· 1 
Faktyc.z.ny jednak przyrost zez
woleń wyniesie 29, gdyż w 7 
przypadkach zezwolenia sprze-1 
daży zostaną cofnięte. W końcu 
zeszłego roku w Lodzi bylo ., 
849 punktów sprzedaży napojów 
alkoholowych: najwięcej - 245 

w Sródmieśclu. najmniej -
92 na Widzewie. 

(J. kr.) 

Nasz komenlarz 

Cenne jak zdrowie 
l\'Iles:Ucan.ie jest rzeczą rówme cenną jak zdrowie, Stąd 

nasze zainteresowanie ostatnim posiedzeniem Prezydium 
DRN-Polesie, gdzie m. in. omawiano pr>litykę lokalowj\. Trud• 
no powiedzieć, by sprawy zalatwiMlo tam od n;ki, by miesz• 
kania czekaJy tam 113 lokatorów - niemniej na tle naszej 

~ ogólnomiejskiej gnspoda,t•k\ mieszkaniowej, praca poleskiego 

~ kwaterunku została bardzo dobrze oceniona. Nie będziemy 
w tym krótkim kometttarzu zasypywać Czyteln.il<ów liczbami, 
zatrzymamy sJę na najważniejs.zyell problemach rozwa<i.anych 

~ na po&iedzenlu. -

Uczestniczyli w nim takż<' 

przed.sta wiciele „Polesia" i 
„Osiedla Młodych" - mo.nopoli
ści dysponujący nowym budow
nictwem. Oni właśnie wnieśli 

niezmiernie istotny problem· 
jak wiadomo, od roku 11bieglr.
go, odpowiednimi uchwa!ami 
CZSBM spółdzielnie muszą ocl
stępować zakladom pracy niP.
male ilości mieszkań, na które 

od lat czekają „normalni" 
członkowie spółdzielni. Zakłady 

pracy postąpily w większości 

tak, jakby te mieszkania „spad
ły z nieba" 1 porozdzielały ie 
nie zawsze ·.sprawiedliwie. nie· 
koniecznie swoim pracownikom 
- spółdzielcom, a bywało - lu
dziom zajmującym do teJ pory 
zupełnie przyzwoite mieszkania. 
Rzecz więc we właściwej lmn
troli rozdziału mieszkań w za
kładach. w uczestnictwie przed
stawicieli Prezydium w komi
sjach kontrolt1Jących tę dzialal
ność. 

„Pustostany" mieszkania 
już wolne, . a ciągle nie wyre

dium docenia złożoność zagad
nienia i - co isl<>tne - ko
nieczność rozpatrzenia każdej 
sprawy mieszkaniowej nie tylko 
pod kątem rozlicz.nych, często 

nieprecyzyjnych przepisów, ale 
indywidualnie. Kolejka 1 w spó~
dzielrrliach i w kwaterunku jest 
bardzo długa. Każdy w niej 
stojący - to osob.ny RrOblem. 

(AP) 

2.500 zł na CZD 
Uczniowie Te.chinikum Budow

lanego nr l (uJ. Kopeil'lsklego 
3/H) wpJacHi na konto budowy 
Centrum Zdro.wla Dziecka 2 ;oo 
złotych, 

m-0nlowane - to także jeszcze j. Państwowy Inspektor Sani-
problem na Polesiu. Jest to tarny dla m. Lodzi przypomina; 

efekt pracy \\'laśc!clela owych że dzie11 dzisiejszy (9.VI. 1973 r.) 
mieszkań - czyli MZBM. O jest ostatnim d!niem szozepteń 

społecunym wydźwięku tego przeciwko chocobie Hein~go-

N I M C ZSRR B I • • • R • • stanu rzeczy nie warto już p1- Medina. 

ac orze zarne w ' u garn I umunn ~:~ŻeW~•:;t~C:new~er~~tem~cll~~~~ j. Uroczyste zakonczenle spół· 

„Orbis" otrzymał wczoraj do
datkowe miejsca na atrakcyj
nych letnich wyciec7.kach za
granicznych. W Związku Ra
dzieckim wypoczywać będ.z.ie 

ffio()Żna w uroczych miejscowo
ściach Soczi i Pictundzie oraz w 
uzdroi.\'isku Kiskowlodsk, gdzie 
można leczyć choro·by serca, 
ukladu krążenia i naddśnienie. 

.„oa cza.su kiedy to wiejska 
Lodzla. awanso\\·a1a do nn~I 

grodu. O najważniejszych \\T
darzeniach w dziejach naszego 
1niasta, o h~storii 'r-0z·\Voju Lo" 
dzi w dz:edzi-nie przernyslo\\·e1 
i ku.\turaln-0--0,;..,·1.abowej dowiP.
dz!ala s'ę wczoraj wiele mlo
dz:eż Szkoły Podsta~\·owej .nr 65 
na spotkaniu z przedstawl~iela

mi nauk1, dzialaci,amt soo
lecznymi ltd„ zorgan•zowanym 
z okazji 550 roconicy „urodzi„" 
Lodzi jako miasta. o jego dz.ie 
j ach i dorobku in[ormowa!a te~. 

Za brudy 
zamknięto 

piekarnię 
Ja1k nas informuje Stjłcja 

San.-Ep;d. m. Lodzi 6 czer"ca 
została czasowo zamkn'ęta Pie
karnia nr ~8 LZPP w l-odzl 
przy ul. Głó\\·nej 56. Kon tmla 
stwierctzi!a a.ntysan!tarny stan 
pomiesz,czeń i urządzeń o!'a,z. 
zastala zanieczyszczone pa.soży. 

tam-i koszyczki do chleba. W I 
pom leszczeoniach . ~ie.karni b:;la 
du za ilosć.„ moli(.) 

(j. kr.) 

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 136 (7627). 

W Bułgarii na łodzian czeka1ą 

komfortowe domy wczasowe w 
Albenie, Slcmecznym Brzegu, 
Złotych Piaskach i Drużbie. W 
Rumwnli - ośrodki Mangallia l 
Eforia Nord. 

Nadeszły już także przydzlaly 
miejsc w wyciecz.kach na Je.
sienne Targi LLpskie oraz auto-

wystawa 
mentów. 

lat ••• 
archilwatnyich doku

(sl) 

Pestiwal w Parku 
. 
llD. Poniatowskiego 
Harcerze-swojemu miastu 

W nadchodzącą niedzielę, 10 
czerwca o godz. 15 w mtiszll 
koncertowej w Parku im. J. 
Pon iabowskiego o.dbędzie się 

I Fesbwal .Dru<Ż;'n A rty3tycz
nych, orgarni.zow~ny przez Ko
mendę Chorągwi Lódzkiej ZHP 
im. Bohaterskich Dziecl P ol
skich. Pod hasłem „Harcel'ze 
- swojemu m.!ast.u" odbęjzie 

s:ę koncert zespołów muz;.>'?Z
nych. Wystąpią: harcerska or
kcestra dęta, chór chlopięc~· 

„Lódzkie Szczygły", zespól wo
kalno-i•nstPumental•ny przy Te
chni.!rn.m Przemysłu Spożywcze . 

g-0. zespól instru.mental•ny „Al. 
ter ego()" i grupa wokalna przy 
Techn'•kum Mechanicznym r.r 1 
oraz zespoly W01kalno-instru
menta1.ne z Hufca Lóctź-·Sród 

h1ieście, XXVI LO ~ Tecn:i.1-
kum Lączności nr 2. 

karowe wycieczki we wrreśnlu torów-dlużników, załatwiania dz.ielczego roku szkolnego dziś 
wYroków eksmisyjnych, miesz- o goctz. 1'5 w TechnLkum Ga-

i pałdziern i.ku do Lwowa. kań za•tępczych itp. itd. stronornicznym (ul, Slenkiewi-

(1k) z clyslrnsji wy.nikło, że Prezy_ cza 88). 

~'~~~~ 
WAZNE TELEFONY 

[aformacJa telefonlezna 
Straż Pożąrna 08, &Sł-11, 
Pogotowi& Ratunkowe 
Pogotowie MO 
larormacJa kolejowa 
Informacja PKS CH·ts. 
Pogotowlę wodoclacowe 
Pogotowie razowi! 
Pogotowie eaer1e1yczae 
Porotowle ciepłownicze 

TEATRY 

os 
1»5-$$ 

°' 01 
155-H 
~1-ZO 
135-41 
HS-81 
IJf·!I 
U&·ll 

WIELKl - godz. 19 „we.ot~ 
ku.moQs.zki ":I. W'.·ndsoru" 

POWSZECHNY - g. 18 „Wiel
ki czlowlek do małych l:nte
resów·• 

NOWY - e<>ct.z, U.li ,,Dola 

MALA SALA - llOO'Z, 20 ,.za
ba·wa w k<>tY" 

JARACZA - god-z. li7 ;,&ram li 

piosenkami" 
MALA SALA - ji!odz. 20 „Te 

twoje chmu.ry" 
TEATR 7.15 llod'Z. 18 „Trt;• 

dotvata" 
MUZYCZNY - Cod.z. 11 1,Wiel

ka aleja" 
ARLEKIN - godz. 17.30 ;,szewc 

Kopytko 1 kaczor Kwak" 
PINO<KIO - nie.czynmy 
ROZMAITOSCI godz. 

„Bractwo Kurkowe 1791'' 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
godz. Ul.30 Koncert sym!oni
czny. Orkiestra Symfoniczna 
PFL. Dyrygent Ka zim lerz 
Morski. Soliści - dyplomanci 
PWSM w Lodzi. W progra
mie: W. A. Mozart - Kon
cert na fagot B-dur KV 191. 
K M. Weber - CO'llce;ti!'l<> 
na klarnet f-moll. Ch. Gounod 
- Aria Małgorzaty z klej~o

tanvi z op. Faust. G. Ve!'d! 
- Aria z <>p. N ieszP-OrY sycy
lijskie. M. Glinka - Aria 
Wani z 0 p. Iwan Susa.nln G. 
Verdi - Aria Ulriki z op. Bal 
mas.kowy, W. A. Moza~t ·
Koncert fortepianowy D-.du.r 
KV 537. A. VivaJdi - Kon
cert na flet D-dur op. 10, 
nr J, 

MUZEA 

SZTUKJ (ul. Wi~owsll!le90 Ml 
g-O<iz. 9.,-1'5 

HISTORII ROCHU REWOLIT. 
CV.JNEGO (uJ. Gdańska lll 
nieczyinine 

HISTORII Wl.OKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) 11-0dz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO-
GRAFICZNE (pl. Wolnotcl 1" 
godrz. lJ0-15 

EWOLtJC.JONfZMU (par~ 5,1ea
kiewlcza) itodz. 10-11 

LODZKIE ZOO 
czynne w godł t-ał 

czyn.na do , 11octz. 19) 
(,k:aaa 

PALMIARNIA nieczynna 

KIN A 

BALTYK - „Droca do Sallnv" 
(tranc l od lat 18 aodz. JO. 
12.15. U30, 17. 1930 

LUTNIA - „Ba~\\·y ziemi" od 
lat 14 (radz.) god•Z. !li, 17, 19 

POLONIA „Jezioro osoblt· 
wości" (Al od lat lł (!>Ol l 
godz IO. 12 15. H ile. 11. U 30 

WISLA - „Król. dama, walet'' 
('.'<RF'- l•SA) od I-at 16, godi, 
10, 12.30. 15., 17.30, 20 

WLOKNIARZ - „Godzilla, kon
tra Hedora" (B) (Jap.) od lat 
H, godz. 10, 12. H, 16, 13, 20 

WOLNOSC - „Jeźdtcy" (USA) 
od lat 16, Sod'Z. 1-0, 12.15, lł.30. 
17. 19.30 

ZACHĘTA - „Siadem czaxmo
włosej dziewczyny" (jug.) od 
lst 16, g-0dz. 10, 17.30, 20 „z 
księgi k .rólóW" (A) (radz.) od 
Ja t Ili. godz. 12.3-0, 15 

TATRY-LETNIE „Uklad" 
(USA) od Jat 18, godz. l!O (ki
no c7.yn.ne ·tylko· W ·d·ttl f>b.1' 
godne) 

STYLOWY-LETNlB - 1,RCYZA.ar
gnlony" (tra nc.} od lat ~a, 

godz. 20.1!1 (klno czynne Wlko 
w dn1 pogO<lme} 

LDK - Tylko dla kin studyj
nych „Zyó dziś, umrzeć ju
tro" (jap.) od lat Ul, 11-0dz. 
H.ł5. 1'7.15, g<><11.. 19.45 w'eczór 
p.remier „Sindbad" (węg.) 1 

„Pan Hulot wśród samo~ho
dów" (franc.) 

STYLOWY - „Bez wyratnych 
motywów" (fr.) od lat 16, g. 
15.3-0. 17.45, 2-0 

STUDIO - Tylko dla kin stu
dyj n yoh „Viva la m111~rte" 

(franc.) od lat Hl i:oct.z. 13.30, 
20.:rn 

TATRY - ,.,:r>ziewcz~'na kłamie' 
(A) (ju.g.) od lat 16, godz. 12, 
14. Pożegnan ie z filmem -
„Fa.ntomas oontra Sco\la'1d 
Yard" (franc.) od lat 14 godz. 
1(), lAi, 18. 2JO 

SEA.."ISE NOCNE 

POLONIA „Roztare-niony" 
lfrarnc.) godz. :IJl.45 

MLODA GWARDIA -
do Saliny" (fr.) gOdz. 

MUZA - „Mały. wielki 
Wie.k" (USA) godz. 22 

+ * 

„Droga 
22 

czi o-

CZAJKA - „Motodrama" (pol.) 
od lat 11. godz. 17. 19 

DKM - „Zdobycz" (fr.) od lat 
18, godz. 16, 18. 20 

KOLEJARZ - n!eczynnf'> 
GDYNIA - „Gangsterski "N3.lC" 

(tra.nc.) od ta.t 16, itodz. 10. 
12.30. 15. 17.30 2-0 

HALKA - „Wiel•ka wló<:zęga" 

(franc.) od la•t 114, godz. 15, 
17.30, 2-0 

l MAJA - „Pierścień ks;ęi.mej 

Anny" (A) (poi.} od lat 11, 
godz. 15 „Znikający pu.nkt" 
(USA} od lat 18, ilodZ. 17.15, 
19.30 

MLODA GWARDIA - „Poszu
k iwany - Posi;uklwana" (Bl 
(poi.) od lat 14, i:octz. 10, a. 
14. 16. Hl. 20 

MUZA „Port lotni.czy" od 
lat 14 (USA} g, 15. 17.30. 20 

OKA - .. Narkoman!" (USA) 
od lat 1.8, fOC[z. 10, U.3-0, 15. 
17.30, ~ 

POLESIE „Sha!ako" (ang.) 
od lat L4, god,z. 1'7, 19 

POPULARNE „,PW"\Vany 
przez mafię" (Wl.) od lat 16, 
godz. 1f1, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Wynaj~ty 
CzlO'ń'iek" (USA) <><I lat 16, 
godz. 15.30, 17.45. 20 

PIONIER - „Niebieski rol-
nle.rz" (USA) od !alt l.6, i(Oclz. 

15.30, 17.45, 2<> 
POKÓJ - „ Tora ! T<>ra I Tora I" 

(USA) od lat 114, gO<tz. 161 
18..4~ 

REKORD - ,,Winnetou 1 A-pa
naC'l.i« (jug.-NR'F} <XI. lat 11; 
godz. tS.30, 11.45, „z ~amtej 

strony t~czy" (poi.) o<l lat 
16, godz . .2JO 

ROMA - „Kłopoty z cnotą" 
(jug.) od lat 18, godz, 10, 12; 
14. 16, l~. 20 

SOJUSZ „Hello, Dolly" 
(USA) od lat 14, godz, 16.30, 
19.15 

STOKI - ;,Mózg" (B) (franc.) 
od lat 14. godz. 15.30, 17.45, 20 

SWIT - „Jesień Che~iennów•• 
(USA) od lat 14, godz. 161 
18.43 

DYŻURY APTEK 

PrZJ"bysze\\-sikiego 41, Sp-0=na 
83. P iotrkowska 193. Gdańska 

90, Narutowicza 6, Dąbrowsk!e

go 8'9, WleLko,po.lska 53a, Obr. 
Sta!i.ngradiu 15. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. B. Wolf ut. 
t.agiewnlcka 34/36 dziel nica 
Bałuty oraz z dzielnicy Sród
mieście. poradnia K. ul. No• 
wotkl 60 

Szpital Im. H. Jordana - u1. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew 
S~pital Im. Kopernika - ul. 

Pabianicka 62 - dz!elnlca Gór
na. porad.nie K ul Od~zań

ska 29 I Cieszkowskiego ~ 

Instytut Pol.-Gin. AM - ul. 
curie-Sklodow~kiej 15 - dziP1-
nlca Górna, poradnie K, ul. Fe
lińskiego 5, Zapolskie) 2. Przy
byszewskiego 32. Rzgowska 110 
ora2' z dzielnicy Sródm ie~c'e 
poradrnla K ul KoP<' ń•l«eg-0 32 

Szpital Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 1L'Pl 

nica Polesie oraz z dz 'elnicy 
Sródmleścle ooradnla K. ul 
10 Lutego 7/9 

Chlrurg\a ogólna s~o\tal 

Im Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa szi::lt~I 

Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szoltal trn 
Barlickiego (Kopcińskiego !21 
Okull~tvka ,;rn:1.a 1 im 

Ba.rlickiego (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia t la.ryn510J-0g1a dz .e

cięca - Instytut PedlatrU <ul. 
Sporna 36/50) 

Ch\ru.rg\a gzczękowo-twa~owa 

- S?.plta.I Im. Barliokiego c3:oD
clńsk:lego 22) 

Toksykologia - Tnstytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMO() LEK,„ RSKA 

Nocna pomoc lekarska St~cJI 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul, Sieoklewlcza 137, tel, 666-61 

OgOlno!ódzki Telefoniczny 
Punkt rntormacyjny doty~zący 

pracy placówek slul:by zdrowia 
telelon 615-19. czynny Jest w 
god7.. od 7 clo 21.; opró~ nie
dtiel l lw!Ąi, 



...• „ .........•......•..•.•••••••••.••••••• 
NADWOZIE SAMOCHODOWE 
fabrycznie nowe, typ Fiat 12Sp 
posiada i zamontuje w ramach 

usług · 
BRZEZIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Stacja Obsługi Samochodów 

w Brzezinach, 
ul. Sienkiewicza 80. 

4943-k 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
r~~;~~~;~~~';~~~1 
I SZKOtY PODSTAWOWEJ ~ 

I Je:~s!~~z~~e~E! ~~~~~~~;~ I 
I 

nikiem klasę VIII, zachęcamy C!ę do ~ 
kontynuowania nauki w 3-letniej ~ 

ZASADNICZEJ SZKOLE ~ 
ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH ~ 

01 przy WZMWł. „WIFAMA" w LODZI. ~ 
Możesz tu zdobyć zawód: ~ 

e mechanika ma.szyn i urządzeń 
~ przemysłowych, ~ 
I e frezera ~ 
~ e i toka.rza. i 
I Szkoła przyjmuje bez egzaminu chłop- I 
~ ców w wieku 15-17 la.t. Ponadto pro- I 

l
i wadzimy nabór do dwuzmianowego ~ 

Technikum Mechanicznego dla Pracu- ~ 
jących. Warunkiem przyjęcia jest z 
ukończenie Zasadniczej Szkoły Za.wo- ~ 

~ dowej oraz podj:::„. pracy w „Wifa- ~ 

I 
Z egzaminu wstępnego zwolnieni będą I 
ci kandydaci, którzy ukończyli szkołę ~ 
zasadniczą ze średnim wynikiem do- B 

brym lub bardzo dobrym. I 
ADR'ES SZKOŁ: ~ 

Zespół Szkół Zawodowych ~ 
NidzewskWicł~k' Zak!adówh Maszyn ~ 

o 1enniczyc ~ 

~ 
„WIFAMA" ~ 

Łódź, ul, Milionowa 64. ~ 
~ 4642-k ~ 
~~·~ltt """"~"""""""~~~ 

OBRONY PRAC DOKTORSl0CH 

Dziekan i Rada. Wyjtzialu Chemic:1Jnego Politech
niki Lód:Lkiej poda·~ do wiadomoscl, ie dnia 
111 cz.erwca br. (wtorek) o godz, H,30 w sali k-0n
terencyjnej Politechniki Lód'bkiej, Lódż, ul. żwir
ki 36 odbędz.ie się publiczna obrona pracy doktor
skiej mgr inż. M.iroslawy Lcitloff pt.: „Absolut.na 
lkonfiguracja optycznie· czynnych tiokwasów iosfo
ru". 
Promotor: doc. dr hab. Marian Mikolajcz:yk 

(CentrUJ11 Badan Molekularnych i 
Makromolekularnych PAN w Lodzi) 

Recenzenci: prof. dr Marian Ko cór (Instytut Che
mll Organicznej PAN w Warszawie) 
prof. dr Maciej Wiewiórowski (Uni
wersytet Poznański), 

rz: pracą doktorską i opiniami recenzentó.w można 
iapoz1uć się w Czytelni Biblioteki Qlównej Poli
techniki Lódz.kiej, ł986-k 

Dzieka.n i Rada Wydziału Chemic;onego Politech
niki Lód.zkiej zawiadamiaj'\ o publici.nej obronie 
pracy doktorskiej mgr Bogdana Szymona Olejni
czaka pt.: „Ad,dycja azydku jodu do niektórych 
mono- i bicyklicznych nienasyconych węglowodo
;r:ów terpenowych", która odbędzie się w dniu 19 
czerwca 197~ r. (wtorek) o godz, 17,30 w sali kon· 
ierencyjnej Gmachu Chemii Politechniki Lódzkiej, 
Lódź, ul, Zwirk1 36. 
P.romotor: pro!, dr Bolesław Bochwic (Instytut 

Chemii Organicznej Pollteclrniki Lócla.
kiej), 

ReceJllOOllci: pro!. dr hab. Witold Hahn (Instytut 
Chemii Uniwersytetu Lódzklego). 
doc, dr Stanislaw Musierowicz (Insty
tut Chemii Organicznej Politechniki 
Lodzkiej), 

* ... ~ 
Dziekan I Rada Wydziału Chemicmego Politech
niki Lód'l:kiej zawiadamiają o publicznej obrome 
pracy doktorskiej mgr inż. Piotra Jerzego Majew
skiego pt,: „Reak-cje N-tlenków 2-alkilopirydyn 
z bez.wodnikami i chlorkami kwasowym\", która 
odbędzie się w dniu 19 czerwca br. (1wtorek) ~ 
godz. 16 w sali konferencyjnej Gmachlt Chemu 
Politechniki Ló<Wkiej, Lódź, ul. żwirki 3S 
Promotor; doc dr Rysza·rd Bodals ki . (In&trtu\ 

Chemll Organicznej Politechniki Lodz
kiej), 

•ttecenzenci: doc, dr hab. Toman Mod.ro (Unlwer· 
sytet Gdański), . 
doc. dr hab. Marian M~kolajczyk 
(Centru.m Badań Molekularnych i Ma
kromolekularnych PAN w Lodzi). 

z pracami doktorskimi I opiniami recenzentów 
molina zaporoać się w Czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Lódzkiej, 4940-k 

Dziekan i Ra.da Wydziału Matematyki, Fizyki I 
Chemil Uniwersytetu Lódzkiego poctają do wiado-
1n ości że dnia 20 czerwca 1973 r. o godz. 12 w 
sal' IBJ przy ul. Uniwersyteckiej 5 odbędzie się 
publiczna dyskusja nad rozprawą doktorską mgr 
Jerzego Rutkowskiego pt.: „Promieniowanie przej
ścia powstające przy pad·aniu rierelatywistycznych 
nałidowanych cząstek na tarcze metalowe", 
Prd'motor: doc. dr habil. Stanisław Michalak 

(Uniwersytet Lódzki), 
Recenzenci: prof dr hab. Julian Auleytner 

(Instytut Fizyki PAN - W~>r9Zll\V8), 
prot. dr Ludwik Natanson 
(Uniwersytet Lódzkl), 
czi rzecz. AN ZSRR prof. I. M, Frank 
(Zjednoczony Instytut Badań Jadro
wych w Dubnej - ZSRR). 

Praca dc>ktorska znajduje się d'? W!flądu w Bi
bllotece Główne j Uniwersytetu Lodzk1ego, uJ. Na
S'14toMcz& lll8. )\'.tęp na .l'!O~..Wł :wQlny, jjlU.~ 

I liiiiiiiiiimlE551=1=1=1=1===:1=1•,i 
m •t 
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SMFF „SE-MA-FOR", 111 ~ 
poszukuje do filmu: ~ 

~ ::i::~:~:~k w w .:::: : : ~ ::: ~ j 
.

111 

chłopców w wieku 6 8 lat 111 ~ 
Zainteresowane dzieci prosimy o zgłoszenie się ~ 

• we wtorek, 12 bm. w godz. 15-18 w SMFF Ili~ 
Ili ,,SEMAFOR" w Łodzi, Al. Kościuszki 48 . 

49513-k • ·==·===·==·===·==·==·==·==·==·· Dzieka..n l Rada. Wydziału Mechanicznego P<>litech
niki Lódzkiej podają do wiadomości, że dnia 19 
czerwca br. (wtorek) w audytorium M-1 Cnowv 
Pa;wilon Mechaniczny, ul. Gdańska 155) ocibeciziP. 
się obrona prac doktorskich: 
Godz. 9 - mgr inż. Rysza.rda Andrzejewskiego 
pt.: „Wptyw pulsowania ciśnienia czynni!ka roho
czego układu hamulcowego na e!ekŁYwność ha· 
mowania pojazdu". 
Promotor: doc. dr hab, Jerzy Lanzendoerfer 

Politechnika Lódzka, 
Recenzenci: prof. Jerzy Werner Politechnika 

Lódzka, 
doc. dr Adam Kleczkowski - P-01!
technLka Krakowska. 

* + • 
Godz. 10,30 - mgr inż. Janusza Balcerzaka pt,: 
„ Wpływ niektórych parametrów konstrukcyjnych 
i eksploatacyjnych na statecz,ność ruchu przycze
py samochodowe.i potraktowanej ja.ko ukła<i 
trzech ·mas sprzężonych". 
Promotor; doc. dr hab, Jerzy Lanzendoerfer 

Politechnika Lódzka, 
Recenienci: prof, J~rzy Werner Politechnitka 

Lódzka, 
prof, dr hab. Janusz Janecki 
- WITPiS. 

* „ * 
Godz. 12 - mgir inż. Zygmunta. Westfala pt.: „N-0-
wa metoda kształtowania resorów piórowych I 
w->półpracujących z n im i profilowa.nych podpór 
dla osiągnięcia określonej charakterystyki nielinio
wej zawieszenia", 
Promotor; doc. dr hab. Jerzy Lanzendoerfer 

Politechn ika Lódzka, 
Recenzenci: doc. dr hab, Henryk Daj.n lak - PL 

prof, dr Kazimierz Studzińs.ki - P 
wa.rszawsl(a. 

Z rozprawami doktorskimi zapo.znać się można 
w Czytelni Biblioteki Głównej Politechniki Lód7-
kiej, 4987-k 

Dziekan I Rada Wydziału Chemii Sp<>żywczej Po
litechniki Lód7-kiej podają do wiadomości, że dn 
18 czerwca 1973 r. w Audytorium I-401 Paw\lonu 
Inżynlerli Chemlczmej, ul. Wólczańska 115 odbęda 
się publie?.ne obrony prac doktorskich: 

-Godz. 15 - mgr inż, Zofii Zak<>wskiej nt.: „Kwa 
sy organiczne wytwarzane przez szczepy pleśn i 
Aspergillus terreus". 
Promotor: prof, dr Jadwiga Ja,,kubowska 
Recenzenci: prof. dr hab, Zofia Jerzmanowska 

AM LMź, 
pro!. dr hab, Janusz Kulesza - P L 
Lórlź. 

Godz, 16,30 - mgr inż. Marka Druri nt.: „Bada 
nie składu chemicznego tytoniu KentuClky w as 

--
pekcie oceny sensorycznej". 
Promotor: prof. dr hab. Janusz Kulesza 
Recenaenci: pro!. dr Regina Zielińska-sowicka 

AM Lódź, 
doc. dr Mieczysław Wierzba - Centr 
Laborat. Prz.em. Tytoniowego - Kra -
ków. 
doc. dr Józef Góra - PL - Lód ź. 

z roz,prawami doktorskimi i opin iami recenzen 
tów można zapozna,ć się w c?.ytelni Bibliotek 
Głównej Politechniki Lódzkiej. Wstęp na rozpra 

-
i 
-

wy wolny. 498a-k 

PRZETARG 
o 
. 
-

Lódzkie Zakłady Przemysłu Spirytusoweg 
ogłaszają przetarg nieograniczony na wykn 
nanie prac związanych z poszerzeniem i za 
daszeniem rampy załadunkowej budynk 
magazynu wyrobów gotowych. Wartość ko 
sztorysowa w.w. robót wynosi ca 300 tys 
zl. Część potrzebnych materiałów może do 
starczyć zleceniodawca. Termin realizacJ 
zlecenia 31 lipca 1973 r. W przetargu mog 
brać udzial przedsiębiorstwa państwow 
spółdzielcze i prywatne. Oferty w zalakowa 
nych kopertach należy składać w sekretaria 
cie zakładu do dn. 20 czerwca br. Otwarci 
ofert nastąpi 22 czerwca br. o godz. 9. Dn 
kumentacja znajduje siię do wglądu w dzia 
Ie głównego mechanika, tel. 640-25. Zakła 
zastrzega sobie pr;awo dowolnego wybor 
oferenta lub odstąpienia od przetargu be 
podania przyczyn. 4985-

u 
-
-
'i 
ą 

e. 
--
e 
-
-
d 
u 
z 
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UWAGA, MIESZKAŃCY 
OSIEDLA ZARZEWI 

LÓDZKIE Ol{RĘGOWE ZAKLADY 

GAZOWNICTWA 

zawiadamiają odbiorców gazu, miesz
kających w rejonie ograniczonym uli
cami: Przybyszewskiego, Promińskie-

go, Zbaraską i Zapadłą, że 

w dniu 11. VI. 1973 r. rozpocznie się 

dostawa gazu ziemnego. 
Prosimy o ścisłe zastosowanie się do 
zaleceń podanych w dostarczonych 

ulotkach. 
• Xabrania się uzytk<>wa.nia palników 

nie przebudowanych na gaz ziemny 
oraz piekarników, pieców kąpielowych 
i term gazowych do czasu przybycia 

ekip monterskich. 

Przebudowę pozostałych palników w 
urządzeniach gazowych sprawnych te
chnicznie dokonają nieodpłatnie ekipy 
montersk!ie LOZG w dniach od 11 do 

30 czerwca 197:3 r. 
Reklamacje prosimy zgłaszać osobiście 
u kierownika ba zy, znajdującej się na 
uL Niższej przy Broniewskiego (bara
kowóz) lub telefonicznie do LOZG, 
ul. Targowa 18, nr tel. 300-26 i 39:J-85 

• wewn. 83. 4862-k 

" -.. • • • • 

• 

.„ •.. ~~--······„„ .......... -'·~~·~···l!.ł,_~~·· 

1..-~ I 
2 HA obsi,aine trawą z 
prawem zabudowy -
(ewentualnie na dzialki). 
samą tra·wę na siano !u.b 
same zabudowa·nia -
sprzedam. Pabian icei Kar 
nisze1Ą·ska Sl 

POL domu - sprzedam. 
D1Ą·a po.koje, ku~hn:a 
v.to1ne. Trębacka 16. m. 
6. Pastus iak 8592 g 

WILLĘ komforto>\·ą z 
og·rodem w Lodzi - Jrn-
p :ę. Cena obojętna Cze-
sław Nowiński, rmowro-

administrowany przez 
ANDRYCHOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

BAWEŁNIANEGO, 
cła w 3, RoLna 9· :26 p 

PLACE budowlane p\ln le 
otwarty 2 ma ja 1973 roku 

sprzedam. W'eczorek, 
Zgierz, Bazylij ska I. Tel. 
422-66 3027 g 

DZIALKI budowlane w 
Głownie k. Lowic~a z 
prawem zabudowy -
sprzedam. Władysława 

Bartoszewska 44-1()!), Gli 
\Vice, K, Miarki 11--<l 

w ŁODZI, ul. ZACHODNIA 10 
poleca 

NAJATRAKCYJNIEJSZE WYROBY 
Andrychowskich Zakładów Przemysłu Bawełnia
nego oraz wszystkich przodujących zakładów 

132 p branży bawełnianej. 4353-k 

I 

~ 
KOMFORTOWE 3-P'>kO- NA.JSTARSZE w Pots~e WAM Wydział Le,ka.rskl 

un'~ważnia zagulli:iną 
leg't, studencką 479/69 
Marka Gąsi.-Orowic:ia 

jowe mle!iz.kamie 115 m B'UTO Matrymonialne 
hol. slużbowy, teltfon, „Ma>lżeńslw-0". Poznań. 
wysoki parter, cent~um. L'bę,\ta 29 poleca swoje 
bud·ownic\/WO m'ędzywo- uslu<:! w kojarzeniu m~l
Jenne, bez garażu. 23- żeństw. Informacje 10 zł 
m:enię '!la równorzęd - znaczkami 4978 k 

PIANINO br;1zowe „Vol-
kehau.er". płyta metal o-
wa, sprzedam. Ul. G 6r-
na 1'0, m. 34 (przy Ka-
sprzaka) 8779 g 

OWCZARKI nie.mi~ekie 

- tan:o spnedam. Beto-
nowa 12 (Ruda - Zegar) 

ne samodzielne 2-po
ko.1owe 51>-6-0 m, I 
lub II p'ęlro. P-0żqd~ny 
garaż. Amf:lada d JPUS7-
czalna. Wyczerpujące o
feMy „8621i•' Prasa P '.OtT 

MATEMATYKA - egza-
111„ny wstępne. popra'\'ki. 
237-57, mgr PlusJ<owski 

&293 g 

8805 g 

POTRZEBNY fryzjer -
męski lub Jiryzjerka dam 
sko-męska. Za•Arada, 
Swierczewskiego 19 

8867 c 
8593 g 

~ 
kowska 96 __ P_R_A_C_O_W_N_l_C_V_P_O_S_Z_U_K_IW_A_N_I_ 

. 
LETNIKOM P-OkóJ, bp'-e~ 
\Ą·ygpdy dz'eln'<:a spo-
kojna, Kondrak.!ev<icz. - MONTERÓW samochodowych, 

_ Soj)-Ot, Malczewskiego 21 - POMOCNIKÓW monterów powyżej lat 18, -„FIATA 125 p 150il" 
wer.5ja francuska, pro 133 J'.J - LADOWACZY do transportu, 

----------- - KIEROWCÓW samochodowych z I i II kat„ mieniowe opony - sprz 
dam. Tel. 342-33 w:e~zo-

e M-5 - J«omfort, telefon. - KIEROWCÓW z III kat. „B" powyżej 21 lat 
rem ~18 g spólclz'elcze. zamienię na (przewidziane jest bezpłatne przeszkolenie w 

I 
podobne. Ofe.rty .35i6" celu otrzymania wkładki do prawa jazdy). 

„FIATA 125P" noweg-o, P.ra.sa, P lotnk-0wska 96 1.atrudni Państwowa Komunikacja Samocllodowa 
I Oddział w Lodzi, ul. Worcella 17/19. Zgłoszeni a rozb'Jtego - sprzed~tm. 

Tel. 386-68 Si73 g MIESZKANIE wtas·10- przyjmuje dział spraw osobowych, I piętro, po-

\ 

ś~:.01Ą·e M-3 komfort, kój nr 3. 4916-1' 
, centrum Wrocławia -NOWEGO „Trabanta 601' 

- kup·ę. T€1. 328· ~1 zamienię na maty <lo- - GALWANIZEROW, 
' mek z dur<ym ogrodem - SLUSARL.Y. godz. od 7 rano do 18 

8757 na peryfer'ach Lodzi. - SPAWACZY. 
g Oferty: Elżb'.eta B'a!y. - ROBOTNiKóW do obsługi automatów tokar-

„MERCEDESA V-170" ~1-114 Wr-0claw ul. nb~r sklch, 
- n:cka 217 . 49i9 k - FREZERÓW, spraedam. Obr. S~alin 

g:ra<lu 72-24, od 16 

„TRABANTA" 
sprzedam. Tel. 

„WARTBURGA 

8161 

(19i2) 
262-31 

3758 

Cam 

g MALŻEŃSTWO bezdz'et 
ne, czlonko\\';e spóLdz.el 
ni poswkuje poko.11. -

g Tel. 851-96, po god z. 15 
8650 g 

plng" - spi:.z.edam. P 1.f)t 

k.owska 275, m. L tel 
4J6-J9, g·odz. 16-19 

8575 

„WARSZAWĘ Combi·' 
nowo wybud<Ywany war 

SPOLDZIELNIA Leka:-zy 
Specjat:st.ów .,:Udrowie". 
u.1. Pabianicka 161 w s.ztat mechaniki pojazd o 

\\'ej. rozpoczęty budyne' 
m:eszkal!ny - Julianó 
sprzedam. Oferty „a595 ' 

.< godz, 8-20 &wiadczy u
w sbugi w zakres!e stoma

tolog!i i protetyki. Wy
kO'nuj e zastrzyki c-~
dzienn'.e w godz. 16-20. 
Informacje tel. H~-59 

Pl"lasa, Pi-0tnkowska 9R 

„ZASTAVĘ" (1965)' s!l 
n'.1k i blacha po kapital ł883 g 
nym remo·ncie 11----------~ sprzed~n 
lub zamienię na Więk5Z Y Dr Jadwii:a ANFORO-
tn ie „Wairszawę"). Ka WICZ - skór.ne wene-
1ni1isk.i, Mackiewicza 3 4 rycz,ne 16.30-19; Próch

g ni.ka 8 8381 g m. 6 83ii0 

„WARTBURGA 1000" 
st a.n bard z-o dobry, sprz e CZERWONIEC Kons'.anty 

z. - glnekolog, Tu·w-:ma 20 
g 3161 g 

dam. Tel. 512-48, g"Ci 
16-19 8855 

„DICW" (blaszanka<) n a MATEMATYK.A, t:zyka 
chodzie - tanio sprz e- - asystenci. dyplom~'1ci. 

ą 17-13. Piotrkowska 47-5. 1 m~ PluciriJSki 8290 g g 

dam. O!llądać w każd 
n:edzielę: Kurcze i.i..·sk 
ll<arewska 19 3608 

„OPEL-Record" rok 19 61 POMOC do dz:ecka po
>- trzebna (u.1. Retkińska). 
k Oferty „Bll34" Prasa, 

o- P iotrkowska 96 

- p'ln'e sprzedam. T~< 
f:.lów, La nowa 20 a, b lo 
41 p~zy garai'.aeh, po g 
dzilllie 18 3655. g 

m!m[QJI 
TAPICER samochodowy 
poszukuje wspólnika. -
Praca w i:odzinach p·o
polwd·n!-0w) eh. Ofc,·1y 
„8606·' Prasa, P iotrk.:.w

DWOCH pracując~·ch p 
szu.kuje samodz!el1e 

o- ska 96 
~o 

pokoju lub m:eszkan. 
Oferty „&53<;" Pras 
Piotrkiowska 96 

PANIENKĘ d-0 wspóln 
go m '.-e<:rnkania przyj n~ 
Dąbre>v,:c;k:e;{o 9'1, m. 

a KUL'fURAL'.'\'A koo'eta 
a. lat 50 p1·zyjm:e p'.·acę 
_ 1 przy chorym lub dz'.e
e- cku na stale. Oferty -
~ ... 8:572" Prasa, P :ouri<ow-
3, ska 96 1Q 

po godz. 18 

3 POKOJE, 
p'.ęlro, bi-Oki, 
na 2 p:lk·oje. 

8585 

kuchnia. 
zam'en 

ku.~hnia 

g 
RABKA-Zdrój. Poniat<>._,._ 

I skieg.o 54 „Wiosna". Za.
tę prasza,my d z;eci na wa
i kacje, Cich-0niowie 

·- PRASEROW tworzyw sztucmych, 
- ROBOTNIKÓW do rozdzielni. 
- ROBOTNlKÓW transportu :z.ewnętnnego, 
- KIEROWCÓW 
zatrudnią Zakladv Aparatury Elektrycz.uej „EMA
ELESTER" w L<>clz.l, ul, Przędzalniana 11. Zgło• 
szenia przyjmuje dzlal kadr l szkolenia zawodo
wego codziennie w godz. 7-14. ł765-lc 

ST, MAGAZYNIERA lub kierownika magazynu z; 
praktyką w bran7y włók.-odzież„ z wykształceniem 
średnim lub podstawowym zatrudni natychmiast 
z terenu Lodzi Przedsiębiorstwo Produkcji Naklad
czej w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych, ul, Gdańska 40, Ul p„ pokój 36 w 
godzinach 7,30-15,30. 4723-lc 

- MONTERÓW samochodowych, 
ELEKTRYKÓW samochodowych, 

- ROBOTNIKÓW do mycia i konserwacji 
samochodów 

zatrudni z terenu Lodzi w nowo otwartej 
Stacji Obsługi Samochodów przy uL Alek
sandrowskiej 2 Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Motoryzacyjno - Transportowe PPT, ul. Pio
trkowska 91. Zgłoszen:a przyjmuje dział or
ganizacji i spraw osobowych w godz. 7-15, 
tel. 266-64. 4948-k 

- KIEROWNIKA pracowni w dziale bada
wczo-rozwojowym, z wykształceniem 
wyższym (specjalność dziewiarstwo) i 3-
letnią praktyką, 
KIEROWNIKA pracowni . w w.w. dziale, 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym 
i 3-letnią praktyką, 
ST ARS ZYCH technologów i technologów 
z wykształceniem wyższym lub średnim 
i z praktyką (dziewiarzy), 
STARSZYCH ekonomistów z wykształce
niem wyższym lub średnim i z praktyką, 
RZECZNIKA patentowego z wykształce
n;em wyższym i 5-letnią praktyką, 
INWESTORA z wykształceniem wyższym 
lub średnim i z praktyką, 

zatrudnią z terenu Lodzi Zakłady Przemysłu 
Dliiewiarskiego „Iwona" w Lodz,i, ul. Sien
kiewicza 65. Zgloszen:a przyjmuje dział kadr 
i szkolenia zawodowego. 4972-k 

- MONTERÓW samochodowych, 
- SPAWACZY-BLACHARZY, 

pokój ku0ehni·a lub k 
wa lerka ])]Ol{i Ger,o· 

- STOLARZY, TOKARZY, 
~~ 123 P - SLUSARZY ELEKTRYKA 
1d VAPRAWA tele\\'i?.orów. - WARTOWN°IKA i ROBOTNIKÓW trans-1-21. blolt a1:;. doju 

tr:tm\\'a.iem 7. ~2 (krat 
CÓ\\'ka - N:ższa, Sla>k 

;. 567-31. Glowi1iski 73;7 g portu 
a) zatrudni Dyrekcja Zakładów Motoryzacyj-a;93 

3 POKOJE, kuchn'a 
111. blok:. zatn~en:ę 

. '„. 

_g NAJWIĘCEJ ofert pos'a- nych nr 2 w Lodzi, ttl. Składowa 4lJ.13. Zglo-
6l da B urn Ma.Lr~·mon :alne szenia kandydatów z terenu Lodzi przyjmu 

na „SYRENKA", Wars 71„,·a. je i informacji udziela dział kadr w aoctz 
M-3 Osiedle Konsl~t.i.~j- E!ek~'.)ra1'1a 11 Inf'>:·:na-

8
· -l- 49b5?-k, 

na lub \\' pobl zu. T~l <'.'J ~ 10 21 znacLkam: po-1 <>. ~ 
586-,;;t, g-0dzi. 16 sao1 g c.z.t-0wymi ___ ł6o9 1' 
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SOBOTA, 9 CZERWCA 

PROGRAM I 

8.20 Filmy z Gretą Garbo - 1,Anna Karen!. 
na". 9.55 Ola szkól. 14 20 Telewizyjne Techni
kum Rolnicze . 15 30 Program 1 proponuje. 15.50 
Redakcja Szkolna zapowiada. 16.30 Dzienn ik 
16.40 Konkurs pięciu milionów, 17.55 Finały 
mistrzostw Europy w boksie. 21.15 Monitor. 
22.00 „An.na Katenina". 23.30 Dziennik. 

PROGRAM II 

16.55 (O czym innym) Jan Dobraczyński mówi 
O swoich zainteresowaniach 17.10 Polska ocza
mi dokumentalisów. 17.45 Za k ie rownica,. 18.15 
Godz1na Orfeusza. lB.55 Język niemiecki - lek
cja 22. 19 20 Dobranoc. 19 30 „Kas?.ebe" - film 
fab . 20.55 Dobro kultury dobrem wspólnym. 
21.15 Monitor. 22 OO Teatr Rozrywki „Uroczy
stość" \L). Wykonawcy: L. Benoit, R _ Dembiń
ski, li, Jóźwiak, Cz, P,rzybyla, T. Sabara, R. 
Stogowski, E. Wałaszek . 22 .50 „\/n Dni Muzyk1 
Starych Mistrzów". 23.35 J~zyk angielski. 

NIEDZIELA, IO CZERWCA 

PROGRAM 1 

7.40 Program dnia. 7.45 TV Kurs Rolniczy. 
8.20 Przypominamy, radzimy. 8.30 Nowoczesnośc 
w domu i zagroclzie. 9.00 Teleranek. 10.20 An· 
tena 10.35 W starym kinie - Wczesne komedie 
Chaplina . li 30 Promenadowy koncert niedzielny 
Telewizji. Wykonawcy: Orkiestra PRiTV pod 
dyr. St. Rachonia . zespół kameralny pod dyr. 
St . Rachonia, zespół kameralny pod dyr. J. Pru
szaka, zespół baletowy warszawskie! opery ka
meralnej oraz soliści: W. Ochman. E. !gna. 
towicz. R Tarasiewicz. 12.30 Dziennik. 12.45 in
terstudio. 13.15 Przemiany. 13.45 Dla dzieci: -
„Kichuś majstra Lepi~liny". 14.40 Miasteczko na 
szłalłu - rep. 15.10 „Gra polska kapela pod 
dyr F. Dzierżanowskiego". 15_40 „Cukier krze
pi - chemia lepiej" - teleturniej. 16 40 PKF. 
16.55 Sprawozdanie z meczu piłki nożnej Zwią
zek Radziecki - Anglia. 17.50 „Pokochać wiatr". 
- program pop naukowy !B.20 Tele-Echo. tn.20 
Dobranoc. 19 30 Dziennik. 20 15 Program rozryw. 
kowy (z Katowic). 21.25 „El żbieta, królowa 
Anglii". 23.00 Magazyn sportowy. 

PROGRAM II 

15.40 Dla młodych widzów: program TV NRD 
16.40 Historid żeglugi t okrętu. 17.10 „Grzegor:.i 
Fitelberg w Katowicach". 17 .40 Trylogia o Gor
kim 19 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20 15 
Soatka.nie z artystami. 21.15 Fakty mow1ą: 
„Szela". 21.50 „Zmiana wachty'' - program 
rozryw. NRD 

PONlEDZIALEK, 11 CZERWCA 

PROGRAM 1 

12.45 Telewizyjne Technikum Rolnicze. 15.20 
Politechnika TV. 16.30 Dzle_noilt. 16.40 Zl:Vler~y
nlec. 1L10 Echo stadionu. 17 55 Lódzkle Wiado• 
mości Dni~ . 18 .30 „Szla~helne.- zdrQwle" 18 .45 
Eureka . 19.20 Dobrano~ . 19.30 Dziennik. 20.25 
Teatr Telewizji: Jean Anouilh „MollerOwna" 
21.!iS Pryzmat. 22 25 Dziennik. 22.40 „Myśliwi_ w 
muzyce ł ane~rlocle" . Wykonawcy: W!. DenY
senko. E. Kossowski. M. Pawl ikowski. H . Ma. 
chalica l K. Wichniarz. 23.10 Politechnika TV 

WTOREK, 12 CZERWCA 

PROGRAM J 

IO OO „Elżbieta. królowa Angl!i". 11.35 „Pamir 
- nowa ojczyzna szynszyli" - film dok. 15.20 
Telewizyjne Technikum Rolnicze. 16.30 Dziennik. 
16.40 Telewi1ja Młodych: Sposób - „żegnaj

cie mo _j e 15 lat" - f ilm. 18 20 Lódzkie Wiado· 
mości Dnia. 18 25 Alert wakacyjny. 18.40 „szan• 
sa w kwitnącej jabłoni". 19 IO Przypominamy, 
rad1lmy. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
„Chłopcy" - film TVP. W rolach głównych: 

K . Opaliński, Z Mroz.owska, W. Kowalski, Z 
Mroiewski. Al. Dzwon"owski. 21.40 Kontakty . 
22 .10 Z cyklu „Spotkanie ii pisarzem''. 22,40 
Dziennik. 

PROGRAM Il 

!ft 40 „Zwierzyniec''. 17.30 „szermierka" - Z8 
starej szufl~dv. 17.55 Bitwy, kampanie, <lo· 
wódcy. 18.25 Mój dom, Twój, Nasz. Wasz. 18.45 
Jęz rosyjski. 19 20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.15 Telewi1yjny Atlas Swiata. 20.45 Recital 
fortepianowy Anit y K roc l1malskiej. 21.0~ 24 
godziny. 21 15 „S1kice" - program pub!. 21.45 
Język niem. 22.lO Kino Wersji Oryginalnej -
„Powszed nie dni". 

---- ---------- -- - ---- -- -- -----

SKODA, 13 CZERWCA 

PROGRAM 1 
;' 

9,23 „Chlopcy" - film TVP. 10.55 Dla szkOI. 
U.25 „Dacia opus 300" - film dok. 12.45 Tele. 
wizyjne Technikum Rolnicze. 14.00 Z cyklu: Wy
bieramy zawód. 15.20 Politechnika TV. 16.JO 
Dziennik. 16.40 Dla młodych wldzów: „Polone
zem" dookoła świata" 17.10 Dla dzieci „Mal$ 
kino". 17.35 Informacje, towary, pro'Pozycje. 
17.55 Sylwetki X Muzy - Andrzej Szalawski. 
18. 25 Lódzkie Wiadomości Dnia. 18.30 Alert wa
kacyjny (L) 18 45 „Perspektywy techn ik i". 19.20 
J).ohranoc 19 30 D1iennlk . 20.15 „Czas śmierci·" -
film z serii: „Swięty". 21.05 Swiat i Polska, 
21.45 Z cvklu: „Balet" odc. IX „ Od Odetty do 
Odett.v". 22.25 Dziennik. 22.40 Dzień olimpijczyka 
(z Berlina). 23 .20 Politechnika_ 

PROGRAM li 

16.45 „Nasze recenzje". 17.00 Swlat w kamerze 
naszych reporterów 17.30 Motoryzacja po pol• 
sku. 18.00 Najmłodsi wykonwcy muzyki wspól. 
czesne]. 18.45 Ję1yk francuski 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20 15 „A ta Espanola" program 
TV hiszpańskiej . . 21.10 24 godziny, 21.20 Teatr 
„Kobra" - FraT)cis Durb~ldee: „Harry Brent" 
22.25 Język rosyjski. 

CZWARTEK, tł CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 „Swlęty" - film. 14.00 Matematyka w 
szkole. 15.20 Telewlzy]ne Technikum Rolnicze. 
16.30 Dziennik. 16.40 „Ekran z bratkiem". 17.45 
PKF. 17.55„Hej od Lublina". 18.25 Lódzkle Wia
domości Dnia. 18 ~O Alert wakacyJny (L). 18.45 
„Ex l ibris" - magazyn książki. 19.10 Przypo
minamy. rad1 lmy. 19 20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Morderca jest w domu" - film. 
21.50 „Zloty klucz" - reportaż. 22.30 „Ekspres 
Nr 20''. W.OO Dziennik. 23.15 Wiadomości spor. 
to we 

PROGRAM II 

17.00 „Kształt bieszczadzkiej kr:>!ny". 17.3! 
„Człowiek - człowiekowi". 18.05 Kino Filmów 
Animowanych. 18.50 „Co nam zostało z tych lat 
w modzie kobiecej". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
n ik . 20.15 „Argentyna" (Chóry świata). 20.45 
Galeria ~~ milionów. 21.10 24 godziny. 21.20 Je
zyk francu<ki. 21.50 „Krewni I znajomi" film 
fab. prod. TV NRD 

PIĄTEK, 15 CZERWCA 

PROGRAM I 

9.55 Dla szkól. 10.25 „Morderca jest w domu"; 
12.00 „Szczyrbskie v:esele" film. 12.45 Telewizyj
ne Technikum Rolnicze. 15.20 Politechnika TV, 
16.30 Dziennnik. 16.40 Pora na Telesfora. 17. ~I 

Nie - tylko dta pań. 17.50 Muzyczne wizerunki 
miast. 18.25 LWD 18.45 „Byt \ widz.lal" - re~ 

portaż". 19:2tr Dobranoc. 19.30 Dziennik_- 20.11 
„Kochane stare gruchoty" - program rozryw. 
kowy, 20.40 Panorama. 21 .20 Teatr Telewizji: 
Lngmar Bergman „Malowidło na drzewie". 21.ll 
Dziennik. 2'2.40 Polite<:hnika. 

PROGRAM U 

17.10 „P.olak nowoczesny" program pub!. 17.35 
„Recital Pawla Lis:oki". 18.00 Magazyn studen
cki. 18.30 Język angielski. 19.00 „ Westerny". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dzien11ik. 20.15 Monografie mu• 
zyczne 21.20 24 godziny. 21.30 Kochankowie 
z Marony" - film fab. 

SOBOTA, 16 CZERWCA 

PROGRAM I 

10.00 „Serce ludzkie" film tab. 14.05 TV Tech• 
nikum Rolnicze. 15.15 Program I proponuje. 
15.35 Spotkania z przyrodą. 16.00 Telereklama. 
16.15 Dziennik. 16.30 Międzynarodowe zawody 
hippicznt 18.15 „Klejnoty" - reportaż. 18.40 
Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 Festi
wal Piosenki Radzieckiej. 21.55 Dziennik. 22.15 
„Niebezpieczna siostrzenica" - film fab, 

PROGRAM Il 

17.00 „Ludzie nauki" prof. dr Kazimierz Urba. 
ńiak. 17.30 Doktorat z myślenia - program 
publ. 18.00 „O miedzę świat cały", 18.30 „Czło

wiek i morze". 18 55 Język niemiecki. 19.20 Do

branoc. 19.30 Monitor. 20.15 „Luiza" film fab. 
21.20 „Ach, miłości pod kwitnąca, pomarańczą" 

wg Frederica Garci. 22 .00 Język angielski, 22.30 
„Proszę graju - program rozrywkowy. 

Marta Lipińska Elżbieta 
Barszczewska 

Edmund Fettlng 

SMACZNEGO I 

W sklepie perfumeryjnym w Klelcach klient obejrzał tubki! 
kremu do golenia importowanego z Ind\\, a następnie kupU ją 
wraz ze szczoteczka, do zębów. Ekspedientka, wyczuwając niepo
rozumienie. poinformowała go IŻ angielski napis na tubce tlnma
czy się na: krem do golenia, a nie: pasta do zębów. Kllent, 
naj\fyraźniej urażony, stwierdzi! tonem nie znoszącym sprzeciwu, 
że wie lepiej, ponieważ skończy! kurs angielskiego I takie subtel· 
ności potrafi odróżnić. Po czym zabral zakupy 1 wys_zedl. 

BABCIA-BABECZKA 

Czytelnik „Wieczoru Wrocławia" upomnlal sli: publlcznle o P.ra
wo do sławy, należne jego teściowej, która ma teraz 35 lat, ale 
mając już niespełna 34 Iata wstała babcią. Podziwiamy! 

MILOSC DO BURAKA CUKROWEGO 

Jedno zdanko z urzędowego pisma, nadesłanego do „Glosu Ko
szalińskiego": „W człowieku tym wzbudzało się na co dzietl silne 
uczucie do roślin uprawnych 1 kontraktowanych". Uczuciowy 
człowiek. 

POPULARNO SC 

Najbard ziej poszukiwanym przez petentów . funkcjO'Oarluszem 
Frez. PRN w Goleniowie jest kierownik jednego z wydziatow. 
Uchylmy rąbka tajemnicy: pan kierownik jest dysponentem klu
cza otwierającego pomieszczenie, do którego nawet król ohodzi 
piechotą. 

(Redaguje HENRYK CISKI) 

Mini-krzyżówka 
POZIOMO: 1. W sztuce Ilfa 
Pietrowa jest ich 12, 4. Po

trawa z wyzwisk. 6. Nauka 
biologiczna o człowieku i je
go pochodzeniu, Piecorób, 9. 
Kilka progów na rzece. 

PIONOWO: 1. Kobyla, świe
rzopa, 2. Z bratkiem w TV. 
3. Czeskie „tak", 4. Male na
czynie szklane do p'rzechowy
wania konfitur, 5. Tytuł u
tworu Poli GojawiczyńskJiej, 
7. Wino w kartach. 
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Nasz kogut nie jest zwy
kłym kogutem lecz wytwo
rem matematycznej wyobraź
ni. Jak widżicie na rysunku 
składa się on tylko z kilku
nastu różnych liczb. Ile wy
nosi suma liczb składających 
się na „m.atematycznego ko
guta"? 

Rozwiązania (przynajmniej 
dwóch zadań) nadsyłać pro
simy pod adresem „DŁ" w 
terminie 7-dniowym z do-pis
kiem na kopertach (kartach) 
„Rozkosze łamania ł[łowy nr 
10". 

ZUJlązanla I na od 
„R ozkosiy łamania głowy" nr 6 

LOGO-SZYFOGRAM LITERACKI 
Buchara, Diderot, kronika, Naprawa, Bazylik, apokryf, Rewizor, 

Anabaza, Gessner, limeryk, Kuźnica. 
Henryk Ibsen - „Nora„, „Dzika ka.c~a", „Upiory". 
JAK PRZEDSTAWIC1 Rozwiąz.a1'1 bylo kilka. Oto jedno z nich. 
5 7 -
1 3 8 
6 2 4 
KTORA KOSTKA1 KOSTKA nr 7. 

M1NIKRZYŻ0WKA 
POZIOMO: przełyk, motor, Ewa, rów, Ikona, gwardia. 
PIONOWO: przeciąg, zima, łut, karawana, rajd, O<ia. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE WYLOSOWALI: Jerzy Iwanek, Lódź, ul. 

Józefa 1, Maria Kuźmicz, Poddębice, ul. Przejazd 14, Ewa Tkaczuk, 
Lódź Pl. Wolności 6, Janusz Adrjon<>wicz, Jelenia Góra, ul. Nowo
miejska 2 I Ewa Kaczmarek, t.,ódź ul. Bydgoska 25. 

NagrO<iy są do odebrania w sekretariacie „DL". Czyteln;kom :r;a
rn ieiscowym wyślemy je poczta,. 
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Sl~'!lny polski artysta ,)d. 

wied:z.ił wiele krajów. Jego 
koncerty cieszyły się wszędzie 
olbrzymią popularnością. Mie
szkał w najpiękniejszych hn• 
telach wszystkich kontynen
tów. Z każdego hotelu otrzy
mywał jedną nalepkę, którą 
umieszczał na swojej walizce. 
Przypatrzcie się uważnie je· 
go walizce i powiedzcie w 
którym mieście odbył się pier• 
wszy koncert? 

• a Ją 
Tego typu łamigłówki są 

bardzo popularne we Wlo· 
szech. Dziś proponuję jedną 
z nich. Spróbujcie połączyć 
ze sobą jednakowe liczby li· 
niami w ten sposób, aby ni
gdzie się one ze sobą nie prze· 
cinał.Y, 

ESTETYKA 
A. Kuczyńska - P iE)icn<>. mit 

1 rzeczyWi!>WŚĆ. WP 1972 Z'.; 

sbr. 2Ll, zl 15 

SOCJOLOGIA 

J. Górs•ki 
współczesności. 
stir. 381, zJ 26 

Zoliżenla do 
PWN 1973 r„ 

Redaguje kolegium. Redakcja - kod 90-103 Lódt, Piotrkowska 96. Adres pocztowy: „DL", Lódt I, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami. Redaktor naczelny 325-64. 
z-ca redaktora nacielnego 307-26. sel<retarz odpowiedzla~ny, II sekretarz 204-75. Działy: miejsk• 341-10, 337-47, sportowy 208-95. el<o nomiczny 228-32, wojewódzki 223-05, dział listów I lnterwencjl 303-04 
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